
Nr. 259. Niedziela, 10 Listopada 1889 Rok 79.

W yeholzi eodziennie o godzinie 5 po poła- 
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
aliea Czarnieckiego i. 8. — Listy należy frankować,— 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcri vr 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 et. W  miejscu rocznie 13 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „G a z e t y L w o w ­
s k i e j " ,  otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni, za dopłatą 
pierwsi 75 c i , drudzy 80 ant. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Auatryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryż*
wyłącznie 
Peres Si.

agenoya pana A d a m a ,  Rus des St.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Dyrekcya poczt i telegrafów przenio­
sła asystentów pocztowych Maryana Julia­
na F o n t a n ę  i Piotra Seweryna Bu s z y  li­
s k i  e g o z Krakowa, Stanisława O s t a- 
f i l s k i e g o  z Tarnopola i Feliksa K o l  
m e r a  z Brodów do Lwowa.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała: tymczasowego nauczyciela, Jakóba 
R u d z i ń s k i e g o ,  w Żukowicach starych, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Żu­
kowicach starych; tymczasowego nauczy­
ciela, Mieczysława Ludwika P o p o w i c z a ,  
w Kałuszu, stałym nauczycielem 4-klasowej 
szkoły etatowej męzkiej w Kałuszu; tym­
czasową nauczycielkę młodszą, Antoninę 
G d a ń s k ą ,  w Horodenee, stałą nauczy­
cielką młodszą 5-klasowej szkoły etatowej 
w Horodenee.

O bw ieszczen ie
Rozporządzeniem z dnia 23 sierpnia 

1889 r ,  1. 33.512, Wysokie c. k. Minister­
stwo handlu przedłużyło na rok dziewiąty 
udzielony dnia 11 lipca 1880 r. Frydery­
kowi S e l t s a m o w i ,  w Hawaryi, a oeoją 
tegoż z dnia 28 sierpnia 1880 areyksiążęcej 
fabryce kleju, spodium i mączki kościannej 
w Żywcu, odstąpiony wyłączny przywilej 
na odtłuszczenie kości.

Co się do publicznej podaje wiado­
mości.

C. k. Rada szkolna krajowa postano­
wiła zaliczyć książki p. t . ;

1) „Marka Tulliusza Cycerona cztery 
mowy przeciw Katylinie“ ;

2) tegoż: „Kato starszy o starości";
3) tegoż: „Lelius o przyjaźni", wyda­

nie A Kornitzera, zastosował T. Sołtysik.
4) „G. Sallustyusza Kryspa: Wojna 

z Katyliną".
5) tegoż: „W ojna z Jugurtą1', wyda­

nie G. Linkera i F. Klim schy, do potrzeb 
gimnazyów polskich zastosował T. Sołtysik. 
We Lwowie. Nakładem Towarzystwa nau­
czycieli szkół wyższych, 1889“ ;

W  poczet książek dozwolonych do 
użytku szkolnego w gimnazyach galicyj­
skich, z językiem wykładwym polskim.

Cena egzemplarza dzieła : pod 1) i
5) 35 centów; pod 2), 3) i 4) 30 centów.

Dnia 1 listopada 1889 r wydany i 
rozesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu LVIII zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 170. Konwencyę dodatkową z dnia 12 gru­

dnia 1888 r. do traktatu handlowego i 
marynarskiego pomiędzy Austro-Węgrami 
a Holandyą z dnia 26 marca 1867 r. 
(dz. u. p. nr. 102) co do traktowania 
wzajemnego wzorów, wprowadzonych przez 
podróżujących agentów handlowych.

Nr. 171. Koncesję z dnia 18 września 1889 r. 
dla kolei wąsko torowej lokalnej z Ins- 
bruku do Hall.

Nr. 172. Rozporządzenie całego Ministeryum z 
dnia 20 października 1889 r., zawierają­
ce drugi dodatek do wydanego rozporzą­
dzeniem z dnia 24 kwietnia 1888 r. (dz. 
u. d. nr. 42) i z dnia 6 styoznia 1889 
r. (dz. u. p. nr. Uj spisu tyen yańoW, 
które przystąpiły do związku ochrony 
podmorskiego telegrafu (Kabel) z dnia 14 
marca 1884 r.

Nr. 173 Rozporządzenie cesarskie z dnia 29 
października 1889 r. o przyzwoleniu za­
pomóg ze środków państwowych dla na­
wiedzonych klęską powodzi okolic Tyrolu 
i Karyntyi.

Nr. 174. Rozporządzenie Ministerstwa handlu 
z dnia 1 listopada 1889 r. o uzupełnie­
niu i zmianie postanowień wprowadzone­
go rozporządzeniem z dnia 10 czerwca

1874 r. (dz. u. p. ,nr. 75) regulaminu 
ruchu dla kolei żelaznych w królestwach 
i krajach, reprezentowanych w Radzie 
państwa, a względnie uzupełnienia i 
zmiany postanowień, wydanych do tegoż 
regulaminu dnia 15 września 1881 r. 
(dz. u. p. nr. 100), dnia 1 lipca 1884 r. 
(dz. u. p. nr, 106), dnia 15 września 
1885 r. (dz. u. p. nr. 131), dnia 15 
lipca 1886 r. (dz u. p. nr. 125) i dnia 
20 kwietnia 1889 r. (dz. u. p. nr. 51).

Nr, 175 Rozporządzenie Ministerstwa handlu 
z dnia 1 listopada 1889 r. o zmianie i 
uzupełnieniu niektórych postanowień roz­
porządzenia z dnia 1 lipca 1880 r. (dz. 
u. p. nr. 79) co do uregulowania trans­
portu artykułów wybuchowych na kole­
jach żelaznych.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów , 9 listopada.

O losach dr. Petersa i jego wy­
prawy nadchodzą, pełne grozy wia­
domości Równocześnie prawie otrzy­
mały dzienniki londyńskie, oraz ko 
mitet w Berlinie dla zorganizowania 
odsieczy Eminowi baszy i niemieckie 
wschodnio - afrykańskie Towarzystwo 
tak wyczerpujące szczegóły o kata­
strofie, jaka dotknęła słynnego podróż­
nika niemieckiego i wszystkich jego 
towarzyszy, z wyjątkiem jednego lub 
dwóch, iż trudno oddawać się pod tym 
względem jakimbądź złudzeniom. Do 
objawów głębokiego żalu, jaki obu­
dził w Niemczech i całym świecie cy­
wilizowanym los tragiczny wTyprawy, 
przyłączają się jednak głosy podda­
jące dość surowej krytyce przedsię­
wzięcie, podjęte przeż dr. Petersa. 
Ani przygotowania, ani sposób wyko

nania ekspedycyi, nie dawały rękojmi 
powodzenia i ztąd też khkakrotnie 
domagano się w kołach, obznajomio- 
nych dokładnie ze wschodnio afrykań- 
skiemi stosunkami, aby zlikwidować 
całe przedsięwzięcie a środkami jego 
zasilić wyprawę kapitana Wissmana. 
Projekt ten został wszakże odrzuconym, 
chociaż kilkumiesięczne bezcelowe błą­
kanie się dr. Petersa wzdłuż wybrze­
ża Wschodniej Afryk), niekorzystnie 
uprzedzało o skutkachjego ekspedycyi.

Przedewszystkiem dr. Peters nie 
posiadał ani dostatecznej liczby ludzi, 
ani broni do wykonania wielce tru­
dnego i niebezpiecznego zadania. Dość 
powiedzieć, iż w chwili, gdy go na­
padnięto, drużyna jego składała się 
zaiedwie z dwudziestu kilku osób. 
W Niemczech wiedziano o tych nie­
dostatkach i starano się im zaradzić 
w drodze dobrowolnych składek i 
werbowania ochotników, wszakże ani 
w jednym, ani w drugim kierunku 
nie osiągnięto takich rezultatów, któ- 
reby przynieść zdołały istotną ko­
rzyść przedsięwzięciu.

Jakiebądź jednak są powody tej 
katastrofy, czy tkwią one w niedo­
statecznych środkach wyprawy, czy 
w braku doświadczenia jej przewo­
dników, to jedno jest pewnem, iż 
pogrom dr. Petersa nie podniesie 
w oczach świata uroku niemieckiej 
polityki kolonialnej, o ile ona prowa­
dzona jest na własną rękę przez To­
warzystwa prywatne. Brak jasnych 
celów, brak sił dostatecznych i po- 
chopność do złudzeń — oto cechy 
charakterystyczne wszystkich dotych­
czasowych wypraw zamorskich, z je ­
dynym wyjątkiem wyprawy kapitana 
Wissmana, która, jak to zkądinąd

4)

MÓJ TESTAMENT
P O W I E Ś Ć

przez

Z E s t e ję .

(Ciąg dalszy).

Po owej rozmowie pamiętnej, —  bo 
pierwszy to raz Stefan tak otwarcie mówił 
wtedy ze mną i taki emitowany hołd mi 
oddał, — po owej rozmowie, nastąpiło kilka 
dni niezem niezmąconej pogody. —  Taki 
był dobry dla mnie — taki uprzedzający i 
taki wesół.

Potem wyjechał. —  Gdy w rócił, spo­
sób jego bycia był całkiem zmieniony. — 
Szorstki, prawie niegrzeczny był dla mnie.— 
Powiedział mi. że nigdy kochać nie będzie; — 
że jego życie skończone, — że o nie nie 
dba. —  Ani się zbliżył do fortepianu, — 
dowmdząc, że muzyki nie cierpi. —  Gdy mu 
przypominałam dawniejsze zachwyty, odparł 
cynicznie :

— Proszę cię kuzynko, nie łap mnie za 
słowa, gdy moje nerwy mówią. — Jeżeli 
ci się wydawać będzie kiedy że się serce 
we mnie odzywa, to pamiętaj, że serce u mnie 
milczy. Wszelkie zachwyty m oje, porywy, 
exaltacye, to wszystko sztuczne, — nerw o­
we. — Bo tak na zimno rzeczy biorąc ja 
o Dic nie dbam , ani o życie, ani o ludzi, 
ani o sztukę — ani o majątek. Wszystko 
mi obojętne.

Pocieszające wyznanie jak na tego, 
który ma być przyszłym mężem moim. — 
Ale —  zdaje mi się,  że nie ma obawy, — 
jeżeli wszystko pójdzie dalej tym samym

trybem, to zanim ślub nastąpi, ja  już gdzieś 
daleko bardzo ztąd będę , — o setki milio­
nów mil może.

A jednak, — to nie pociecha, — Jabym 
żyć chciała, — b o ja  go kocham, Stefana.— 
Serce mam przykute do ziemi tak silnym 
łańcuchem, że strach mnie tylko zdejmuje, 
czy w ostatniej chwili szamotania się, łań­
cuch ten zerwać, nie przejdzie sił moich, — 
czy w ostatniej chwili jak tchórz prawdziwy, 
o łaskę, o iitość żebrać nie pocznę — o 
przedłużenie tego życia, — które mi jednak 
tak cięży — i tak bardzo cięży.

Kwiaty moje oddaję żonie ogrodnika 
a mojej dawnej bonci. Mam trzy wazony 
kwiatów — dwie rzadkie paprocie i lilię ja ­
pońską wspaniałą. — Gdybym ja  po śmierci 
taką lilią być mogła — i nie czuć więcej — 
i nie kochać więcej — i nie cierpieć wię­
cej. —  A jednak —

Cobym ja  bez mojej miłości tak tu, jak 
na tamtym świecie poczęła? — To jest 
rozkosz moja, —  choć to jest i męka moja, —  
to jest życie m oje, choć to jest i śmierć 
moja. Gdy tu żyć przestanę, kochać nie 
przestanę — bo żyć sercem, także nie prze­
stanę na tamtym świecie.

Czytałam dziś w dalszym ciągu „L e  
mariage de Loti". „Boski Loti“ , jak go Bour- 
get nazywa. —  w  nim mieszka dusza ko­
bieca z pewnością, — największe finezye 
serca, uczucia, on tak odgaduje. Jaki jest 
smutny ale i zniechęcający ten ustęp: „Czy 
jest cierpienie równe temu.... kochać i czuć 
że głos twój stał się niczera, —  że to ser­
ce, które do ciebie należało, zamyka się — 
pomimo wszystkich twoich wysiłków.— Że 
ponura i tajemnicza strona natury, znowu 
nim zawładnęła, pod swe prawo, w swoją

moc chw yciła? — A jednak kochasz sercem 
calem tę duszę, która się usuwa z pod two­
jej władzy.... A potem — śmierć także cze­
ka ; — zabierze prędko tego, którego uwiel­
biasz — który jest krwią krwi twojej. — 
Śmierć —  bez zmartwychpowstania, bez na­
dziei , — ho ten, który um iera, nie wierzy 
w nic co zbawia, i pozwala odżyć.

Gdybyż ta dusza ukochana, była cał­
kiem złą a.lbo zgubioną, — może zrobiło­
by się z niej ofiarę jako z rzeczy niedo­
brej. —  Ale czuć że ona c ie rp i, wiedzieć, 
że kiedyś była słodką, kochającą, czystą.... 
Niby całun ciemności ją  otacza, — niby 
przedwczesna śmierć, która ją  porywa i w 
lód zamienia.

Tak Loti mówi. —  A każdy wyraz je ­
go mnie z serca wyjęty. — Loti doda je : 
„Gdybyż było możliwem ocalić jeszcze tę 
duszę? Ale trzeba jechać — opuścić ją  na 
zawsze — i czas mija — i ty nic nie mo­
żesz."

Gdybym ja Stefana ocalić mogła , — 
ale trzeba jechać, —  jechać gdzieś między 
miryady światów, —  i jego opuścić na za 
wsze. — I nic nie mogę.

A choćby mi też daaem było żyć dłu­
żej ? —  Czy ja  jego ocalę? Czasem mi na 
myśl przychodzi, że dla niego nic nie zro­
bię , a sama się zgubię. — Jego dusza nie 
potrzebuje mojej.

Czasem mi na myśl przychodzi, że pó­
ki nie zerwę tych okowów, które sobie sa­
ma na ręce włożyłam , póty będę nieszczę­
śliwą , —  tak.... ale gdybym je  zerwała, by­
łabym jeszcze nieszczęśliwszą. — To pra­
wie na jedno wychodzi.

Gdy ojciec przyszedł mi powiedzieć, 
że się Śtefan o mnie oświadczył, byłam 
prawie przerażoną, choć byłam przygotowa­
ną na to. — Nie łudziłam s ię , — czułam

że nie miłość była motorem megc narze­
czonego. To też z prawdziwą szczerością 
odpowiedziałam ojcu :

— Sumienie obowiązuje mnie, odrzu­
cić propozycyę Stefana. Papa to czuć mu­
si że on tylko przez poczucie obowiązku 
chce się ze mną żenić. — Jego krępuje myśl, 
że to, co dziś do nas należy, on zabierze,— 
to pewnego rodzaju restytucya , takie mał­
żeństwo. — A potem — papo, proszę mi 
wybaczyć, ale to taka ważna chw ila , — 
muszę być otwartą. —  Stefan musiał spo- 
strzedz, jak bardzo papa pragnie naszego 
połączenia , on jest szlachetny i bezintere­
sowny ; chciał papie wynagrodzić przykrość, 
jaką mu mimowoli wyrządza. — I on się 
za „uzurpatora" poczytuje, —  to go męczy. 
Czyż papa tego nie pojmuje ? — Jakże my 
go mamy chwytać za słowo ? To byłoby nie­
godnie z naszej strony.

—  Czy skończyłaś? —  Milczałam.
— Zwracam ci uwagę, że nigdy nic 

„niegodnego" w życiu nie popełniłem. W y­
daje mi się rzeczą całkiem naturalną , że 
Stefan ma sobie za obowiązek wynagrodzić 
krzywdę, niechcąco nam wyrządzoną.

— Nie papo, — ja  się na to nie zga­
dzam.

— Rób jak chceszsz — wolno ci sso- 
bą rozporządzać, —  jesssteś pełnol tnia. —  
Rozmówisz się sama ze Stefanem i zadecy­
dujesz. —  On się chce widzieć z tobą.

Nieledwie w chwili gdy papa wycho­
dził, wszedł Stefan. Okropnie był wzruszo­
ny, blady bardzo, a głos jego zdławiony z gar­
dła wychodził, —  jak gdyby mu przycho­
dziło mówić z największą trudnością.

Trudna to chwila była dla mnie. — 
Odrzucać to jedno —  to właśnie, co mo­
gło nadawać wartość mojemu smutnemu ży­
ciu. —  Dla tego i ja  tak byłam przejęta 
wewnętrzną walką, że głos mi zamarł w pier­
siach.
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odpowiednich zasobach, moiliwemjest „ je ^  ^  w ™ - . S le T o  jfe w ^ T w c S e  ^  “i
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minie dla pisarzy gminnych zawarte były ■ stał. Tu pozwolę sobie m ałf d v ™  Z°" ? 18 : ” Sejm kraJow7 wydał w skutek uchwa”
 _____ ________ w rozporządzeniu, wydanem przez c k ! znaczaiae w  nhiL aoi • dygressyę za- ły powziętej na posiedzeniu 7 k  „  - ?

mowem, w dyskusyi ogólnej nad sprawo- Namiestnictwo w porozumieniu z Wydzia- * nia komisyi, że powołani T s ^ f w ^ T T ^ '  1868nast§Pllją ce przepisy admimstracyTdro-
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aby oświadczyć się w imieniu Rządu za „  ,eg0 .zas.trzożema w sprawozdaniu — iłem  krajowym jest właśnie to a zdavj'^a ^ eg °  z trybuny nie sprostował P06
jednym lub drugim wnioskiem, nad którym P88iaI10W1?nl^  'o p o r z ą d z e n ie  o egzami- nie, które zawierał artykuł V Dmrwntnei w  D z- u. kraj. z r. 1881, znajduje sie 
wysoka Izba głosować będzie. Celem prze- ?  , raa wydane przez c k. Namiest- uchwały sejmowej. ustawa z 15 kwietnia r. 1881 o doiazdaeh
mówienia mojego jest zaznaczenie stanowi- ? 18. w P oou m ien iu  z Wydziałem kra- I Jak powiedziałem bowiem # k lejow ych , a nie rozporządzenie. Moee /a -
ska Rządu w obec sprawy reformy ustawy! ? m ’ , a zuPełnie me uwzględniła wyma- i o nowe ur^ą^zenieap rw n ^ °^ 1sW or7Pri1ei rinU I ,Izb§. ża «b cąc^pomyłkę tT sp S -
gminnej w ogóle a także i w ob ec tej usta-1 £  * 7  do Plsarzy gminnych, jako no- wego czynnika, nowego funkevonarvnJL ^ dzió, P^eglądnąłem cały rocznik Dzienni
wv iako cząstki wsDomnianej reformy. D o  L y c h ^ n k c y o n a r y  uszy gminnych, dla agend organizacyi gminnej. Poprzedni mówcy mi a obw^eszc^£r3J? w^ \ z. T}  18S 1- Są  tam Iiczn(

~ihPC r.Pi l i s t a -  0 — Z" 7 „ — J  6 u l l , l ł ‘ J w u i
“  • 1 ” " 1-1 • rofnrmv Hn w^cb funkcyonaryuszy gminnych, dla agend
wy jako cząstki wsp_ j y. poruczonego zakresu działania, zastosowany
tego spowodowało mię w ?  tylko był §. 108 ustawy gminnej. W ten sposób
sprawozdania komisyi gmi j , znznaczyłem ogólne stanowisko Rządu,
przemówienie niektórych pp. posłow, a szcze- , ,  ... . , . ,
gólnie apostrofa szanownego p.Polanowskiego, . Nie. dopełniłbym jednak obowiązku 
który skierował do Rządu wezwanie, aby mojego jako Komisarz Rządowy, gdybym 
nie osłabiał podwalin autonomii jak to ko- Ppmmął milczeniem wszystkie zarzuty, ja- 
misya gminna, zarzuca w swojem sprawo- kle sprawozdanie komisyi przeciw Rządowi 
zdaniu. To też przedewszystkiem zaznaczam, P , nosi. Pem więcej zniewolony jestem do 
że odkąd sprawa reformy ustawy gminnej dalszych wyjaśnień, ile źe w Wysokiej Izbie, 
stanęła" na porządku dziennym wysokiego ôku dzls_iejszej rozprawy, dwa poważne
Sejmu i Wydziału krajowego, Rząd wobec S*0SJ przypisały temu sprawozdaniu nie- 
doniosłości celów reformy z największą zvv7 kbi doniosłość.
przychylnością śledzi każdy krok na tej P. Polanowski wprost powiedział, że
drodze. Wyrazem tej przychylności, był już sprawozdanie komisyi gminnej ma wielką 
współudział jednego z wyższych urzędników doniosłość, a p. książę Sanguszk# oświad- 
c. k. Namiestnictwa w pierwszej, przez czył,_ że zgadza się z wywodami sprawo- 
Wydział krajowy zwołanej ankiecie, której zdania, chociaż do innej dochodzi konklu- 
Rząd dostarczył obfitego substratu t. j. ad zji- Wysoka Izba daruje, że dalsze szcze- 
hoc zażądanych sprawozdań c. k. Starostów gółowe_ wyświecenie stanowiska Rządu bę- 
ze spostrzeżeń, poczynionych co do wadli- dz>8 mieć charakter polemiczny, Z natury 
wości obecnej organizacyi gminnej w ciągu rzeczy wypływa, że inaczej być nie może, 
ubiegłego dwudziestolecia. skoro chodzi o sprostowanie twierdzeń w

N ig d y ,—  zaznaczam to z naciskiem— sprawozdaniu komisyi gminnej zawartych, 
nigdy e. k. Rząd nie zamierzał w jakikol- Wysoka Izba, zechce jednak mimo tego 
wiek sposób ścieśniać atrybucyi organów polemicznego charakteru dalsze wywody 
autonomicznej administracyi, nigdy —. z ró -  moje uważać tylko za usprawiedliwienie się 
wnym zaznaczam to naciskiem — c. k. Rząd Rządu, przeciw któremu w sprawozdaniu 
nie dążył przy tej sposobności do zdoby- komisyi tak ciężkie podniesiono zarzuty. Od­
wania dla siebie nowych praw ingerencj i mówienie Wydziałowi kraj. prawa wydawania 
lub nadzoru. Jedynem zastrzeżeniem o, k 
Rządu było wymaganie, aby wymiar praw 
nadzorczych, jakie mu dzisiejsza ustawa 
gminna zakreśla, także i nadal był zacho­
wany bez żadnego uszczuplenia.

Z  tego stanowiska oceniając projekt 
na poprzedniej sesyi wysokiego Sejmu u- 
chwalony, c. k. Rząd z ubolewaniem przy­
szedł do przekonania, że do sankcyi zalecić 
go nie może. Powody zasadnicze odmówie­
nia sankcyi znane są wysokiemu Sejmowi 
najpierw z dorocznego sprawozdania z czyn­
ności Wydziału krajowego, gdzie odnośny 
reskrypt Namiestnictwa względnie Minister-

 ,  j    — o.tojuYY.yuu z, r. racji. Są tam liczne
organizacyi gminnej. Poprzedni mówcy, mia- obwieszczenia W ydziału krajowego, ogłasza-
nowicie: p. posłowie J. E. Ludwik hr. Wo- jące taksy szpitalne, ale żadnego rozporzą- 
dzicki i ks. Sanguszko uznali także, że po- dzenia nie znalazłem.
wstać ma nowy funkcyonaryusz gminny z Że Sejm stoi dotąd na tem stanowi-
ustawową racyą bytu, chociaż bez ustawo- sku jakie obecnie Rząd zajmuje, pozwolę 
wego określenia agend i zakresu działania, sobie wykazać jednym przykładem, który 

P. Romanowicz zaznaczył, że nic no- mojem zdaniem powinien być przekonywa- 
wego nie powstaje, bo tylko w miejsce pi- jącym.
sarza nieukwalifikowanego powstanie pisarz Wysoki Sejm uchwalił w roku 1885
ukwalifikowany. Zapatrywanie to wyraża ustawę drogową. W  §. 25 tej ustawy po- 
także komisya gminna w swojem sprawozda- wiedziano , że W ydział krajowy ma wydać 
niu. Twierdzenia tego c.k.Rząd nie jpodziela, instrukcyę techniczną, administracyjną i 
gdyż §. 1 projektu komisyjnego porucza pisa- rachunkową, a §. 31 postanawia, że regu- 
rzom gminnym załatwianie spraw pisar- lamin drogowy wydany będzie przez Na- 
skich własnego i poruczonego zakresu dzia- miestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
nia gminy. Będą to formalne agendy, a nie krajowym. Regulamin ten ogłoszony został 
zwyczajne czynności pisarskie; gdyby bo- Jako rozporządzenie Namiestnictwa z 24-go 
wiem chodziło o czynności pisarskie zwy- września 1886, 1. 9597/pr. i mieści się 
czajnego charakteru, czynności manipulacyj- w Nr. 80 Dz. ust. kr. z roku 1886. 
ne tyko, nie wymagałaby ustawa od pisarzy Otóż rozporządzenie, które leżało cał-
tak znacznej kwalifikacyi, mianowicie zna- kowieie w sferze kompetencyi władzy auto- 
jom ości ustaw i rozporządzeń w całym ob- nom icznej, wydała ta władza samodzielnie, 
szarze własnego i poruczonego zakresu dzia- Wydanie zaś rozporządzenia, które zawie- 
łania. rało ogólne przepisy, określające prawa i

P. Romanowicz podniósł, że już dzi- obowiązki, oraz atrybucye poszczególnych 
siejsza ustawa gminna wprowadza pisarzy organów administracyjnych, poruczył Wy- 
gminnych. Ze stanowiska rządowego muszę soki Sejm w tej ustawie c. k. Rządowi, 
temu zaprzeczyć, gdyż §. 31 ust. gm. mówi Przystępuję do dalszego zarzutu pod-
0 służbie gminnej w ogóle, a §. 102 ust. niesionego przeciw wymaganiu Rządu aby 
gm. wspomina o „urzędniku, pisarzu albo §. 108 został analogicznie stosowany do 
innym funkcyonaryuszu tej kate?orylu s 7 ° . iiokiwiouio opraw uczonego zakresu dzia- 
totu cakze gentram er o służbie gminnej, łania przez pisarzy gminnych. Komisya upa- 
To też dziś gminie pozostawionem jest do truje „ścieśnienie autonomii1-, wtakiem „do- 
woli, czy ma mieć „urzędnika pisarza albo puszczeniu bezpośredniej ingerencji Rządu“ 
innego funkcyonaryusza tej kategoryi". Ta- w obec służby gminnej, 
kiego jednak postanowienia ustawowego, Tego zdania Rząd podzielać nie może
że w każdej gminie pisarz musiał być usta- Jeżeli naczelnik gminny w myśl §. 108 ust. 

rem u twierdzeniu przeciwstawia ko- n0wiony dotąd jeszcze nie ma. Zatem po- gm. podlega władzy rządowej w sprawach 
misya własne twierdzenie, że prawo wyda- wstać miałby nowy organ ustawą powołany poruezonego zakresu działania, to nie da 
wania rozporządzeń jest „związane nieroz- do spełniania agend własnego i poruczonego się uzasadnić twierdzenie, iż podleganie pi- 
łącznie z pojęciem władzy.11 To postawienie zakresu działania. Że ten nowy organ byłby sarza gminnego w sprawach poruczonego
na równi rozporządzeń ogólnego znaczenia z w przyszłości wybitnym, jeżeli nie rozstrzy- zakresu działania byłoby ścieśnieniem auto- 
zarządzeniami wydawanemi przez każdą wła *raiacvm c 7.vTiTiilHpm fitinrinr̂ arin .rminnA^.-T —  T>---------  ’ ’ ^

rozporządzeń, nazywa oprawozdanie komi­
syi interpretacją prawa autonomii „po raz 
pierwszy z taką stanowczością i bezwzglę­
dnością przez Wysoki Rząd głoszoną, ze 
wszechmiar mylną, i zdolną całą autono­
mię zupełnie ubezwładnić“ .

Temu twierdzeniu przeciwstawia ko-
1-

;e 
z

— . —-  ..»a I gaj aCym czynnikiem samorządu gminnego, nomii.dzę w własnym zakresie, wskazuje, że za- | tocr  ̂   • ■ • 1
.1. . .1 r -  -  --chodzi tu nieporozumienie.

Jednak pierwsza zdobyłam się na od 
wagę i rzekłam :

—  Jesteś znowu strasznie zdenerwo­
wany Stefanie, —  staraj się uspokoić. Może 
lepiej na później rozmowę naszą odłożyć?

—  Nie, Elzo —  lepiej od razu. Ty wiesz 
o co chodzi ?

—  Wiem.
—  Powiedz mi tylko tak, czy nie ?
—  Ty wiesz dobrze, że „tak,, powie­

dzieć nie mogę.
Stefan zbladł bardziej jeszcze — gło 

wę odw rócił, ale widziałam jednak wyra­
źnie dwie duże łzy, które się stoczyły po 
jego twarzy. Łzy te kamieniem spadły mi 
na serce. Ja — ja go dręczę , kiedy odda­
łabym ostatnią kroplę krwi z mego serca, aby 
okupić trochę szczęścia dla niego. —  Z  dru 
giej strony, — nadzieja wstąpiła we mnie — 
a może jednak on mnie kocha?

Nie śmiałam przerwać milczenia, — 
nie śmiałam go pocieszać — bo te łzym o 
gły  tylko z rozdrażnienia nerwów pocho­
dzić.

— Czy to stanowcza twoja decyzya? — 
zapytał Stefan.

Zawahałam się — po chwili odparłam :
Stanowcza.
Ja siedziałam, — on dotąd stał przy 

mnie — teraz zaczął wielkiemi krokami 
chodzić po salonie. —  Stanął znowu obok 
mego krzesła i zaczął zwolna, złamanym, 
ledwie dosłyszanym głosem :

— Przepraszam cię, Elzo — wybacz 
mi, że śmiałem do ciebie zanieść prośbę 
tak wielką; — spodziewałem się odpowie­
dzi twojej. — Ja nie powinienem szczęścia 
żądać, bo dla szczęścia nie jestem stworzo­
ny. — We mnie jest jakaś siła trawiąca, — 
pożerająca mnie ; — to nie choroba —  a 

jednak to gorsze od wolnego konania. — 
Zdawało mi się, że ty jedna mogłabyś być 
zbawieniem mojem —  wyciągnąłem ręce

tego w obec wymagań, jakie w projekcie Nie chodzi tutaj zresztą o podleganie
co do kwalifikacyi są stawiane, a dalej tego rodzaju, żeby jak powiedział p Oku-

----------------------------  --------------- --- — — w obec niskiego poziomu inteligeneyi ogól- niewski, starosta mógł pisarza „sokryszyty";
nej a fachowej t. j. prawnej, w szczególności nie chodzi o to, co powiedział p. Polanow-

do ciebie, jak do jedynego ratunku —  ale w naszych Radach gminnych po wsiach —  ski, aby starosta m ógł sam pisarza od-
to było szaleństwem — Ty mnie się bać chyba nikt nie zaprzeczy. dalić.
musisz. —- Zkądże ja do tego przychodzę, _ W dalszym wywodzie swoim powołu- Jeżeli wysoka Izba przystąpi do spe-
aby od ciebie poświęcenia wymagać? je  się komisya gminna na znakomitość nauko- cyalnej debaty, to w takim razie z obo-

Urywanym, niepewnym głosem mówił wą Steina, który chociaż wrzekomo nieprzy- wiązku mojego przedstawię sformułowane 
Stefan — ostatni wyraz ledwie był dla cbylny autonomii, uznaje prawo władz auto- życzenie Rządu, a wtedy pokaże się, że 
mnie dosłyszalnym — a w jego oczach taki nomicznych i w ogóle władz wykonawczych chodzi, jak to już w reskrypcie ministeryal- 
bezmiar smutku się odbijał —  Słowa je - do wydawania rozporządzeń za niewątpliwe, nym wskazano, o to tylko, żeby w razie tak 
go były dla mnie rewelacją. Więc on nie Jako komisarzowi rządowemu nie wolno mi niedbałego pełnienia obowiązków porucżo- 
dla obowiązku, nie przez wzgląd na ojca —  wszczynać przed wysoką Izbą dysputy nau- nego zakresu działania przez pisarza gmin- 
ale przez wzgląd na siebie i na mnie tyl- kowej i wejść po za linię demarkacyjną nego, iż interes publiczny może być zagro-
ko, prosił o moją rękę? — W ięc on mnie mojego zadania a to tem mniej, ile źe pod żony, starosta, nie był zmuszony odnosić
potrzebuje? Więc ja  mogę być czemś dla względem teoretycznym rzecz biorąc cho- się tylko do naczelnika gminy, lecz mógł 
niego? — To było dla mnie tak niezmier- dziłoby tutaj o jedną z najsporniejszych już sam pisarza uznać nieodpowiednim 
ną i tak niespodzianą pociechą, że nie wie- kwestyi prawa państwowego i administra- funkcyonaryuszem dla spraw poruczonego 
rzyłam uszom swoim, —  byłabym chciała cyjnego, więc cytaty nie mogą mieć cha- zakresu działania, względnie zażądać, od
aby powtórzył raz jeszcze to co mówił z ta- rakteru dogmatycznego. Nie jest to moje Rady gminnej zaradzenia złemu a w danym
kiem bezgranicznem przejęciem się — z ta- zdanie osobiste, gdyż z osobistemi pogląda- razie użyć środków w §. 108 ust. gm. wska- 
kiem bezgranicznem uczuciem, jak wtedy mi naukowemi nie odważyłbym się z tego zanych.
myślałam. miejsca występować. Mam jednak po mej Chodzi więc tutaj nie o nową ingeren-

—  Stefanie — rzekłam —  czy ty jesteś stronie także powagę naukową prof. dr. J e l -  cyę władzy rządowej, lecz o rozszerzenie 
pewnym, że byłbyś ze mną szczęśliwszym? — l i n k a ,  który wykazuje Steinowi, że przy- tej jaka dotąd prawnie istnieje co do spraw
czy ty doprawdy mnie potrzebujesz? — czy toczone przez komisyę gminną w sprawo- —  - - 1-------  J—- ł -■ ■ ■ -
ty mnie doprawdy  zdaniu określenie rozporządzenia jako wy-

Ale dokończyć nie mogłam, — „ko razu woli władzy wykonawczej, zmodyfiko- 
chasz“ to mi nie przeszło przez gardło. — wał w iunem dziele i nazwał rozporządzenie 
Dla czego ? nie wiem. wolą państwa nietylko ustawy wykonującą,

On ukląkł przy mnie, —  uchwycił o- lecz także ustawy zastępującą. (Die Veordnung 
bie ręce moje i patrzał na mnie tak ist ihrern hóhern Wesen nach der nicht 
smutnie a tak serdecznie. ' nur der das Gesetz ausfuhrende sondern

— Czy ja  ciebie potrzebuję? — W ię- zugleich auch das Gesetz ersetzende Wille
coj niż blasku, słońca więcej niż powietrza — des Staates).
więcej niż życial — Bez ciebie życie bę- Komisya wskazuje w sprawozdaniu swo-
dzźB dla mnie ciężarem nie do zniesienia. — jem na przykłady, z których miałoby wy-
Bez ciebie zmarnieję. —  Wiary nie mam, nikać, że Wydział krajowy wydawał i wy- 
ty jesteś, —  ty byłabyś wiarą moją, — daje w swoim zakresie działania ogólnie 0 - 
nadziei nie mam. —  To jest okropne. — bowiązujące rozporządzenia, które w Dzieu- 
Czy ty wiesz co to ból bez nadziei ulgi ? niku ustaw krajowych bywają ogłaszane, 
co to jest niczego — niezego się nie spo- Przytacza mianowicie komisya: Rozporzą- 
dziewać, ani na tym świeeie , ani na tam- dzenie Wydziału krajowego z 14 paździer- 
tym ? Ty byłabyś nadzieją moją! nika 1868 nr. 21 Dz. u. k. i z 15 kwietnia ,

(Ciąg dalszy nastąpi) 1881 nr. 46 Dz. u. k. i t. d. Upraszam w y so -!

poruczonego zakresu działania także na 
nowo powstający c z y n n i k ,  czynnik admini­
stracyi gminnej.

Komisya mówi w sprawozdaniu swo­
je m , że żądanie to jest zbyteczne, gdyż 
naczelnik gminy jak dawniej tak i .nadal 
podlegać będzie władzy politycznej w spra­
wach poruczonego zakresu działania.

Rząd tego zapatrywania nie podziela, 
przeciwnie uważa rozciągnięcie §. 108 ust. 
gm. na pisarzy gminnych za niezbędne. Pi­
sarz gminny bowiem będzie nowym czyn­
nikiem w administracyi gminy, ze stano­
wiskiem wybitnem z wpływem niemal roz­
strzygającym w urzędzie gminnym. W edług 
zdania komisyi, w razie jeżeli pisarz gminny 
w poruczonym zakresie działania tak za­
niedbuje obowiązki, że nie może być pozo­
stawionym w urzędzie bez szkody publi­
cznej, władza polityczna musiałaby zwracaćłn frtllrA J ~ — - * *’, .  , musiaiaoy zwracać

ką Izbę o chwilkę cierpliwości, abym mógł się tylko do naczelnika gminy 1 karać go,



i dopiero gdyby kary nie pomogły, żądać od 
rady gminnej zaradzenia złemu stanowi 
rzeczy. Nie zdaje mi się żeby takie postę­
powanie, żeby takie karanie funkcyonaryusza 
niewinnego dlatego, że właściwy winowajca 
ustawą miałby być zasłonięty przed bezpo­
średnim nadzorem władzy politycznej — 
żeby powtarzam, takie postępowanie, odpo­
wiadało względom słuszności i prawidłowe­
mu urzędowaniu.

Kończę oświadczeniem , że c. k. Rząd 
odstąpić nie może od wymagania, aby do 
nowo powstającego organu gminnego dla 
spraw pcruczonego zakresu działania, miał 
analogiczne zastosowanie §. 108 ust. gm. i 
aby to wyraźnie zastrzeżono w projekcie 
ustawy. Przytem jeszcze się zastrzegam, że 
stawiając to żądanie, e. k. Rząd dalekim 
jest od wszelkiego zamiaru ścieśniania praw 
autonomicznej administracyi gminnej, i że 
nowych praw dla siebie zdobywać nie pra­
gnie, lecz tylko uszczuplenia praw, które 
obecnie posiada z mocy ustaw, dopuścić nie 
chce i nie może.

K o m i s y a  s a n i t a r n a  uchwaliła po 
wyczerpujących obradach odrzucić wnioski 
przez profesora Korczyńskiego przedstawio­
ne, o któ-ych zdaliśmy byli sprawę, a na­
tomiast przedstawić Sejmowi nustępujące 
wnioski:

1) aby wezwał c. k. Rząd do przedło­
żenia nowego projektu o urządzeniu służby 
zdrowia w gminach ;

2) aby polecił Wydziałowi krajowemu, 
by w porozumieniu z c. k. Namiestnictwem 
wydał instrukcyę, określającą w miastach, 
w których obowiązuje ustawa gminna z d. 
13 marca 1889 (Dz. u. kr. Nr. 24) urzą­
dzenie służby zdrow ia, a' w szczególności 
zakres działania i obowiązki lekarzy miej­
skich ;

8) wrnzwać c. k. Rząd, aby ustanowił 
w Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie 
zakład hygieniczny wraz z katedrą hygieny 
we wszystkich seminaryach nauczycielskich 
męskich i żeńskich;

4) wezwać c. k. Rząd, aby co rychlej 
uzupełnił Uniwersytet lwowski przez zapro­
wadzenie wydziału lekarskiego.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  załatwiła 
rubrykę wydatków na koszta reprezentacji 
kraju (rubr. I.), w której proponuje zgodnie 
z wmoskiem Wydziału krajowogo kwotę 
108.426 zł. t. j. o 2 500 zł. więcej aniżeli 
w roku ubiegłym; i na koszta zarządu (rubr. 
II .); na wydatki tą rubryką objęte prelimi­
nował Wydział krajowy 253.894 zł. t. j. o 
4.507 zł. więcej aniżeli w roku ubiegłym. 
Komisya budżetowa obniża koszta przeja­
zdów i dyet członków opieki nad obłąka­
nymi z 600 zł. na 300 zł. i wydatki na u- 
trzymanie biblioteki z 1.400 zł. na 1.000 zł. 
wszystkie inne pozycye komisya budżetowa 
uznała za uzasadnione. Nadto wnosi komi­
sya budżetowa w załatwieniu otrzymanych 
petycyi jednorazowe wsparcia dla Rozalii 
Piotrowskiej i Wandy Dziubińskiej po 200 
zł. a dla Emili Sternalowej 150 zł., nad in- 
nemi prośbami o zapomogi wnosi komisya 
budżetowa przejście do porządku. Ogółem 
preliminuje komisya budżetowa w tej ru­
bryce 255.679 t. j. o 1 875 zł. więcej. K o­
misya budżetowa onegdaj załatwiła również 
rubrykę XIII wydatków na budowy wodne 
i melioraeye. W ydział krajowy prelimino­
wał 213.275 zł. t. o 1.869 zł. więcej ani­
żeli w roku ubiegłym. Komisya budżetowa 
obniżyła o 5.000 zł. subwencyę drobnych 
przedsiębiorstw regulacyjnych a to z uwagi, 
że w roku przyszłym oszczędność przede- 
wszystkiem jest wskazaną, a nadto i dlate­
go, że W ydział krajowy będzie miał m o­
żność z funduszu, na roboty publiczne w 
okolicach niedostatkiem dotkniętych prze­
znaczonego, subwencyonować przedsiębior­
stwa melioracyjne. W  szczególności umie­
szcza komisya budżetowa rezolucyę do W y­
działu krajowego na skutek petycyi gmin 
przyczyniających się datkami konkurencyj­
nymi do regulacyi rzeki Łęgu w powiecie 
tarnobrzeskim, aby zbadał, które z tych 
gmin zasługują na uwzględnienie, i aby im 
odpowiednie zasiłki z funduszu zapomogo­
wego przez Sejm uchwalonego udzielił, nie 
naruszając atoli zobowiązań tych gmin do 
przyczyniania się do regulacyi rzeki Łęgu.

K o m i s y a  g o s p o d a r s t w a  k r a ­
j o w e g o  przedstawiła sprawozdanie o pe­
tycyi c. k. Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie w przedmiocie zakazu importu ros- 
syjskich ziemniaków do Galicyi. Sprawa ta 
ważną jest w tym zwłaszcza roku, w roku 
powszechnego w Galicyi nieurodzaju z je ­
dynym wyjątkiem plonu ziemniaków ; mo­
żność tedy korzystnego spieniężenia tego 
produktu jest dla naszego rolnika niezmier­
nej wagi i bodaj czy nie jedynym środkiem 
do pokrycia ciężarów gospodarstwa rolnego. 
Gdy jednak wedle rozporządzenia z dnia 3 
września 1889 rząd rossyjski wzbronił do­
wozu ziemniaków z Państwa austryackiego
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pod pozorem obawy zawleczenia tamże 
chrząszcza „Colorado", a rozporządzenie to 
dotyka w pierwszym rzędzie Galicyi, z dru­
giej zaś strony istnieje wolny od cła dowóz 
ziemniaków z Rossyi, zwłaszcza przez Gra­
nicę i Szczakową, przeto nierówność ta w y­
pada na korzyść gospodarstwa rolnego ga­
licyjskiego i dla tego komisya gospodarstwa 
krajowego wnosi rezolucyę do c. k. Rządu, 
aby uchwalił zakaz importu ziemniaków 
rossyjskich do Austryi, by żądał przy im ­
porcie niemieckich ziemniaków do Austryi 
na urzędach cłowych granicznych wykaza­
nia się niemieckiemi świadectwami pocho­
dzenia i aby nie zezwalał kolejom przez 
państwo koncesyonowanym ustanawiania ta­
ryf protegujących import ^zagranicznych 
produktów do Austryi z krzywdą krajowych 
wytworów.

K o m i i s y a g m i n n a  wygotowała spra­
wozdanie o petycyi wydziału powiatowego 
w Samborze w sprawie zaradzenia brakowi 
studzien po gminach. Komisya gminna 
chcąc w sposób stanowczy sprawę zaopa­
trzenia wszystkich gmin kraju w zdrową 
wodę do picia uregulować, wnosi rezolucyę 
polecającą Wydziałowi krajowemu, ażeby 
w tej sprawie wydał instrukcyę dla gmin 
i wydziałów powiatowych w myśl §. 27 lit.
f. ust. gminnej i § 3 ust. państw, sanitar­
nej z 30 kwietnia 1870 z powołaniem się 
na rygory w §§. 107 i 108 ust. gm., a o 
skutku tych zarządzeń Sejmowi zdał sprawę 
i w razie uznanej potrzeby odpowiednie 
wnioski przedłożył.

K o m i s y a  p r z e m y s ł o w a  wygoto­
wała sprawozdanie o przedłożeniu Wydziału 
krajowego, odnoszącem się do czynności 
w celu podniesienia rękodzielnictwa i prze­
mysłu w kraju w części I odnoszącej się do 
stypendyów, zasiłków i pożyczek z funduszu 
przemysłowego, referentem jest p. dr. Gold­
man, w części II o szkolnictwie przeinysło- 
wem referentem jest p. Romanowicz. Również 
wygotowała komisya przemysłowa sprawo­
zdanie o wnioskach p. dr. Weigla w spra­
wie szkół w Świątnikach i Sułkowicach.

Na wniosek p. Męcińskiego uchwaliło 
wczoraj K o ł o  s e j m o w e  wysłać do ro­
dziny ś. p. Tytusa Chałubińskiego telegram 
kondolencyjny.

Sejmy krajowe.
S e j m  c z e s k i — jak wiadomo z wczo 

rajszej depeszy — rozpoczął we czwartek 
obrady nad sprawozdaniem komisyi adreso­
wej. Pierwszy zabrał głos referent dr. Rie- 
ger, zaznaczając na wstępie, iż z tego, że 
komisya wnosi przejście do porządku dzien­
nego nad wnioskiem Gregra, nie wynika 
bynajmniej, aby sejm przechodził do po­
rządku dziennego nad kwestyą czeskiego 
prawa państwowego. Prawo to istniało przed 
Juliuszem Gregrem i istnieć będzie, chociaż 
jego niestanie.

Projekt adresu nie jest niczem innem, 
jak wyznaniem wiary Gregra (g łosy : Mło- 
doczechów! Całego stronnictwa!) Niechaj i 
tak będzie, więc całego stronnictwa. Lecz 
dokąd to wyznanie wiary nie zostało przy­
jęte przez cały sejm, nikt nie może mu 
nadawać takiego znaczenia, jak to , które 
mu przypisują Narodni L isty  , wmawiając 
w naród czeski, iż wniosek większości ko­
misyi jest przejściem do porządku dzienne­
go nad kwestyą czeskiego prawa państwo­
wego. Takie twierdzenie jest kuglarstwem, 
postępowanie takie jest łudzeniem, hipokry- 
zyą i fałszerstwem! (Ogromny hałas na 
ławach Młodoczechów).

Nader ważne przyczyny, jak stosunek 
nasz do Niem iec, do Węgrów i do Niem­
ców czeskich, zmuszają nas do pozostawie­
nia na teraz tej kwestyi w pokoju. Dostoj­
ny Monarcha ma najlepszą wolę zadowole­
nia swego ludu, a nie Korona jest temn 
winną, jeżeli rzeczy nie rozwijają się w ten 
sposób, jak tego pragną poszczególne ludy. 
Nie przystoi zwracać się teraz do Dostojnej 
Osoby Monarchy.

Omawiając następnie samą kwestyę 
czeskiego prawa państwowego, zaznaczył 
dr. R ieger, że stosunek Monarchy do naro­
du czeskiego opiera się na dobrowolnych 
układach między ludem i Monarchą , któ­
rych nie mcżna samowolnie rozrywać, Lud 
czeski jest indywidualnością, może bowiem 
w razie wygaśnięcia Dynastyi wybrać sobie 
innego króla. Mówca wyjaśnia to szczegó­
łowo, poczerń przychodzi do omówienia da­
wniejszego suwerenatu Czecii, które nie 
należały nigdy do N iem iec, a król czeski 
nie był nigdy lennikiem niemieckim, jak 
to twierdzą ci, którzy znają tylko jedne 
potężne Niemcy i chcą do nich zaliczyć 
Czechy. Król poręczył nierozdzielność Czech, 
żądanie tedy pewnych polityków, domagają­
cych się podziału królestwa, jest wręcz 
sprzeczne z czeskiem prawem państwowem.

Król zaprzysiągł bowiem, że z Królestwa 
Czech nie może być wyłączoną ani piędź 
ziemi, a więc nawet ani taka, na której 
mówią po niemiecku. Narodowość zaś cze­
ska jest i była symbolem, który wszyscy 
czczą! (Oklaski ze strony Staroczechów).

Następnie przemawiał sprawozdawca 
mniejszości dr. Juliusz Gregr, a po nim dr. 
Edward Gregr, polemizując głównie z wy­
wodami dr. Riegera i wypowiadając prze­
konanie, iż ten, kto przyjmuje wniosek Rie­
gera, przechodzi do porządku dziennego nad 
kwestyą czeskiego prawa państwowego.

W końcu w/śród natężonej uwagi prze­
mawiał książę Karol Schwarzenberg. Ze 
względu , że konstytucya od lat 20 przez 
wszystkie ludy uznaną została, możliwem 
jest przeprowadzenie uznania czeskiego pra­
wa państwowego tylko na drodze konstytu­
cyjnej. Uznali to — mówił dalej książę —  
i Młodoczesi i ula tego wstąpili do Sejmu 
i do Rady państwa, btaroczesi natomiast i 
szlachta konserwatywna uczyniła to pod za­
strzeżeniem i wyraźnie oświadczyła, że stoi 
na gruncie prawnopaństwowym Wśród hu­
cznych oklasków większości oświadczył da­
lej mówca, że on i jego towarzysze jedynie 
i przodewszystkieai pokładają ufność w sło­
wach Monarchy, który zapewnił, iż uszanu­
je  prawa wszystkich krajów Monarchii i 
strzedz ich będzie. W końcu protestował 
książę przeciw wszelkiemu podziałowi kraju 
i ośw iadczył, że tylko silnem trzymaniem 
się prawnopaństwowyeh form możliwem jest 
przywrócenie pokoju wewnątrz kraju.

Na tern rozprawy przerwano, odracza­
jąc ciąg dalszy jej do dnia następnego.

j • . W d o 1 n o - a u s t r y a c k i m Sejmie 
wywiązała się wczoraj żywa dyskusya na 
temat szkół wyznaniowych. Poseł ks. Knab 
żądał uchwalenia rezolucyi, orzekającej, iż 
Kościołowi należy przyznać większy wpływ 
na szkoły. W dłuższej polemicznej mowie 
wystąpił przeciw tej rezolucyi p. Edward 
Siiss, przyczem czynił najrozmaitsze zarzuty 
duchowieństwu. Za rezolucyą ks. Knaba 
przemawiał jeszcze Oberndorfer imieniem 
chłopów. Przy głosowaniu oświadczyło się 
za wnioskiem jednak tylko 5 posłów.

Dep. W eitlof wniósł o powiększenie 
liczby posłów z gmin wiejskich. Namiestnik 
Kielinansegg oświadczył, że reforma ta m o­
żliwą będzie dopiero po najbliższym spisie 
ludności.

Komisya sejmu t y r o l s k i e g o  u- 
chwaliła przedłożyć Sejmowi rezolucyę, 
mocą której w tych sprawach, które dotyczą 
wyłącznie interesów włoskiej części ludności 
Tyrolu, mają dla niej być wytworzone odrę­
bne organa autonomiczne. Komisya poleca 
równocześnie Wydziałowi krajowemu przyj­
mowanie odnośnych wniosków włoskich 
posłów, zastanowienie się nad niemi i zda­
nie sprawy na najbliższej sesyi sejmowej.

Z Francy!.
(Jeszcze o Boulanżerze).

Generał P>oulanger zwołał na wyspę 
Jersey swoich zwolenników, aby z nimi po­
rozumieć Się co do stanowiska, jakie mają 
zająć w przyszłej Izbie. Wielu z wezwanych 
nie przybyło. Znany dziennikarz bonaparty- 
stowskl C a h u ,  miał z generałem dłuższą 
rozm ow ę, w której tenże oświadczył, iż 
mylą się ci, co sądzą, że można bez niego 
prowadzić dalej dzieło boulanżyzmu a tern 
silniejsza będzie na jego korzyść reakcya, 
im większe są pozory jego porażki! Boulan- 
ger opowiadał dalej o rzeczach, które zda­
niem jego mają sprowadzić rewizyę praw; 
w końcu pow iedział: Nie chciałem być po­
wodem rewolucyi. Cofnąłem się przed rozle­
wem krwi z mojej przyczyny , i cokolwiek 
się stanie, nie będę tego żałować! Zapewnił 
wreszcie p. Cahu, że nigdy nie zeszedł i 
nie zejdzie z drogi legalnej; wierzy w osta­
teczne zwycięztwo swej osoby : sprawy, 
którą reprezentuje. Widocznie generał Bou- 
langer fait bonne mine d mauvais j e u !

Proces przeciw agentom socjali­
stycznym w Belgii.

Dnia 5 b. m. rozpoczął się w pałacu 
sprawiedliwości w Mons, przed sądem przy­
sięgłych prowincyi Hennegau, proces prze­
ciw byłemu właścicielowi drukarni Pourbaii 
i anarchiście Ronhette Obadwaj ci pano­
wie odegrali, jak wiadomo, smutną rolę w 
procesie przeciwko robotnikom, których o- 
skarżali o czyny, przygotowane przez nich 
samych. Oskarżenie p. Janssen, generalne­
go prokuratora, obwinia Pourbaii o zachę­
canie do występków, a to za pośrednictwem 
mów publicznych, tudzież przez odezwy, dru­
kowane w zakładzie oskarżonego. Obwinie­
ni są nadto Pourbaii i jego towarzysz R on­
hette o przechowywanie materyałów wybu­
chowych, których dostarczali dla zamachów

w prowincyi Hennegau, które sami wozili 
aż do Brukseli, ażeby i tam przygotować 
zamachy niebezpieczne.

Przewódcy socjalistyczni, którzy w po­
przednim procesie stawali jako obwinieni, 
uwolnieni jednak zostali, stąią dzis jako 
świadkowie przeciw Pourbaimu i Ronhetto- 
wi. Występuje przeciw oskarżonym także 
adwokat Janson, który dla uwolnionego z 
procesu socjalistycznego Defuisseaui doma­
ga się odszkodowania. Przewidują, że pro­
ces będzie skandaliczny, ponieważ Pourbaix 
zastrzegł! sobie z góry poczynienie zeznań 
tylko w obec sądu przysięgłych , a z dru­
giej strony wiadomo, że kilku członków rzą­
du było tak nieostrożnych, iż zawierzywszy 
uczciwości agenta, powierzało mu rozmaite 
zlecenia. Pourbaii nadużywał zaufania je ­
dnej i drugiej strony, to jest, tak robotni­
ków, jak rządu. Na pierwszem posiedzeniu 
jawnem wypierał się Pourbaii stosunków 
z policyą , następnie przyznał się i dodał, 
iż odgrywał rolę demokraty socyalnego. Ron­
hette w yznał, że Pourbaii dostarczał mu 
dynamitu i namawiał, ażeby wysadził w po­
wietrze obelisk kongresowy w Brukseli.

K R O I I K A

Jadów 9 listopada.

- -  Najj. Pan raczył naj miłościwie) udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom gmi­
ny Bełz, w powiecie sokalskim, zapomogi w 
kwocie 300 zł. i

— Br. Franciszek Rpinpszkan,
właściciel dóbr w Stanisławowie i p'.'“ -uIĆź(1f 
Mandryk, naczelnik gminy Tartakowa, otrzy­
mali Nąjw. zezwolenie na przyjęcie i noszenie 
papieskiego krzyża Fro Ecclesia et Pontifice.

— Ślub. Dnia 9 b. m. odbył się w ko­
ściele OO. Bernardynów ślub p. Staraka, radcy 
cesarskiego, z panną Maryą Kraińską, córką
ś. p. Jana Kraińskiego.

— Pomnik Zyblikiewicza. Jak do­
nosi Ceas, obywatelstwo krakowskie podpisuje 
petyoyę do Sejmu krajowego o wzniesienie po­
mnika na grobie zasłużonego męża, spoczywa­
jącego na cmentarzu krakowskim. Petycyą tę 
podpisała cała Rada miejska krakowska. Do 
petycyi dołączony jest projekt pomnika: na bry­
le granitu wznosi się krzyż wysoki, również z 
granitu tatrzańskiego, który to kamień tak do­
brze przypomina iście granitowy charakter Zy­
blikiewicza. Projekt pomnika wykonała zaszczy­
tnie znana pracownia rzeźbiarska p. Chrośni- 
kiewicza, ograniczając koszta do minimum, bo 
do 1500 zł. Wspomniana petyeya brzmi, jak 
następuje:

„Grób jednego z najzasłuźeńszych a spół- 
czesnych nam obywateli kraju naszego, męża, 
którego zwłoki na cmentarzu krakowskim zło­
żone zostały kosztem kraju, przedstawia obraz 
zupełnego zaniedbania i zapomnienia.

„W  takim opłakanym stanie jest grób 
dr. M. Zyblikiewicza, b. Marszałka krajowego, 
męża, który w walce o prawa języka narodo­
wego i autonomii krajowej w ostatniem trzy­
dziestoleciu niepoślednie a wybitne zajął stano­
wisko.

„Miasto Kraków, oddając hołd publiczny 
pamięci i zasługom Zyblikiewicza, niespełna w 
4 miesiące po jego skonie, uczciło męża tego 
pomnikiem z funduszów miejskich, umieszczo­
nym przed ratuszem. Kraj, zarządziwszy po­
grzeb kosztem publicznym, na tern poprzestał; 
nie zdobył się jednak dotąd na wzniesienie 
nad grobem tak zasłużonego choćby skromne­
go pomnika, wskazującego potomnym miejsce, 
gdzie spoczęły zwłoki zawsze i wszędzie i na 
każdem stanowisku jedynie dla kraju pracę i 
mienie swe poświęcającego obywatela.

„Nie wątpimy, że za odezwaniem się po­
ważnych imion w kraju, popłynęłyby na len 
cel liczne składki prywatne. Na grobowcu w 
ten sposób wzniesionym brakłoby jednak dewi­
zy, na jaką zmarły eałem swern życiem zasłu­
żył: Mikołajowi Zyblikiewiczowi — kraj.

„Tuszymy sobie, że w. Sejm, pomny za­
sług swego przodownika, odda zmarłemu osta­
tnią cześć i złoży mu zasłużony hołd przez 
wzniesienie odpowiedniego skromnego grobowca 
na cmentarzu krakowskim — grób Zyblikiewi­
cza, będący dziś obrazem zaniedbania i zapo­
mnienia oświeci tą aureolą, na jaką Zyblikie- 
wicz bezwzględną swą miłością kraju, przeję­
ciem się jego przyszłością, zaparciem się wła- 
snem, jako polityk i niestrudzony szermierz 
sprawy narodowej; w sercach żyjących roda­
ków i przyszłych pokoleń godnie sobie za­
służył"

— N ow e s ty p e n d y a  wchodzą w życie 
w Uniwersytecie Jagiellońskim, mianowicie z 
fundaeyi ś. p. Kazimierza Klimowskiego dla 
uczniów rzeczonej szkoły. Otrzymywać je mogą 
uczniowie narodowości polskiej, religii rzymsko­
katolickiej, niezamożni, zachowujący się niena 
gannie. Pierwszeństwo atoli służy tym byłym 
uczniom krakowskiego Uniwersytetu, którzy już 
uzyskali stopień akademicki i zamierzają się 
habilitować na Uniwersytecie Jagiellońskim. 
W braku takich kandydatów stypendyum może



być udzielone uczniom, którzy są już przynaj 
mniej na trzecim roku swych studyów akade­
mickich i zadość uczynili szczegółowo przez
warunki konkursu wymienionym zastrzeżeniom. 
Stypendya wynoszą po 400 z ł , mogą być je ­
dnak podniesione do 800 zł. Nadaje takowe
Senat akademicki, do niego też należy wnosić
podania najpóźniej po dzień 15 grudnia b. r.

— Z  g a l. T o w a r z y s t w a  m u z y c z  
n ego . Dyrekcya zaprasza uprzejmie wszystkich 
członków chóru mięszanego na próbę przedkon- 
certową w poniedziałek, 11 b. m. o godzinie 
w pół do piątej po południu, do sali towa­
rzystwa.

— C z w a r tk i K o ła  lite ra ck ie g o ,
które ubiegłej zimy cieszyły się niezwykłem 
powodzeniem, rozpoczynają się w bieżącym se­
zonie w najbliższy czwartek, 14 bm Wspaniale 
odnowiony lokal Koła, a w szczególności rozsze­
rzenie głównej sali, do której po usunięciu 
ścianki, przyłączono dawniejszą nyżę, nie mało 
przyczyni się do zwiększenia świetności zabaw 
Koła. Fakt ten odnowienia lokalu i upiększenia 
głównej sali robotami rzeźbiarskiemi p. Piotra 
Harasimowicza, a malarskiemi p. Konkiszewskiego 
natchnął muzę p. Aurelego Urbańskiego do na­
pisania „sceny adaptacyjno - architektoniczno- 
artystycznej", która wygłoszoną zostanie jako 
pierwszy punkt programu czwartkowego rautu. 
Prócz numerów solowych w program wchodzą: 
Kwartet smyczkowy i kwartet męzki. Deklama­
cję wygłosi tym razem panna Pankiewicz. 
Artystyczne kierownictwo części wokalno-muzy- 
kalnej objął p. St. Niewiadomski.

— P r z e d w y b o r c z e  zg ro m a d ze n ie
„Czytelni akademickiej" odbędzie się w niedzie­
lę, 10 b. m., na wsz*:yiildey w sali III o go­
dzinie 3. Prawo udziału w zgromadzeniu tern 
mają takt £eśzi;£w*ni i nowi członkowie 
Towarzystw v

=  T a jem n icze  zn ik n ię c ie . Jan Mo- 
czarny, majster kowalski przy tartaku parowym 
w Porohach, powiatu bohorodczańskiego, żona­
ty, ojciec ozworga dzieci nieletnich, około 50 
lat liczący, wyjechał z Poroh dnia 5 kwietnia 
b. r. przez Stanisławów i Stryj, gdzie na dniu 
7 kwietnia b. r. odwiedził swoją siostrę, a na­
stępnie koieją udał się do Lwowa w eelu zło­
żenia egzaminu na maszynistę przy tartaku pa­
rowym. Od tego czasu zaginął wszelki ślad po 
nim ; prawdopodobnie Moczarny do Lwowa 
wcale nie przybył, gdyż u nikogo się tu nie 
zgłosił i nie zameldował się w policyi. Zacho­
dzi obawa, czy Moczarny, człowiek pracowity, 
dbały i dobry ojciec, nie padł może ofiarą 
zbrodniczej ręki; posiadał on przy sobie doku- 
menta i 20 zł. gotówką.

— Z a p is k i  p o lic y jn e  S k r a d z i o n o  
trzy indyki, dwa białe a trzeci krasy i dwie 
srebrne łyżeczki, nieznaczone, —  Z g u b i o n o  
srebrny męski zegarek kryty, z rysunkiem damy 
na koniu wart. 18 zł., srebrny widelec. — 
P i e s  biały duży, brunatno znaczony, zbłąka­
ny, pozostaje od czterech dni u Andrzeja So­
boty, strażnika kolejowego w Mikłaszowie.

—  Z  o b se r w a to ry u m  C. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 9 listopada 1889, 
r. Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, dnia 8 do 9 listopada b. r. mieli­
śmy wiatr co do kierunku przeważnie zachodni, 
co do siły silny (4'3), niebo zachmurzone (9 3), 
powietrze bardzo wilgotne (85 prc. wilgotności 
względ.).

Średnia temperatura w tym czasie była 
+ 6  1°C, najwyższa + 9  0°C, najniższa —f-3 8 *C 
w nocy.

Opad ■ degzcz, wysokość opadu 9'0 mm. 
Cała doba była dżdżysta i chłodna.

Zniżka barometryezna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynawii]; zwyż­
ka 780 do 775 mm. w zatoce Biskajskiej.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 757 mm.

Prognoza na dobę następną od 12 godzi­
ny dnia 9 do 10 listopada b. r.: Wiatr będzie 
co do kierunku północno-zachodni, co do siły 
silny (4  — 6), średnia temperatura doby obni­
ży się do -ł-5°C, niebo będzie zachmurzone (8 
do 10), względna wilgotność powietrza bez 
zmiany; opad: deszcz. Cała doba chłodna i 
dżdżysta.

— W y k a z  s k ła d e k  n a  p o g o r z e l­
c ó w  Ś w ią tn ik , z ostatniego wykazu gotów­
ka 183 zł.; W. Treter, c. k. kontrolor poczt i 
telegrafów, odzież dla dzieci; gmina Mogilany 
2 fury kartofli i gotówką 5 zł. 21 c t , ks Pio­
trowski, proboszcz z Mogilan, 1 furę ziemnia­
ków; ks. Krzyściak, proboszcz z Lanckorony, 
5 zł., za skórę z zabitej krowy 4 zł. 50 ct.; 
administracya Czasu ze składek 382 zł. 70 ct.; 
administracya Nowej Reformy ze składek 24 
zł. 50 ct; dwór z Mogilan 2 fury ziemniaków; 
p. Tekla Wietrzna z Andrychowa 5 zł.; p. O. 
Haller z Jurczyc 2 korce pszenicy; ks Boba 
z Sieprawia 3 zł.; p. Maurizio z Krakowa 2 
paki odzieży; hr. Stanisławowa Tarnowska z 
Krakowa za pośrednictwem ks. Piotrowskiego 
15 nowych derek wełnianych i pierzynę, war­
tości przeszło 100 z ł ; dr. Ferdynand Weigel 
200 bochenków chleba; parafia Siepraw przez 
ks. proboszcza Kopińskiego 25 zł. 10 ct.; pa­
rafia Skawina przez ks. Skoczyńskiego 7 zł. 
32 ct.; parafia Zakliczyn przez ks. prob. Kam-

skiego 13 z ł ; p. Paulina Adamska z Tarnowa 
4 zł.; p. Armatowiez z Krakowa 5 zł.; J. Skir- 
liński, właściciel dóbr Liszki, 10 zł ; dr. F. 
Weigel i p. Hermina Kaczmarska pakę odzie­
ży, dwór w Lusinie 1 furę kapusty, p. Ante- 
cka z Andrychowa 1 krowę; p. B. Marynicz 1 
zł.; dr. F. Weigel 50 zł. na narzędzia. —  Ra­
zem 741 zł. 33 ct. — Komitet składa wszyst­
kim łaskawym ofiarodawcom i dobrodziejom 
serdeczne „Bóg zapłać".

W imieniu komitetu;
K s. Franciszek Karpiński.

-  T a rn o p o ls k i „ S o k ó ł “  urządza we 
własnej sali w niedzielę, dnia 10 b. m., wie­
czornicę. Program: 1. Słowo wstępne. 2. Ros­
sini. Uwertura do opery „Semiramis", fortepian 
na 4 ręce odegrają panna S. S. i pan Alfred 
Kołaczkowski. 3. Kucken Muzykanci Chór mę­
ski i kwartet solowy odśpiewa kółko śpiewa­
ckie „Sokoła". 4. Worobkiewicz. Nad Prutem, 
kwmrtet męski solowy. 5 a) Ecseda — pieśń 
bez słów. b) Standchen Schuberta — transkryp- 
cya Paschingera. Cytra solo. 6. M. Kassmayer. 
Ballada żabia, chór humorystyczny męzki z to­
warzyszeniem fortepianu. 7. Ćwiczenia gimna­
styczne: ciężarki, pochód, ćwiczenia na drabi­
nie poziomej, Da drążku, na koniu, ćwiczenia 
starszych na drążku. Wstęp dla członków To­
warzystwa bezpłatny. Początek o godzinę 7 
wieczorem.

— E m ig ra cy a  w ło śc ia n . W Krako­
wie przytrzymano we czwartek kilku włościan, 
pochodzących z powiatu gorlickiego, dąbrow­
skiego i łańcuckiego na wyehodźtwie do Ame­
ryki. Przytrzymani włościanie odbierali różne 
listy od swych krewnych, pozostających już w 
Ameryce, którzy tęskniąc za krajem i narzeka,- 
jąc na swe położenie, starają się dziś przynaj­
mniej pocieszyć widzeniem swych krewnych.

— S ta n ley . Do Journal des Debats 
donoszą z Londynu: Poseł od Stanleya przybył 
do Zanzibaru po całomiesięcznej podróży. Stan­
ley prosi o pomoc; przy nim znajduje się sze­
ściu Anglików, dwóch Włochów i 800 krajow­
ców. Stanley czeka niecierpliwie na żywność.

-  W a ż n e  a rch e o lo g icz n e  o d k r y ­
c ia  nastąpiły we wrześniu w rozlicznych mia­
stach włoskich. I tak w samym Rzymie przy 
Via M er olana około św. Jana Laterańskiego, 
kopiąc na podwaliny nowej kamienicy, znale­
ziono znaczną ilość srebrnych pierścieni, waz 
bronzowych, pieniędzy cesarskich, rydlów i to- 
porow żelaznych, potłuczonych naczyń szklą 
nych, glinianych amfor i starożytnej porcelany. 
Bronzowy posążek znalazł się koło S anta  Mu- 
ria M uggiore; napis grobowy przy ulicy San 
Basilio, napis wotywny koło placu Cenci’ch. 
Na Via Appia poszukiwania wykonane przez 
panów Lungari’ch wyprowadziły na jaw resztki 
starożytnych budowli, napisy na kamieniach i 
cegły ze stemplem starorzymskich fabryk. Od­
kopano też część rzymskiego pomostu na Via 
Labicana, a na Via Tiburtina starożytną ru­
rę wodociągową i lapidarny napis wierszem. 
W październiku zaś odkopano między kościo­
łem św. Chryzogona a placem Mastai na Tran- 
stewerze, przepyszną starożytną grupę wyobra­
żającą satyra, który złapał nimfę i ściska ją 
zapamiętale. Nimfa się broni, ale napróżno. Jest 
to arcydzieło nie rzymskiego, ale greckiego dłu­
ta. Brak tylko głowy nieboraczce, a satyrowi 
kilku palców u nogi. Jest to podobno jeden z 
najpiękniejszych zabytków starożytnej sztuki, 
jaki w nowych czasach znaleziono.

Z dawnego rynsztoku koło kościoła San­
ta M aria in Macello martyrum  wydobyto 
część kolosalnego posągu z greckiego marmu­
ru, który, jak się zdaje, wyobrażał cesarza Do- 
micyana. Kopiąc w nowej dzielnicy, która się 
buduje na miejscu zniszczonej uroczej willi Lu- 
dovisi którą książę Piambino sprzedał, aby kil­
ka milionów zarobić, odkryto posąg bez głowy, 
stóp i rąk, wyobrażający młodzieńca, albowiem 
nosi na piersiach bullę, a koło lewej jego no­
gi stoi sepecik, w jakich uczniowie rzymscy 
zwykli byli przechowywać naukowe swe pisma. 
W  innym rynsztoku koło Santa Maria M ag- 
giore znaleziono bronzowy posążek dziecka sie­
dzącego na czworokątnej podstawie. W podwa­
linach nowego pałacu sprawiedliwości wyszła 
na jaw utrącona gliniana płaskorzeźba wyobra­
żająca pompę, czyli pochód Rzymian obchodzą- 

1 cych orgie Herkulesa i Bachusa. Na placu Ma­
stai odkopano starożytną latarnię z terrakoty, 
na której są wyrzeźbione postacie trojga bóstw 
kapitolskich, dwie postacie wiatrów dmących 
w miechy, czterokonny wóz słońca wstępujący 
w górę i parokonna biga księżyca zjeżdżające­
go na dół. Wreszcie na Via Merulana koło 
nowego kościoła św. Antoniego wykopano przed 
dwoma dniami mnóstwo sprzętów bronzowych 
i z terrakoty, niektóre rzeczywiście artystyczne.

—  W ie lk a  w y g r a n a  loteryi wystawy 
paryskiej w sumie pół miliona fr., padła na 
los, będący własnością zeeera w drukarni pa­
ryskiej, Lahure’a, Filipa Franssensa, Belgijczyka.

— S ta ty s ty k a  ż y c ia , jedno z lekar­
skich czasopism angielskich w ostatnim numerze 
dowodzi, że w ciągu jednego roku na całej kuli 
ziemskiej umiera przeciętnie 33,333.333 jedno­
stek, czyli 91.554 dziennie, 3.730 na godzinę, 
62 na minntę. Przeciętne życie ludzkie trwa 
33 lat. Jedna czwarta całej ludności umiera 
przed siódmym rokiem życia, a przed 17-ym

prawie połowa ludności. Na tysiąc jednak za- j 
ledwie jedna dobiega stu la t; do 90-ciu jedna 
na 500, zaś do 60-ciu jedna na 60. Kobiety 
zamężne i żonaci żyją dłużej niż panny ł ka­
walerowie. Na 1000 osób przypada 95 mał­
żonków W miesiącach czerwcu i grudniu naj­
więcej zawiera się związków małżeńskich. Sta 
ny, w jakich ludzie pracują, mają olbrzymi 
wpływ na długowieczność. Na 1000 osób, które 
dożyły 70-ciu lat, przypada: 43 księży lub
publicznych mówców, 10 ogrodników lub rol­
ników, 33 robotników, 32 wojskowych, 29 
adwokatów lub inżynierów, 27 profesorów i 24 
lekarzy. Tym ostatnim więc najkrócej żyó prze­
znaczono, duchownym zaś najdłużej.

— T rz ę s ie n ie  z iem i na wyspie Mete- 
lin (starożytny Lesbos), d. 29 z. m. spowodo­
wało śmierć stu kilkudziesięciu osób. Okręt 
strażniczy wojenny z żywnością, namiotami i 
czterma lekarzami udał się tam dla wspomoże­
nia mieszkańców.

— N a k o le i  S anta, W  Stanie Texas d. 5 hm. 
miał miejsce nieszczęśliwy wypadek. Pociąg o- 
sobowy wykoleił się, wagony spadły z wyso­
kiej grobli; 40 osób jest ciężko rannych, 10 
z nich już umarło.

— L u d o ż e r c y . Według depeszy z Mel­
bourne, na wyspaoh Salomońskich zabito An­
glika, p. Nelsona i spożyto go po ugotowaniu 
wraz z trzema krajowymi niedorostkami. W 
skutek tego angielski pancernik „Royalist" 
zbombardował wsie ludożerców, którzy uciekli 
natychmiast w góry.

—  W s p a n ia ły  p o g rz e b . Ulicami Pe­
kinu przeciągał w dniu 20 sierpnia b. r. po­
chód żałobny, niezwyczajnie wspaniały. Pogrzeb 
to był ohińskiego dostojnika, wielkiego szam- 
belana Tsohing tschu. Zmarły był ożeniony z 
siostrą księcia Kung, a syn jego, przed nim 
jeszcze zmarły, poślubił córkę księcia Kung. 
Mary ze zwłokami niosło 80 oiu ludzi. Przed 
trumną postępowało 48 niosących chorągwie 
8 wielbłądów i 24 siwe konie. Nadto 160 lu­
dzi dźwigało 8 par sa czerwono malowanych 
desek, na których były wypisane tytuły zmar­
łego. Wymienione powyżej oddziały pochodu 
były zaledwie nieznaczną cząstką całości, pro 
cesya bowietn ciągnęła się na milowej prze­
strzeni.

— N ieu sta jąca  w y s ta w a  zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I  piętro, otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południa. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 cf-T W dni powszednie 30 ct. Dla człon.kóy 
wstęp- wolny

M l i  Iraclo-arlystyczi
R e p e r to a r  te a tra ln y .Dziś „Boccaccio", 

operetka Suppego. Pierwszy gościnny występ 
pani Anny Bocskaj. Jutro, w niedzielę, po połu­
dniu o godzinie pół do 4tej „Chcę sobie pohu- 
lać", krotochwila w 3 aktach Nestroya. Wie 
czór o godzinie 7 „Kapitan Wilson", operetka 
w 2 aktach Sulliwana. W poniedziałek przed­
stawienie składane: 1) po raz pierwszy „W
cztery oczy", komedya w 1 akcie Fuldy. 2) 
„Mój mały" Przybylskiego. 3) „O Józię", fra­
szka Bałuckiego. 4) po raz pierwszy „Dorota" 
operetka w 1 akcie Offenbacha. We wtorek 
„Donna Juanita". Drugi występ pani Anny 
BocskaJ. We środę na liczne żądania po raz 
trzeci „Pepa", komedya w 3 aktach Meilhaca. 
We czwartek „Maskota", operetka Audrana. 
Trzeci występ gościnny pani Anny Bocskaj.

Poseł T e o f i l  M e r u n o w i c z  wydał w 
uzasadnieniu swego wniosku o spółkach rolni­
czych w Galicyi, złożonego przed kilkoma dniami 
do laski marszałkowskiej, rozprawę ekonomiczną 
p. t. „O organizacji kredytu włościańskiego w 
Galicyi, na podstawie spółek rolników gystemu 
Reiffei8ena" (8vo, str. 56). Na wstępie zastana­
wia się autor nad istotą spółek systemu Reiffei- 
sena, tudzież nad pytaniem, czy stowarzyszenia 
zaliczkowe systemu Schultzego z Delitsch — a 
te działają w Galicji — wystarczają potrzebom 
kredytu włościan, a jeżeli nie odpowiadają, to 
jaka forma urządzenia kredytowych zakładów 
najlepiej stosowałaby si do właściwości i po­
trzeb naszego ludu? Autor dochodzi do wniosku, 
że stowarzyszenia zaliczkowe i kredytowe sy­
stemu Schultzego, których u nas w Galicyi 
z końcem r. 1887 było 174 z liczbą członków 
118.095, pomiędzy nimi 65.000 włościan, z u- 
działem członków w kwocie 4,361 000 złr. i 
z ogólnym bilansem w sumie 18 milionów złr., 
że stowarzyszenia te pomimo wielkich usług 
jakie oddały już dobru włościan, nie wyczer­
pują jednak tego, co na polu kredytu włościań­
skiego przez odpowiednią organizację uczynić 
można. Kółka Reiffeisenowskie — powstałe około 
r. 1850 w Heddesdorf pod Neuwied, w Nadreń- 
skiej prowincyi pruskiej, przez walkę zbioro- 
wemi siłami z biedą, praez ograniczenia stowa­
rzyszonych na ścisłe kółko sąsiadów i znajo­
mych w jednej gmime lub parafii, spełniły zna­
cznie piękniejsze zadania. Zbiorowemi siłami

stowarzyszeni zakupywali grunta , aby je roz- 
parcelowywaó między członków; przeprowadzali 
kosztowne melioracja gruntowe; sprowadzali 
maszyny rolnicze, drogie bydło rasowe na roz- 
płodek; nasiona i szczepy szlachetne na rozmno­
żenie; zakładali prasy do win; wspólne piwnice 
na wielką skalę obliczone, których marki zyskały 
sobie rozgłos w świecie handlowym win; go- 
rzelaie do pędzenia koniaku, fabryki octu, młyny 
i t. d., i t. d. W nowszych czasach wywiązafa 
się nader ożywiona agitacya w zakładaniu wło­
ściańskich spółek systemu Reiffaisena w całem 
cesarstwie Niemieckiem, we Włoszech, w Szwaj- 
caryi, Holandyi i we Francyi. W Austryi Dol­
nej przed dwoma laty na wniosek dr. Witscha, 
po zbadaniu na miejscu pod okiam sędziwego 
Reiffeisena istoty kółek jego systemu przez 
umyślnie w tym eelu wysłanych delegatów W y­
działu krajewego, utworzono obecnie stałą ko- 
misyę krajową pod przewodnictwem Marszałka 
krajowego do opiekowania się kasami włościań- 
skiemi tego systemu, wyznaczono dotację na 
bezpłatne zaopatrywanie ich w kasy ogniotrwałe 
i w druki, i wyznaczono osobny fundusz kra­
jowy na wspomaganie ich kredytem.

W spółce Reiffeisenowskiej sprawuje za­
miast dyrekcji bezpośredni zarząd spraw sto­
warzyszenia zwykle proboszcz miejscowy, na­
uczyciel, lub ktoś z inteligencyi osiadły na wsi 
z przydaniem jednego lub dwu członków do­
radców z grona włościan. Udzielanie pożyczek 
na wexle jest wykluczone. Główną wagę kładzie 
się na wzmaganie funduszu rezerwowego, który 
użyty byó może nie na cele indywidualne, lecz 
na cele wspólnego dobra. Spółki te rozwijają 
się w Niemczech głównie pod opieką ducho­
wieństwa protestanckiego.

Na co włościanie u nas potrzebują kre­
dytu ? Na wiosnę, na przednówku, często —  a 
jak ostatnich lat doświadczenie poucza, zbyt 
często —  na zakupno ziarna na zasiew, paszy 
dia bydła, a nieraz wprost — jak nie daj Boże 
tej wiosny, być może —  na pożywienie, bo głód 
dojmuje. Potem na podatek, nierzadko na przy- 
kupno inwentarza, na sprawienie to wozu, to 
młynka do czyszczenia ziarna — oto są główne 
powody potrzeby kredytu. Większych już kwot 
wymagają włościańskie pożyczki na wywiano- 
wanie dzieoi, na spłaty familijne lub na wy­
stawienie budynku. Na te potrzeby, jakiż jest 
w tej chwili kredyt włościański?

Bank krajowy, obecnie jedyna instytucja, 
udzielająca kredytu hipotecznego na długoletnie 
termina umorzenia na włościańskie posiadłości 
w Galicyi, oznaczył minimum pożyczki na 600 
złr. Granica jak u nas zbyt wysoka. Wypada­
łoby ją moi* zniżyć bodaj do 300 złr.

Drugą granicę od 300— 50 złr. w dół 
moina pozostawić dla towarzystw zaliczkowych 
systemu Schultzego z Delitsoh. Pozostaje dla 
spółek miejscowych trzecia minimalna granica 
pożyczek drobnych niżej 50 złr. I ta także jest 
pole dla kaa Beiffeisenowzkioh.

Oto pobieżna streszczenie zajmującej pracy 
p. Merunowicza, do którsj dołożył autor dokła­
dny wzór statutu, dla włościańskich kółek kre­
dytowych systemu Reiffeisena.

Na p osied zen iu  komisyi archeologicz­
nej Akademii Umiejętności, odbytem dnia 4 li­
stopada b. r., p. T. N. Ziemięeki czytał spra­
wozdanie o kopcu w Boczowie w Bocheńskiem 
(z powodu relacyi p. M. Dydyńskiego); także 
rzecz o Dobczycach (nad Rabą), o ruinach zam­
ku i o tamtejszym kościele. Wreszcie oprócz 
załatwień wielu spraw administracyjnych przy­
jęto do wiadomości szczegóły o urządzającej się 
w Warszawie wystawie starożytności, doniesio­
ne przez p. M. Bersohna.

C ię żk ie  cz a sy , komedya Bałuokiego 
została przedstawiona w Warszawie w teatrze 
Rozmaitości. Jestto pielcąoa satyra stosunków 
galicyjskich. Dzienniki zarzucają mu przesadę 
w kreśleniu charakterów i sytuacji.

E d w a rd  P a ille ron , jeden z mistrzów 
nowoczesnego teatru, poświęca w Journal des 
Debats ślicznie napisane gorące wspomnienie 
Augierowi, w którem żegna ukochanego przy­
jaciela. Autor „Świata Nudów" zastanawia się 
przedewszystkiem nad człowiekiem i jego mo­
ralną wartością. Przy tej sposobności podaje 
charakterystyczną rozmowę, którą miał z Au- 
gierem. Pewnego wieczora, wychodziłem w to­
warzystwie z Augierem, pisze Pailleron, z przed­
stawienia nowej sztuki z Ihedtre Franęais, 
komedya miała powodzenie. Augier był zachwy­
cony, pełen życia, a co rzadsze, bardzo rozmo­
wny. Ośmielony temi objawami dobrego humo­
ru, zapytałem się dlaczego mając jeszcze tyle 
do teatru zamiłowania przestał tak wcześnie 
tworzyć? Na to otrzymałem następującą odpo­
wiedź : Nie mam już siły, o której mówisz, bo 
nie mam już młodości, pozostaje mi doświad­
czenie, to prawda, ale doświadczenie ni« daje 
siły twórczej. Dzisiejsze przedstawienie ożywiło 
mDie i zelektryzowało, ale to tylko wspomnienie 
przeszłości; a przyznaję ci się, że właśnie cie­
szyłem się, iż nie należę już do walczących i 
dlatego też położę się dziś bez żalu i spać bę­
dę bez snów. Powodzenie artysty nigdy nie jest



trwałem, on musi ciągle walczyć, a ja byłem 
zmęczony. W twoim wieku zaczyna się pisać 
sztukę z nadzieja sukcesu, w moim zaś z oba­
wą przegranej! Zycie artysty jest ciągłą walką, 
która się nigdy nie może skończyć, bo jeszcze 
po śmierci dzieła powinny bronić jego pamięci. 
A kiedy Pailleron objawił zdanie, że pod tym 
względem może być spokojny, odrzekł: „Kto 
wie? Moda się zmienia, każda gencracya przez 
inne patrzy się okulary. Któryż z autorów mo­
że się oddawać złudzeniu, że jego utwory bę­
dą wiecznie grane, istnieje do tego dużo powo­
dów, a między innymi i polityka.

Czuję się jakby obcym w moim kraju, 
zdaje mi się że moi ziomkowie współcześni 
zmienili język i obyczaje. Istnieją entuzyazmy, 
których nie pojmuję i nie podzielam. Ludzio 
rozkoszują się śmiałemi powiedzeniami, w któ­
rych ja tylko widzę brak smaku. Zdaje mi się, 
że świat nie walczy teraz szlachetną bronią, to 
też czasami zarozumiale porównywa się do 
Bayarda naprzeciw artyleryi. Muszę ci się 
przyznać, że czuję w sobie popęd do uznania 
za doskonałość utworów przeszłości, a upatry­
wania pewnej niższości w dziełach dzisiejszej 
generaeyi. „Ależ to starość, kochany mistrzu, 
wtrącił Pailleron! Tak jest zakończył Augier. 
Dobrze jest być starym, pieszczą cię i dogadza­
ją. Wierzaj mi, dobra to rzecz strośó, i szkoda 
tylko, że trwa tak krótko!

Gdy 25 i 26 paragraf statutu nie orzeka 
dokładnie co do terminu urzędowania Zarządu i 
kasy chorych, gdy statut również nie wskazuje I 
na jakiej podstawie urzędnicy do pełnienia \ 
funkcyj administracyjnych przyjmowani b y ć ' 
mają, uchwalono odnieść się do magistratu 
miasta Lwowa jako władzy nadzorczej, o wy- ! 
jaśnienie 25 i 26 paragrafu o czas trwania j 
funkeyonowania teraźniejszego Zarządu, jak też j 
co do urzędników, których kasa dla chorych ! 
drogą konkursu przyjąć ma, w końcu wybrano j 
komisyę, która zająć się ma zmianą, względnie 
uzupełnieniem statutu, który w dotychczasowem 
swem brzmieniu okazuje się nieodpowiednim.

F a b r y k a c y a  w in a  sza m p a ń sk iego  
W O dessie . Spółka kapitalistów francuskich 
zabiera się w Odessie do wyrobu wina szam­
pańskiego. Wynajęto w tym celu ogromne pi­
wnice w willi Eodokonakiego, gdzie dawniej 
mieścił się browar. Sprowadzeni z Szampanii 
specyaliści zakupili w Akkermanie olbrzymią 
ilość gron winnych, które na miejscu poddano 
prasowaniu, przyczem odrzucono wszelki cokol­
wiek uszkodzony winograd, tak, że zaledwie 
65pro. zakupionych winogron wytłoczono. Do 
Odessy przysłano około 550 beczek wina do 
fabrykacyi. Jeżeli próba się powiedzie, spółka 
rozwinie interes na wielkie rozmiary.

łającej gminie ra. Biecza, na pobór opłat od 
piwa i napojów spirytusowych.

Pos. J a w o r s k i  uczynił wniosek na­
gły, ażeby Izba w uznaniu zasług członka 
Wydziału krajowego J. E, dr. Franciszka 
S m o l k i  przyznała mu dożywotnią dotacyę 
w kwocie 4.000 zł. Nagłuść tego wniosku 
uchwaliła Izba jednogłośnie, a na wniosek 
pos. H a u s n e r a  uchwaliła przerwać po­
siedzenie na 15 ininut, ażeby komisya bu­
dżetowa mogła natychmiast sprawę tę za­
łatwić ze stanowiska budżetowego.

Po przerwie pos. H a u s n e r  imieniem 
komisyi budżetowej uczynił wniosek, ażeby 
Sejm JE, dr Fr. Smolce przyznał dożywo­
tnią dotacyę w kwocie 4.000 zł. płatną w 
miesięcznych ratach z góry, począwszy od 
dnia, w którym dr. Smolka przestanie urzę­
dować w Wydziale krajowym.

Poseł R o m a ń c z u k  w imieniu swo­
ich przyjaciół politycznych oświadcza, że 
za tym wnioskiem komisyi budżetowej gło­
sować będą, a to z uwagi na wielkie zasłu­
gi JE. dr. Smolki, przytem jednak oświad­
cza mówca w imieniu swoich towarzyszy 
politycznych, że zastrzega się, ażeby ta 
uchwała nie stanowiła na przyszłość pre­
cedensu.

W y d z ia ł  h is to r y c z n o - l i t e r a c k i  po
znańskiego towarzystwa przyjaciół nauk odbył 
w tych dniach posiedzenie, na którem przedło­
żył przewodniczący prof. L. Jakowicki tłóma 
czenie pierwszej księgi Liviusa, dokonane przez 
prof. Haburę. W przemówieniu swem podniósł 
szan. referent szczególnie dodatnie strony pracy 
prof. Habury, jak wierność tłómaczenia, czy­
stość języka, obronę T. Liviusza przeciwko za­
rzutom t. z. patavinitas i t. d. Oprócz tego po­
równał przekład prof. Habury z dokonanym już 
dawniej przez Ossolińskiego i wykazał różnicę 
zachodzącą pomiędzy Jednym a drugim prze­
kładem na korzyść tłómaczenia profesora tar­
nowskiego.

Odczytanie rozprawy profesora Habury z 
Tarnowa pod napisem: Prawa, warunki i środ­
ki postępu ludzkości, odłożono na przyszłe po­
siedzenie.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** T a rg  z b o ż o w y . *) Dnia 9 listopada 

1889 r.
L w ó w , Pszenica 7 80 do 8‘40, żyto 6'80

do 7*15, owies obroczny 6'90 do 7*75, jęczmień
6*50 do 7‘50. rzepak 15 25 do 16’ | , groch
6*— do 8‘50 , wyka 5 ‘15 do 5'50, bobik
— •— do — ■, hreczka — •— do -•— , kuku 
rudza — ■— do— •— , chmiel za 56 kilo — •— 
do — •— , koniczyna czerwona 45’ — do 65’— , 
koniczyna biała — •— do — •— , koniczyna 
szwedzka — •— do — •— .

T a rn o p o l, pszenica 7 60 do 8 20, żyto 
6'50 do 7 '— , jęczmień browarny 6"— do 7 25, 
owies 6 '— do 710 , groch 6 '— do 8 '— , wy- 
ka4 ‘80 do 5 25, rzepak— •— do 15 — lniau- 
ka — • —, koniczyna czerwona — do — •— . 
koniczyna biała — ■— do — — , koniczyna 
szwedzka — * — do — • — .

P o d w o ło c z y s k a , pszenica 7 40 do 8- —, 
żyto 6'40 do 6 80, jęczmień 6 50 do 8 —, o- 
wies 6-— do 6 65, groch 6’— do 8’ , wyka
— d o — '— , rzepak 15'—  do 16'— , lnian- 
ka — •— do — ' —, koniczyna czerwona — ' — 
do — ■ —, koniczyna biała — •— do -  — , ko­
niczyna szwedzka — •— do — — .

J a r o s ła w  , pszenica 7 90 do 8'50, 
żyto 6'65 do 7-25, jęczmień 6'50 do 8 —, 
owies 6 50 do 7 50, groch 6 '— do 8'50, wy­
ka — •— do —• —, rzepak 15 50 do 16 — 
Inianka — •— do — ' —, koniczyna czerwona
— —, do — , koniczyna biała — ••— , do
— •— , koniczyna szwedzka — •— do — , ty­
motka — ■— do — .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmi e l  od 25 — do 45 — zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10 000 litrów pro 

loco Lwów 11 ‘— do 11 "50 zł.
Usposobienie dość ożywione. Owies ciągle 

poszukiwany.

P r o je k t  u p a ń s tw o w ie n ia  k o le i  ż e ­
la z n y ch  w  K r ó le s tw ie  P o ls k ie m . Birz. 
Wied. donoszą: Ministerstwo skarbu opracowu­

je projekt, tyczący się wykupu grupy kolei, a 
mianowicie: warszawsko-wiedeńskiej, warszaw- 
sko-bydgoskiej i warszawsko-terespolskiej. Mi­
nisterstwo skarbu, jak wiadomo, przyjęło gorą­
co propozycyę ministerstwa komunika-yi w tym 
względne i kwestyę wykupu kolei terespolskie 
należy uważać za zdecydowaną w zasadzie, tak 
że nabycie jej na rzecz skarbu nastąpi najpóź­
niej w 1891 r. Na zasadzie artykułu 26 kon- 
cesyi rząd po upływie pierwszych 20 lat od 
dnia oddania jej towarzystwu prywatnemu ma 
prawo w każdej chwili wejść w posiadanie ko­
lei. Ruch na linii tej rozpoczęty został w roku 
1867 tak, że termin koncesyi upłynął w roku 
1887. Kolej warszawsko-terespolska stanowi o- 
statni oddział linii, łąoząoej Moskwę z Warsza­
wą; w odległości 22 wiorst od Brześcia, w po­
bliżu stacyi zabinka kolei moskiewsko-brzeskiej, 
do linii tej dotykają koleje rządowe poleskie.

' W ten sposób w razie wykupienia kolei teres- 
polskiej po urządzeniu komunikacji pomiędzy 
Źabinką a Brześciem rząd stanie się właścioie- 
lern zamkniętej sieci, łączącej Wilno, Równo i 
Brześć z Warszawą — sieci, mającej ważne 
znaczenie ekonomiczne, polityczne i strategiczne. 
Nowej pożyczki na nabycie kolei tere3polskiej 
nie będzie potrzeba, ponieważ akcye tej kolei 
wymieniane będą na obligi skarbowe, tak, że 
skarb do roku 1942 opłacać będzie nie wię­
cej niż dotychczas tytułem gwarancyi (513.000 
rubli). ___________ _

N ow a  k o le j, w kwietniu r. p. rozpo­
cznie się budowa kolei żytomiersko-berdyczow- 
skiej. Roboty prowadzić ma inżynier Mickie­
wicz

*) Przedruk wzbroniony.

Zarząd kasy chorych w okręgu ad­
ministracyjnym miasta Lwowa odbył posiedze­
nie dnia 6 b. m., na którem przewodniczący 
pan Wład. Gubrynowicz zdał spraw z czynno­
ści z miesiąca października r. b.

Dotychczasowe dochody wynosiły 5587 
zł. 30 ct., wydatki 2800 zł. 34 ct, gotówka 
ulokowana w kasie oszczędności i kasie podrę­
cznej 2786 zł, 96 ct.

Chorych w miesiącu październiku było 
136, z których odesłano do szpitala 7, umarło 
w szpitalu 2, w pielęgnowaniu domowem zaś 1.

Sejm krajowy.
(L .) XV  posiedzenie zagaił dzisiaj JE. 

Marszałek krajowy o godzinie 11 min. 30 
przed południem.

Do laski marszałkowskiej wpłynęła in- 
terpelacya pos. W ład. hr. K o z i e b r o d z -  
k i e g o  i tow. wystosowana do komisarza 
rządowego w sprawie zakazania kilku ksią 
żeozek polskich, znajdujących się w b ib lio­
tekach szkolnych.

Nowe petycye przekazano właściwym 
komisyom.

Na infcerpelacyę pos. J a w o r s k i e g o  
i tow. w sprawie obsadzenia nowo kreowa­
nych posad sędziowskich i prokuratorskich 
w Galicyi, odpowiedział komisarz rządowy, 
radca Namiestnictwa dr. Ł o z i ń s k i ,  że 
stosownie do Najwyższego postanowienia z 
d. 27 kwietnia r. b. i w myśl opartego na 
tem Najwyższem postanowieniu reskryptu 
wys. Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 
21 października r. b. o b s a d z e n i e  t y c h  
p o s a d  n a s t a p i  w m a r c u  r. 1890.

Na interpelację pos. H e r a s y m o w i -  
c z a  i tow. w sprawie rzekomo nielegalnie 
zaprowadzonego języka polskiego w szkole 
ludowej w Czernicy, w powiecie żydaczow- 
skim, odpowiedział p. komisarz rządowy, że 
zarzut ten opiera się tylko na pomyłce, a 
mianowicie na tem, że Rada szkolna okrę­
gowa w Żydaczow.ie ogłaszając we wrze­
śniu r. b. konkurs na kilkanaście posad 
nauczycielskich, zaliczyła tylko p r z e z  p o ­
m y ł k ę  szkołę ludową w Czernicy do rzę­
du szkół z polskim językiem w ykładowym .,

Z porządku dziennego uchwalił Sejm I 
w drugiem czytaniu projekt ustawy, zezw a-"

Wniosek komisyi budżetowej przyjęła 
• Izba jednogłośnie. (Brawo).

Na wniosek komisyi budżetowej, przed- 
| stawiony przez posła Stanisława hrabiego 
j B a d e n i e g o ,  udzielił Sejm pogorzelcom 
! gminy Ścianki zapomogi w kwocie 150 zł., 
i a pogorzelcom gminy Demnia zapomogi 
; w kwocie 100 zł.

Nastąpił dalszy ciąg rozprawy ogólnej 
nad sprawozdaniem komisyi gminnej z prze­
dłożenia Wydziału krajowego w przedmio­
cie stosunków służbowych pisarzy gmin­
nych w gminach wiejskich.

Zabrał głos JE Namiestnik, Kazimierz 
hr. B a d e n i :

Przysłuchiwałem się wczorajszej dy- 
skusyi jako poseł i muszę wyznać, iż nie 
mogłem się uwolnić od wrażenia, że na­
stąpił jakiś dziwny zam ęt, jakieś nieokre­
ślone zatarcie pojęć i cała dyskusja zrobiła 
mi wrażenie, jakoby się odbywała walka 
między obrońcami autonomii i Rządem przy 

| sposobności projektu ustawy o pisarzach 
gminnych. — Oto jest powód, dla którego, 
pomimo że komisarz rządowy stanowisko 
Rządu w tej sprawie zupełnie wiernie i ja­
sno zaznaczył, prosiłem o głos, by raz je ­
szcze rzecz ze stanowiska rządowego wy­
świecić i sprawę przedstawić tak, jak ona 
właściwie w obec wysokiego Sejmu stoi

Podczas ostatniej sesyi uchwaliła wy­
soka Izba na wniosek Wydziału krajowego 
ustawę, której Rząd przedłożenia do Naj­
wyższej sankcyi odm ów ił, a kiedy mówię 
Rząd , mieszczą się w tem pojęciu i Jego 
Ekscellencya p. Minister Zaleski i Namie­
stnik. Do tej uwagi zmusza mnie przemó­
wienie szan. posła Polanowskiego, który ape­
lował do ranie, a w drugiej linii do uko­
chanego Ministra dla Galicji, jak gdyby na 
nas spadał obowiązek bronienia autonomii 
kraju przed kimś —  nie wiem przed kim, i 
tu zdaje mi się tkwi główne źródło niepo­
rozumienia.. Rząd ani myśli targać się na 
autonomię, zdaje mi się, że Rząd nie za­
służył sobie na to podejrzenie i muszę sta­
nowczo przed temże się zastrzedz.

Przypuszczenie szanownych posłów, 
którzy w tym duchu przemawiali, jest zu­
pełnie nieuzasadnione, nie jest na żadnych 
faktach oparte, a przeciwnie są liczne do­
wody, że rzecz ma się wprost przeciwnie. 
Ale nawet, gdyby tych dowodów nie było, 
to jeszcze i wtedy nie ma, zdaje mi się, nikt 
prawa, prewencyjnie niejako Rząd podejrzy- 
wać o zamiary, których zupełnie nie ma, 
których się stanowczo wyrzeka i co do któ­
rych najsolenniej oświadczam , że ani na 
chwilę w myśli Rządu nie powstały. Po od­
mowie Najwyższej sankcyi, wniósł Wydział 
krajowy drugi projekt, który jednakowoż po­
wstałych trudności nie usunął i z tego też po­
wodu musiał komisarz rządowy oświadczyć, 
że ustawa w tem brzmieniu na sankcyę Naj­
wyższą liczyć nie może. Nie chcę już szcze­
gółowo powodów tych omawiać, pozwolę sobie 
tylko zanalizować nieco sytuacyę i zasta­
nowić się, czy stworzona wczorajszemi prze­
mówieniami sytuacja odpowiada rzeczywi­
stemu stanowi rzeczy.

Otóż jeżeli mówimy o autonomii ab­
strakcyjnie, musi każdy bezstronny przy­
znać, że jeżeli w ogóle jest coś nieautono- 
micznego w tej całej sprawie, to jest tem 
niezawodnie projekt komisyi. — Iiząd go nie 
wnosił, ani też się o taki projektnie upominał, 
ani też w ogóle nie przedstawiał nigdy potrze­
by remedury na drodze ustawodawczej co do 
pisarzów gminnych. Naturalnie nie wynika 
ztąd wcale, aby Rząd był zupełnie z dzi­
siejszego ustroju i z funkeyonowania orga­
nów w tym ustroju zadowolony, ale powta­
rzam, specjalnego życzenia co do stworze­
nia w drodze ustawodawczej organów pod 
postacią pisarzy gminnych, nigdy nie obja­
wił. Wysoki Sejm uczuł tę potrzebę, obja­
wił chęć zaradzenia pewnym niedogodno­

ściom naszego ustroju gminnego i zażądał 
ustawy. Rdzeniem tej ustawy jest, że gmina 
wiejska ma mieć pisarza gminnego takiego, 
jakiego sobie wysoka Izba życzy. Chodzi 
jednak tylko o to, by rzeczy nazwać po 
imieniu zupełnie szczerze i otwarcie się po­
rozumieć, a wtedy z pewnością ani Rządu nie 
może trafić zarzut, że chce podkopać auto­
nomię, ani też nie trafi ten zarzut tych, 
którzy pragną na tej drodze polepszenia 
ustroju gminnego naszego. Rząd ani chce, 
ani zamierza, czy to przy reformie naszego 
ustroju w większym stylu, czy to przy po- 
łowicznem i prowizorycznem poprawianiu 
istniejących stosunków, ani na wios jeden 
zejść z zajętego stanowiska na niekorzyść 
kraju koronnego, lub też źdźbło jedno ode­
brać z tego, co Najjaśniejszy Fan najłaska- 
wiej Swym krajom nadać raczył.

Jak długo z tego miejsca szanow­
nym Panom zapewnienia tej treści poda­
wać mam zaszczyt, raczcie im wierzyć, a 
za to co powiedziałem, odpowiem przed 
krajem i własnem sumieniem. Chcecie pa­
nowie ingerencyę władz autonomicznych 
nad gminami wzmocnić dla ich dobra 
(Rząd się tego nie domaga), ale jeżeli to 
panowie robicie, musimy, aby stosunek nie 
był spaczony, robić to równomiernie, gdyż 
inaczej stosunek byłby zwichnięty; i tu 
jest, szanowni panowie, nieporozumienie, 
bo tu nie chodzi o nabycie prerogatyw, 
tylko o utrzymanie tych, które się ma, a 
ponieważ organa rządowe za administracyę 
państwową, w właściwem tego słowa zna­
czeniu, wyłącznie są odpowiedzialne, musi 
uczciwy Rząd być świadom tej odpowie­
dzialności, i bez schlebiania pozorom , bez 
ustępowania przed płytkiemi i sztucznie 
zestawionemi zarzutami szczerze i lojalnie 
swoje stanowisko zaznaczyć, nie na to , by 
niem straszyć, lecz , by go wiernie dotrzy­
mać. Z  przemówienia mojego nie wynika 
bynajmniej, bym się domagał od wys. Izby 
uchwalenia ustawy z modyfikacyami, od 
których Rząd Najwyższą Sankcyę robi za­
wisłą. Można być ustawie zasadniczo 
przeciwnym, w tedy, naturalnie, głosuje się 
przeciw wszystkiemu; lub jest się za tą 
ustawą, a wtedy się stara , by ona się sta­
ła rzeczywistą — ale być za tą ustawą, i 
głosować za nią tak, by nie przyszła do 
skutku, to jest, mojem zdaniem, może po­
pularne, ale wobec mojego szczerego i 
otwartego oświadczenia, i to oświadczenia 
solennego, odnoszącego się nietylko do tej 
sprawy, ale do zasad i teoryj, w tej wyso­
kiej Izbie wczoraj omawianych w ogóle, 
bezcelowe. Celem mojego przemówienia nie 
jest zupełnie przechylić szalę na korzyść 
przyjścia do skutku ustawy, lecz czułem się 
obowiązany odeprzeć zupełnie nieuzasadnio­
ne zarzuty, których, wyznaję to, z pewnych 
okolic tej wysokiej Izby najmniej spodzie­
wać się miałem prawo.

W skutek przemówienia JE. Pana Na­
miestnika, została rozprawa ogólna, wczoraj 
zamknięta, napowrót otwartą.

Przeciw projektowi ustawy przema­
wiali pp.: Lasocki i Męciński a za projektem 
ustawy pp. Teliszewski i Wład. hr. Kozie- 
brodzki. Do głosu zgłosili się nadto: za 
projektem pp.: Polanowski, Kramarczyk i 
Romanowicz, a przeciwko projektowi pp.: 
Rey i M adejski; ci posłowie wybrali 
mówców generalnych, a m ianow icie: 
jako generalny mówca przeciw projektowi 
przemawiał pos. M a d e j s k i ,  który w imie­
niu pos. R e y  a przedłożył rezolucyę, ażeby 
Izba przedłożony projekt ustawy przekazała 
W ydziałowi krajowemu z poleceniem , iżby 
wziął pod rozwagę swoje uwagi poczynione 
obecnie w ciągu dwudniowej dyskusyi, i 
sprawozdanie swoje co do tego przedmiotu 
przedłożył na najbliższej sesyi.

Pos. R o m a n o w i c z ,  jako mówca ge­
neralny przemawiał za projektem ustawy, 
poczem nastąpiły jeszcze faktyczne spro­
stowania ze strony pp. Polanowskiego, hr. 
Lasockiego, Madejskiego i Sanguszki.

Po tych wywodach zabrał głos spra­
wozdawca komisyi dr. F r u c h t m a n ,  a 
po jego przemówieniu wszczęła się dłuższa 
dyskusja nad sposobem głosowania ; prze­
mawiali mianowicie pp. Rayski, Wodzicki, 
Abrahamowicz, Romanowicz, Golejewski, Te 
liszewski.

Przystąpiono wreszcie do głosowania, 
które na wniosek pos. R a y s k i e g o  o d ­
było się imiennie.

Za znaną, wczoraj przez nas podaną 
rezolucyą pos. J. E. Ludwika hr. W o d z i  
c k i e g o  głosowało 44 posłów, przeciw tej 
rezolucyi 68 posłów. W skutek tego przy­
stąpi Izba do rozprawy szczegółowej nad 
przedłożonym przez komisyę gminną proje- 
krem ustawy.

Z powodu spóźnionej pory (godzina 4 
min. 15 z południa) zamknął JE. Marsza­
łek posiedzenie; następne posiedzenie odbę­
dzie się w poniedziałek.
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P. Minister hr. K a l n o k y  zamierza 

podobno dłużej zabawić w Peszcie, niż pier­
wotnie przypuszczano.

P. Minister sprawiedliwości hr. Schón- 
born powrócił przedwczoraj do Wiednia.

Hr. Herbert Bismarck konferował wczo­
raj z p. Tiszą w sprawach ekonomicznych. 
Słychać, że zakaz wywozu nierogacizny bę­
dzie zniesiony.

Z Berlina telegrafują, iż wiadomość o 
zjeździe Najj. Pana z cesarzem Wilhelmem 
była zupełną niespodzianką dla tamtejszych 
dzienników.

National Ztg. wyraża przekonanie, iż 
spotkanie się cesarza niemieckiego z kró­
lem włoskim Humbertem a następnie z M o­
narchą austryackim pozostaje w związku z 
wypadkami dyplomatyeznemi ostatnich cza­
sów.

W Berlinie sądzą, iż cesarz Wilhelm 
i Herbert Bismarck przedstawiali sułtanowi 
pokojowe cele trójprzymierza, które i dla 
Turcyi jest korzystnem. Względem Bułga- 
ryi jednak nie uczynili żadnych propo-
zycyj.

Przyjazd cesarstwa niemieckich do 
Wenecyi został zapowiedzianym na 12 li­
stopada. _________

Dzienniki niemieckie są chwilowo pod 
wrażeniem katastrofy, jaka dotknęła dr. Pe­
tersa i jego towarzyszy. P ost, poświęcając 
wspomnienie pamięci zamordowanego, tak 
p isze :

„Ze śmiercią dr. Petersa zeszedł ze 
światn jeden z najznakomitszych reprezen­
tantów kolonialnego kierunku w Niemczech, 
który po pierwotnych powodzeniach począł 
w ostatnich latach coraz więcej ustępować 
z widowni i którego chęci nie stały w od­
powiednim stosunku do sił... Pan Peters 
nie umiał wielkich trudności kolonizacyi 
należycie ocenić, to też doznał katastrofy, 
chociaż jeszcze pod koniec życia potrafił 
od sułtana Zanzibaru uzyskać pewne korzy­
ści. Dzisiaj zamordowano g o , również jak 
jego przyjaeiela, dr. Jiihikego, na ziemi 
afrykańskiej , która już tak obficie została 
zroszoną krwią tylu dzielnych Niemców".

Do Poznania nadszedł z Konstantyno­
pola telegram od cesarza Wilchelrua II, 
zatwierdzający uchwałę sejmu prowincyo- 
nalnegd, przyjmującą ustawą o reorganiza- 
cyi administracyjnej W. Ks. Poznańskiego.

Do Pól. Corr. donoszą z Rzymu : Król 
Humbert stanie w d. 25 listopada w Izbie z 
okazyi jej otwarcia, w towarzystwie wszyst­
kich książąt rodziny królewskiej. Dla sena­
tu zamianował król poprzednie prezydyum, 
a zdaje się, że Izba wybierze także dotych­
czasowego prezydenta.

"W kołach parlamentarnych są przeko­
nani, że sesya skończy^się już z upływem 
marca przyszłego roku a wybory powszechne 
rozpisane zostaną w kwietniu.

Ambasador angielski przy dworze w ło­
skim, lord Dufferin, powrócił po dłuższym 
urlopie do Rzymu. Powrócił także i amba­
sador hiszpański p. del Mazo.

Polit. Corresp.\ otrzymuje z Brukseli 
wiadomość, iż z dniem otwarcia konferen- 
rencyi antiniewolniczej, rząd belgijski jako 
zwołujący, przedstawi członkom zgromadze­
nia memoryał o handlu niewolnikami w 
Afryce.

Do dzienników wiedeńskich donoszą z 
B rukseli: Proces przeciw agentowi Pour- 
baix przybiera wielce niemiły obrót dla m i­
nistrów Beernaerta i De Voldera. Dzienniki 
belgijskie zapytują, czy w obec nastąpić ma­
jącego otwarcia sesyi Izb w dniu 12 b. m., 
odważą się ci ministrowie stanąć w parla­
mencie po kompromitujących coraz mocniej 
odkryciach procesu.

Stronnictwa republikańskie zdecydo­
wały się na wybór Floąueta na prezesa 
Izby. ___________

W Anglii odbyło się kilka zgromadzeń 
politycznych ; na jednem z nich miał Mor- 
ley mowę, w której obstawał za systemem 
powszechnego głosowania, zniesienia dzie­
dzicznej Izby lordów ; zakupna przez rząd 
kolei żelaznych i zaprowadzenia 8-godzin- 
nego czasu pracy. W Birmingham przema­
wiał Chamberlain za koniecznością solidar­
nego postępowania przy wyborach i w tym 
celu ostrzegał konserwatystów, aby pilno­
wali lepiej karności.

Wiedeń, 9 listopada. Wiener Ztg. 
donosi: Najj. Pan zamianował odzna­
czonego tytułem i charakterem radcy 
dworu, starszego radcę skarbowego, 
dr. Karola K u n  za, radcą dworu i 
prokuratorem skarbowym we Lwowie

Rzym, 9 listopada Najd. Arcy 
książę Kainer wraz z Małżonką przy­
był tu z Monza. Na dworcu kolejo­
wym powitali dostojnych Gości księ­
stwo Aosta.

Wiedeń, 9 listopada. (Tel. pr.) 
Według Polit. Corr. wzmocnione zo­
stały wojska rossyjskie na granicy 
austryackiej nowemi silnemi oddzia­
łami kawaleryi.

Wiedeń, 9 listopada. {Tel. pr). 
Meichswehr zajmuje się na nowo na­
padem na oficerów w Jarosławiu i 
żąda ogłoszenia wyników urzędowe­
go śledztwa.

Wiedeń, 9 listopada, (le i. pr.) 
Komendant korpusu br. Reinlander 
wyjechał ztąd wczoraj do Przemyśla.

Peszt, 9 listopada. Hr. Herbert 
Bismarck wyjechał dzisiaj o godzinie 
8 rano w towarzystwie niemieckiego 
konsula generalnego do Wiednia.

Peszt, 9 listopada. Dzienniki 
wieczorne ogłaszają komunikat, w któ­
rym w obec zapatrywań dzienników 
o kwestyi uregulowania waluty, o- 
świadczono, że roztrząsaniom tym nie j 
można przyznawać ani urzędowego, 
ani półurzędowego źródła. Ujrzały one 
światło dzienne bez wiedzy i woli ad- 
ministracyi skarbowej i poczytywać 
je należy jako wytwór zmyśleń pry­
watnych.

Peszt, 9 listopada. Z kasy na 
staeyi Budzie kolei południowej skra­
dziono podczas nieobecności kasyera 
20.000 zł. j

Peszt, 9 listopada. Hr. Herbert 
Bismark odwiedził wczoraj najpierw i 
prezesa gabinetu Tiszę, u którego za- j 
bawił pół godziny, następnie Ministra i 
honwedów gen. Fejerwary’ego, hr. j 
Juliusza Andrassego i komendanta' 
korpusu Pejaceyicza.

Zagrzeb, 9 listopada. Sejm od­
rzucił wniosek dep. Barica, w spra­
wie wcielenia Dalmacyi do Kroacyi.

Praga, 9 listopada. W sejmie; 
w ciągu dalszych obrad nad adresem, j 
przemawiali młodoczesi, Spindler,: 
książę Windiscbgratz, profesor Braf.; 
Książę Windischgratz w języku nie- j 
mieckim dowodził, że adres absolutnie j 
przyjęty być nie może. Wybór czasu, 
dla koronacyi musi być pozostawiony j 
mądrej decyzyi Korony, Mówca potę­
pia wystąpienie Gregra, który o naj­
świętszych aktach i podstawach istnie­
nia Monarchii i królestwa mówił w, 
ten sposób, iż mówcę przenikały g łę -1 
boki wstyd i oburzenie. Ks. Windisch­
gratz nazwał mowę Gregra oburza-1 
ją cą ; mowę księcia przyjęła Izba 
hueznemi oklaskami. Dziś mówić mają 
mówcy generalni.

Salcburg, 9 listopada. Sejm po- 
ruczył Wydziałowi krajowemu, aby 
w odpowiednim czasie przedłożył pro­
jekt ustawy o uchyleniu konsensów 
małżeńskich. j

Wenecya, 9 listopada- {Tel. pr.) 
Przybycie cesarza Wilhelma nastąpi 
tutaj 12 b. m. Nazajutrz uda się ce j 
sarz do Monza, 13 b. m. gdzie odbę-, 
dzie się polowanie dworskie. Tegoż j 
dnia wyjedzie z Monza i w Weronie 
zjedzie się z małżonką tak, że zjazd 
z Najj. Cesarzem austryackim w Ins- 
brucku nastąpi zapewne dopiero 14 
listopada.

Petersburg, 9 listopada. (T. pr.) 
Wieść o zaręczynach carewicza z

księżniczką pruską zupełnie jest zmy­
ślona.

Berlin, 9 listopada. {Tel. pr.) 
i Post donosi, że Boulanger ma zamiar 
I wrócić do Paryża.
j Berlin, 9 listopada Parlament 
' przekazał projekt ustawy bankowej 
' osobnej komisyi złożonej z 14 człon­
ków. Wśród dyskusyi kilku mówców 

1 przemawiało częścią za, częścią prze­
ciw upaństwowieniu banku cesarstwa.

| Prezydent banku oświadczył «ię sta- 
| nowczo przeciw upaństwowieniu.

Berlin, 9 listopada. Komisya 
j budżetowa parlamentu niemieckiego 
1 przyjęła nowe, nie pozostające w 
: związku z koloniami, pozycye urzędu 
1 spraw zagranicznych, również kwoty 
i na sformowanie nowego departamentu 
kolonialnego. Hr. Berchem oświadczył, 
iż rząd nie zamierza przekształcić 

; tego departamentu w samoistny urząd 
| kolonialny. Jak dotychczas tak i na­
dal urząd spraw zagranicznych będzie 
odpowiedzialnym za wszystkie przed­
sięwzięcia kolonialne.

Monachium, 9 listopada. Izba 
deputowanych 81 gł. przeciw 78 gł. 
przyjęła wniosek centrum w sprawia 
placetum regium i starokatolików.

B elgrad, 9 listopada. Król Mi- 
, Jan przybędzie tutaj w niedzielę wie- 
i ozorem. Skupezyna przyjęła ustawę, 
wedle której rok budżetowy ma się 
schodzić z rokiem kalendarzowym. 
Ustawa ta rozpocznie obowiązywać 
z dniem 1 stycznia 1890 r.

R zym , 9 listopada. Naczelnym 
komendantem wojsk afrykańskich zo­
stał mianowany gen. (Hero. Dotych­
czasowy komendant gen. Baldissere 
został odwołany.

R zym , 9 listopada. Z kół klery- 
kalnych zaprzeczają doniesieniu, jakoby 
Papież przedwczoraj zachorował.

Rzym, 9 listopada. W  Giardini 
(w Sycylii) gwałtowny orkan poczy­
nił straszne spustoszenia. Na prze 
strzeni tysiąca metrów wzdłuż runęły 
domy. Nikt jednak z ludzi nie stracił 
życia

R zym , 9 listopada. Ag. Stefaniego 
zaprzecza stanowczo pogłosce, jakoby 
sprawa bułgarska miała być oddaną 
pod sąd polubowny Papieża i króla 
duńskiego.

Rzym, 9 listopada. Dekretem 
królewskim, królewicz został miano 
wany podpułkownikiem w 5tym pułku 
piechoty.

M ed yolan , 9 listopada. Cesarz 
Wilhelm przybędzie do Monzy d. 12 
bm. i d. 14 bm. wyjedzie do Verony, 
gdzie zjedzie się z cesarzową nie­
miecką, poczem uda się w dalszą 
podróż.

Paryż , 9 listopada. Z powodu 
zatargu z podsekretarzem stanu dla 
kolonii p. Etienne, minister marynar­
ki miał podać się do dymisyi. Zape­
wniają , iż po sprawdzeniu ostatnich 
wyborów cały gabinet poda się do 
dymisyi.

Paryż , 9 listopada. Boulanżyści 
przygotowują na wtorek, przy sposo 
bności otwarcia Izby deputowanych, 
wielką manifestacyę na placu „Con- 
cordia“ . Pięciu delegatów komitetu 
Montmartre, zażąda przystępu'do pa­
łacu bourbońskiego, celem doręczę 
nia protestu przeciw proklamacyi de­
putowanego Joffrina.

Zaprzeczają pogłosce o dymisyi 
ministra marynarki.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń, 8 listopada 1889, godzina \ 
minut 40. Alp. Tow. górn. 96'10. Węg. akcye 
kredyt 832,50, Akeye anglo-austryaekie 147 40, 
Akcye banku Union 240'75, Akeye kolei Ka­
rola Ludwika 189 50, Akcye kolei północnej

259 80, Akcye kolei południowej 13P75, Akcye 
kolei Alfóld. — •— , Akcye kolei Elżbiety — '— , 
Akcye kolei Lwowsko - Ozernkwieckiej 235 50, 
Akcye kolei węg, północno-wschodniej 187'— . 
Wiedeńskie losy 143'25, Akcye kolei Rudolfa 
— •— , Akcye kolei Albrechta —'— . Węgier­
skie obligaoye państw, w złocie — ■ Gali­
cyjskie obligaeye indemnizacyjne 104'25, Losy 
regiilaeyi Cisy — • , Losy tureckie 38 90,
4-proe. węgierska renta złota 101 2(\ Akcyi 
związkowego banku 116'70, Akcye banku obro­
towego — * — , Akcye kolei państwowej 240' — , 
Rubel papierowy 1'24' — , Węgierskie losy 
— * —, Marka niemiecka — ■— , Kolej Karola 
Ludwika—*— , Ake.ye tytoniowe 118 75, Akcye 
banku dla krajów koronnych 260 50. Kolej 
Elbetal 220 —, węgierska renta papierowa 
9790  zł. Usposobienie lepsze.

W ied eń , 8 listopada 18 39, godzina 5 
minut 40. Akeye kredytowe 314'— , Auglo- 
austryaekie Landerbank221'10 Kolej Ka­
rola Ludwika -*-•— , Południowa — •— , Ren­
ta papierowa 85*77, galicyjskie listy za­
stawne 103 50, galicyjskie obligaeye indem-iiza- 
cyjne — • — , galicyjski bank rustykalny — — , 
Losy z roku 1883 — •—, Napoleondor 9*46 50, 
Rubel papierowy — *— . Usposobienie — .

W ied eń , 9 listopada 1889, godzina 10 
minut. 30. Akcye kredytowe 313 85, Anglc- 
austryackie 147 80, Uuionbank 241*50, Kolej 
Karola Ludwika 190'— , Południowa 133 25, 
Renta papierowa 5-pre. galic. hipoteczne
listy zastawne — , galic. obligaeye indeinni- 
zit-oyjne do — ’— , 4*,/, pro, listy zasta­
wne banku krąjowego 97*50, 4 l/,-pro. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 96 '50 , 4 prc. węgier­
ska renta złota 101 30 zł., Napoleondor 9'45'50 
Rubel papier* w y —  *—-. Dsposobienie ciche.

T e le g ra m y  z b o ż o w e  z dnia 8 listo­
pada 1889. W i e d e ń :  Pszenic*, za 100 kilo 
—*— do — * ■••- zł., żyto — *— do — •— zl t 
jęczmień — - do — * — zł., kukurudza — ■ 
do — •— zł., owies — •— do — zł., oko­
wita per 10,000 litr procent 12 75 do 13*— 
złr. S z c z e c i n :  Pszenica — °— zł., rzepak — ■ — 
z ł , spirytus— *— do — *— zł., kukurudza—' — 
Kolonia — zł., rzepak — do — * — 
złr. za 100 kilogramów na jesień. B u d a  
p e s s t : Pszenica na wiosnę 8.29 'do 8 ‘31 złr. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na październik) 183'75. 
do — •— zł. żyto — •— zł. spirytus 32'10 zł, 
rzepakowy olej — •— zł. P a r y ż :  m^kanamies 
bi es. 50 60 olej rzepak*wy — * -  fr,, spiry­
tus «_• _ de — '— fr.

Odpowiedziałay Redaktor Adam Krechowiecki.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e t ę  L m a w -  
rJcą wynosi ssa czwarte ówierórocze, 
w m i e j s c u  8 zł., p ocztą  4 /A.; 
za miesiąc listopad, w m i e j s c u  
i zł., pocztą  i  zł. 35 ct. Z JPrzt - 
w o d n i k i e m ,  za czwarte ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  3 a!. 7S ct., po- 
eztą 4  zł. 75 ct.; za miesiąc listo­
pad w  m i e j s c u ’ 1 zł. 30 c t . ,  po­
cztą I M  85 ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenume­
raty.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakeyami warszawskiego ilustrowanego tygo­
dnika „ B i e s i a d y  l ite r a o M ę j* * , i war­
szawskiego „Echa muzycznego, teatralnego i 
artystycznego*, zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
te pisma wychodzące raz na tydzień p o  c e ­
n i e  sin tkon ą j.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej m o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  w a r ­
s z a ws k i  t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  , ,B i e -  
s i n d ę  l i t e r a c k ą “  wr az  % d o d a t k i e m  
p o w i e ś c i o w y m  po cenie:

W e Lwowie: kwartalnie 1 zł. 59 ct.
Na prowincyi; kwartalnie 1 zł. 75 ot 
Również Echo muzyczne, teatralne i ar­

tystyczne, w r a z  z d w u t y g o d n i o w y m  d o ­
d a t k i e m  nut ,  otrzymywać mogą pr«nuinera 
torowie Gazety Lwowskiej p o  n a s t ę p u j ą ­
cej  c e n i e :

W * Lwowie: i  .  »  Z

Na prowincyi: £ 3 3 ? * *  8  £
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Dr. Jan Rosner,
b. asystent kiioiki położniezo-ginekologieznej TTniw. 

Jagiell., lekarz chorób kobiecych i aksszer
powrócił (Wałowa 11).

Kupuję i sprzedaję wszelkie kra­
jowe i zagraniczne papiery pań­
stwowe, akcye, pryorytety, listy 

stawne, losy, monety itp. 
po najprzystępniejszych cenaoh. 

Zlecenia dla c. k. giełdy wiedeńskiej 
uskuteczniam pod korzystnemi warun­

kami bezw/ocznie i sumiennie 
Promesy do wszystkich ciągnień. Losy także 

za małe spłaty miesięczne.

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie , ul. Karola Ludwika L. I.
Wydawnictwo gazety losowań r.N AD ZIEJA“ 
Prenumerata roczna we Lwowie zł. 1.70, 

na picwineyi zł. 1.80. 6629

: Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.
l)o  L w ow a  p r z y c h o d z ą : 

ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 

j cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 
g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 

ze Suchy, Chyrowa, Stryja, HuSiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAW OW A g. 6 m. 55 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio 
wiec i S anisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty­
na i Stanisławowa; 

g. 8 m. 5 wieczorem pociąg pospieszny 
z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, Hu­
siatyna i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 5 m. 21 po południu pociąg 
mięszany.

O djazd ze  L w o w a : 
ku STRYJO W I g. 5 m. 50 z rana pociąg 

osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróż, 
Ław ocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna ;

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja , Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna- 

w kierunku do STANISŁAW OW A g. 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, B u­
karesztu i do Husiatyna; 

g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu ;

g. 10 m. 13 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 

w kierunku do BEŁŻCA g 7 m. 43 z rana 
pociąg mięszany do Bełżca i Sokala; 

Godziny podane są według zegara lwowskiego.
Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach ko ei 

państwowych w Galieyi nabyó można w każdej s ‘ i 
cyi po cenie 6 eeutów za sztukę.

Pociągi kolejow e
(podług zegara lwowskiego;

P r z y  ch od zą  do  Lw owra:
Z  K ra k o w a : o godz. 8 min. 50 rano poe -,g 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski. o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mieszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy

Z P o d w o ło c z y s k : na dworzecz główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany,

Z P o d w o ło c z y s k : na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię­
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Z Tarnopola i Brodów na Podzamcze pociąg 
mięszany o g. 10 wieczór (do 18 Jistop )

O dchodzą  zo L w o w a :
0 0  K r a k o w a : o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

D o P o d w o ło c z y s k ; z głównego dworca; o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

D o P o d w o ło cz y s k  z dworca P o d za m cze  :
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5

 w nocy pociąg mięszany.

CO

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dni* 8 listopada

I t i k u f e  za sztukę.
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. m, k. 
Kol. Iwow.-ezer.-jas. po 20u zł. wa. 
3anku hip. gaiie. po 200 zł. w a. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a., 

2 .  L is t .  t a s t .  za 100 zł. 
Sauku hipotecznego 5 pr. w. a, 

a » » 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 4*/» pr. wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, garie. 5 pr. w. a.

a 4 Pr- w- a- .
n B » 5 pr. los. w 37 1.. 

Tow. kred. gal. 4pr. wa. los. 41‘ /J-
r  a c  4  /fi P " '  a »  3 2
9 p 9 4 Pr- a B 56

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłużne g Z. kr. wł, (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. wa. w likwidaeyi 

3 . L is t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gai. 

Buko w. 6 pr. los w 15 lat.
4 . B b lig i  za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gelie. funduszu propin. 4 °/0 wa. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred 

i włość. (daw. 6 nr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I eniigyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po O pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4I/« pr. wa. 
Sa L o s y  miasta Krakowa

> „ Stanisławowa
G> M onety .

Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . .
Napoleondor . . .
Półim peryał.....................
.Hubel rossyjski srebrny

papierowy

pf itcą żądają
walutą austr.

złr ;
ISW - - i t  —
335 - 338 -
281 — 285 —

216 —

100 25 101 25

103 25 104 25
97 50 98 50

100 50 101 50
96 — 97 —

100 50 101 50
93 50 94 50
98 70 99 70
n  80 93 80

54 — 57 —

46 49 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7 listopada 1*89 

I. D łu g  p a ń s t w a -  płacą

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-lis to pad . . . . .  . . .
luty-.iorpi.eń  ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee....................................
kw iecień-październ ik....................

Losy z roku 1854 po 2-50 złr. m. k. 4 pr. 
a a 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ B 1860 po 106 zł. 5 pr.
s „ 1864 po 100 zł. . .
„ ,, 1864 po 50 zł. . . .

Kenty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr............................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł, wolna od podat. 4 pr.

35.60
85.55

85.95 
86 10

8 5 80 
85 75

86.15 
86.30

132.75 133.50 
139.80 140.30 
14*50 145
177.75 178.75
177.75 178 75

151.70 152.30 
100.95 101 15 
109.50 109 70

płacą żądają
To w. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 240 -  240.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 133 *5 132 75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 191.50 192.50

4 - Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredy to wy Zakład dla

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. — — ____
Powsz. austr. zak. kr. ziem, 41/* pr. w 

złocie w 50 1. ...............................

104 25 105 25
91 _  92 _

too 50 toi m

104 — 106 -
96 50 97 50
24 26 —
  38 —

5 55 
5 63 
9 42 
9 70 
1 80 
I 22“/* 

-.8 —

5 65 
5 73 
9 52 
9 80 
1 40

i u ‘u
59 -

2 . Obtigacye indem. 6 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny 
Galieyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu
Węgier . . .

104.20 105.10 
103.75 104.75
109.50 110.50
104.50 105.10

s „ „  premiowe po S pr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6pr.

9 9 9 « „ w 20 1.7 pr.
w 36 1. 6 pr. 

po 4 pr. . .
po 5 pr. . .
po o pr. w

100.70
108.25

101.30
108.75

_  a .  9 9  9
Wal. Iow. kred. w. a, 96.30

100 % )

3 - Ahcye
iła-rk Angio-aust. 200 zł. emit. zł. 120 148.10 148.40 
InsŁ. kred. dla handlu po 160 zł. 3 i 3 . s i?  ko 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. 564.— 570.-- 
Gal. bauku hip. po 200 zł. . . .  282.— 287 — 
Gai. banku d. han.iprz. a200zł. wpl.40pr. — .— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . , —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 300 zł. 260.30 280 90 
Bank austro-węgiersk. a 600 zł . 924.— 926 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 59 .«*■ 60 50
kusi. Tow. żeglugi par. dun, po 500 zł. m. 379.— 381 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 20t> zł. mk. — * — .— 
Kol. Prvszów-Tarn. (w. a.) a 300 zł. — —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2597 50 2602.50 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 189.50 190.— 
Lwów.-Ozern. kol. 1 po 200 zł. a, w. 235 50 286.--

37 latach zwrotne 100.50
Banku kraj. 4*/j pr. wa. los. w 51*/, 1. 97.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I emisyi . . . . . .  100.25
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 100.50 
Banka aust. węg. 4; /s pr. . . . 101.— 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . 101.50

s Zakł. kr. ziem. po 51/, pr, . . 102.50

5 . Obligaoye z prawem pierwszeństwa (za
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 100.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnćw (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.90
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.30

» B po 100 zł. w. a. . . 100.90
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z i. 1881 

po 300 sł. 4r/j pr. . . . . .  . .99.90€LtU) auł*.**!) . '&'■) uy
Kol. gal. Lwów-Gzem.Jass. emisja ». 800 

*L 4pr. w srebrze z r. 1884 81.40
z r. 1384 . 8-1.30
i  r. 1866 , . —.—
i  7 . 1873 . . — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł 5 pr. w sr. 10O 40

6<

99. —
97.—

101.10

101.10
98.25

101.—
101.50 
101.90
103.30

1 0 0  z ł . )  

101. -

101.50
100.30 
101.60

100 50Li/U.AO

81.80
89.90

101 -

L o s y *
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 134.75 185.75
Claregc do  40 zł. m. k ............................  59.— 60‘—
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 *ł. ał.k, 127.— 128.—
Kegleyich* r>o 10 asł. . . 37.50 39,—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palliego po 40 zł. m. k.........................
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

9 b węg. 9 po 5 zł. 
Jtundacya szpitala Arcyks. Radolfa

po 10 zł. w. a.....................................20.—
saliia po 40 zł. m. k. . . . . .  62.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 64.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 33.—
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . —.—

a ,  P° 50 **■ w. a. 72.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  41.—
Windisohgratza po 20 zł. nr. k. . . 52.75

Ta Weksle (za 3 mlez'ą;»).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —
Berlin za 100 mark. w. p. n. , . . —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n, — .—
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 fr. . . . .

płacą żądają
25.25 25.75 
2 4 . -  25.
61.50 6250
57.25 57-75
18.50 19.— 
12 45 12.75

63 50 
65 50 
3 7 . -  

1 5 2 .-  
74.— 
42.— 
53.75

. 118.80 119.16 
4 7 .1 0 .- 47.17.50

K u r
Dukat cesarski men.

b pełr.ej wagi 
Korona . . . .  
20 frankówka . . 
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy 
Srebro .....................

s  s  ł  0 f a*
5.66. —
5.66.—

5.68.—
5.68.—

9.44.50 9.48.—

Z lwowskiej Izby handlował i
ialegrafowany ka.a wiedeński

dnia 8 listopada 1889. zł. ct.
Jednolity dług państwa w sanknotaea 85 50

» 9 w srebrze 85 80
Renta w z ło e i e .......................................... 109 40
5 pr. austr. renta marcowa . . . . 100 95
Akcye banku austro wę-gier...................... 924 —

b a kredytowego wiedeńskiego 312 50
Londyn ............................................... 118 95
N apoleondor............................................... 9 46
Dukat cesarski men. . , . , 5 66
100 marek nla»teekiek . . . 58 30

J k 3  W a m  JE [ J

Upadłości
L. 18008. (7416 1 8)

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
otwiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25. grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Hindy Zins nieprotokołowanej kupcowej to­
warów bławatnych w Jaworowie, mianuje 
c. k Sędziego powiatowego w Jaworowie 
p. Zawanzkiego komisarzem konkursowym 
i poleca zarządzenie natychmiastowego zam­
knięcia sklepu, odebranie kluczów, opieczę­
towanie i spisanie masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się p. adwokata dr. Ferdy­
nanda Krisehkiego sekretarza Rady powia­
towej w Jaworowie i wzjwa wszystkich wierzy • i 
cieli, ażeby na terminie dnia 27go listo- j 
pada 1889, o godzinie 10 rano w biurze nr. 12 j 
z dowodami swych wierzytelności , dla 
■zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub wyboru innego zarządcy i tegoż zastęp- 
ey, tudzież wyboru wydziału wierzycieli u j 
komisarza konkursowego w Przemyślu się j 
stawili. |

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy | 
konkursowej ustanawia się termin do 31. j 
grudnia 1889, w którym terminie wszy- j 
scy, którzy do masy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swoje, chociażby się I 
nawet o nie spór już toczył, w Sądzie tu- ' 
tejszym, a to tem pewniej zgłosić mają, j 
ile że ich w razie przeciwnym skutki prawne 
ustawą konkursową zagrożone dosięgną.

Ńa terminie zaś dnia 31 stycznia 1890 
u komisarza konkursowego odbyć się mają- ! 
cym, winni wierzyciele płynność zgłoszonych 
wierzytelności, oraz porządek, w którym do

zaspokojenia przyjść mają, wykazać. Na tym­
że terminie będzie usiłowaną ugoda, także 
wolno wierzycielom w miejsce dotychczaso­
wego zarządcy masy, tegoż zastępcy i wy­
działu wierzycieli, inne osoby swego zaufa­
nia powołać.

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
Ż9 dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej".

Przemyśl, 5 listopada 1889.

L, 7686 (7398 2 - 3 )
W  masie rozbiorowej Abrahama Wer- 

tha został adw. dr. Treudenberg stałym za­
rządcą a adw. dr. Frachtenberg tegoż zas­
tępcą ustanowiony, co się do wiadomości 
podaje.

Z rady c. k. sądu obwodowego 
Kołomyja, 5 lipca 1889.

L. 12995 (7840 3— 3)
Celem dodatkowej likwidaeyi preten- 

syi do masy konkursowej Leiby Lindera 
później zgłoszonych, wyznaczam termin na 
dzień 25 listopada 1889 o godzinie 10 ra­
no, na który interesowanych wzywam. 

Śniatyn 15 października 1889.
Komisarz konkursowy.

L. 116 (7488)
Do ustalenia roszczeń zawiadowcy ma­

sy konkursowej dr. Rajmunda Schmidta po 
m y ś l i  §. 161 ust. konk., jak niemniej do 
powzięcia uchwały co do sposobu zrealizo­
wania wierzytelności masy konkursowej 
wyznaczam termin na dzień 18 listopada 
r. b. godzinę 10 przed południem, na któ­
ry wzywam ogół wierzycieli.

Tarnopol, dnia 25 października 1889.

L. 9260 (7414)
Zwołuję niniejszem w sprawie rozbio­

rowej firmy handlowej „Bracia Atlas* w 
Jarosławiu, tudzież jawnych spóluików tej 
firmy Wolfa i Mojżesza Atlasów Walne ze­
branie wszystkich wierzycieli na dzień 12 
listopada 1889 godzinę 5 popołudniu, bióro 
nr. 8, celem powzięcia uchwały co do poli­
czonego przez zarządcę mas adw. dr. Jahla 
wynagrodzenia za sprawowanie zarządu.

Z c. k Sądu obwodowego.
Przemyśl, 5 listopada 1889.
Komisarz konkursowy.

L
Księgi gruntowe.

przymusowa sprzedaż realności dłużnika w 
Nowosiółkach położonej, wyk. hip. 126 tej­
że gminy objętej.

Cena wywołania, która jest także ceną 
szacunkową, wynosi 19C zł.

Wadyum zaś 10 pre, tej ceny.
Na pierwszym terminie realność tylko 

za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru­
gim zaś terminie i poniżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie.

Kuratorem niewiadomych wi rzycieli 
jest adwokat dr. Łużecki.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
kaz hipoteczny można przejrzeć w regi- 
straturze.

Przemyśl, 20 sierpnia 1889.

639 (7436)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 

c. k. Sądu obwodowego w Sanoku oznajmia, 
że dochodzenia celem założenia księgi grun­
towej dla gminy katastralnej Komańcza w 
powiecie sądowym Bukowsko położonej roz­
pocznie na miejscu w Komańczy dnia 19 
listopada 1889.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych

Sanok, dnia 6 listopada 1889.

Licytacye.
L. 17296 (7140 2— 3)

C. k. Sąd powiatowy m. del. w Prze­
myślu podaje do powszechnej wiadomości 
że w sprawne ęgzekucyj;.ej Towarzystwa za­
liczkowego rolnego w Przemyślu przeciw 
Mikołajowi Jaeejko o zapłacenie kwoty 50 
zł. aw. odbędzie się dnia 22 listopada 1889 
i dnia 20 grudnia 1889 każdym razem o 
godzinie 10 rano w biurze sądowem nr.^18

L. 3761 (7111 2— 3)
W Andrychowskim Sądzie powiatowym 

odbędzie się w dniu 25 listopada i w dniu 
23 grudnia 1889 o godzinie 10 rano przy­
musowa sprzedaż realności pod nk. 71 w 
Andrychowie położonej lwh. 248 i ciała h i­
potecznego lwh. 249 gminy katastralnej 
Andrychów, Macieja, Katarzyny i Maryan- 
ny Niedziołków własnych na zaspokojenie 
wierzytelności Juliusza Israelego w kwocie 
150 zł.

Na pierwszym terminie realności te 
tylko za cenę szacunkową lub od szacunko­
wej wyższą, zaś na drugim nawet poniżej 
tej ceny sprzedane zostaną.

Cena wywołania co do każdej realno­
ści 200 zł.

Wadyum po 20 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Jan Malec z Andrychowa.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszej registraturze,
Andrychów, dnia 15 lipca 1889.

„Gazeta Lwowska" Nr. 259 z dnia 10 listopadal$89.



Nr, 1881 ez 1889 (7894)

Arendirungs- Kundmachung. Obwieszczenie dzierżawy.
8

Die Arendirungs-Yerhandlug wird abgehalten —  Rozprawa w sprawie dzierżawy odbędzie się £ a 
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Trzęsówka

Trzęsówki
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dla garnizonującego wojska, zakładów w oj­
skowych, izolowanych osób i obrony krajo­
wej :

b) potrzeby dla urlopników, rezerwi­
stów i obrony krajowej, przychodzących do 
ćwiczeń wojskowych;

c) potrzebę dla przemarszu podług art. 
IV. (A — a) zeszytu warunkowego z 15 pa­
ździernika 1889 nr. 1831 jeżeli w ofercie 
nie będzie podaną inna ilość do oddania 
dla przemarszów.

Sanok

Sanoka
— 385 10 — — 120 500 50

D u o o n d o i o  D c o i u n m u u g o n .

1. Zur Verhandlung werden nur sehriftliche Anbote (Offerte) angenommen. Jeder 
der Verhandlung8-Commission nicht hinl&nglich bekannte Unternehmer hat iiber seine 
FAhigkeit u. das Ausreichen seines Vermógen8 zur Uibernahme des von ihm angestreb- 
ten Arendirungs Gesch&ftes ein nicht iiber zwei Monate altes Soliditats- und Leistungs- 
f&higkeitś-Zeugniss beizubringen.

Zur AusstelluDg solcber Zeugnisse sind rilcksichtlich aller im Handels-Register 
protokollirten Firmen die Handels- u. Gewerbekammern, in dereń Bezirke die Firmen 
ihre Niederlassung haben, berufen. — Fiir Geschafts-Leute, die keine protocollirte F ir­
ma fdhren, fertigen die nach dem Wohnorte zustandigen politischen Behorden — (in 
Krakau der Stadt-Magistrat) die Zeugnisse aus.

Behufs Erlangung des Soliditats- u. Łeistungs-Fahigkeits-Zeugnisses haben die 
Partheien bei ihren Handels- u. Gewerbekammer beziehungsweise bei der zustandigen 
politischen Behórde —  (in Krakau beim Stadt-Magistrate), unter Anschluss einer 50 kr. 
Stempelmarke ein Gesuch einzubringen, in welehem der Zweek, fiir weichen das Zeug- 
nisa benóthigt wird, durch genaue und detaillirte Anfiihrung des angestrebten Arendi- 
rungs-Geschaftes anzugeben ist.

Im Gesuche ist auch der Tag der Verhandlung anzugeben, und es ist weiters die 
Bitte zu Btellen, dass das Zeugniss an jene Behórde abgesendet werde, in dereń Amts- 
lokale laut obiger Tabelle die Verhandlung abgehaPen wird.

Ueber solch' ein Gesuch wird dem Bittsteller ron  der Handels- und Gewerbe­
kammer, beziehungsweise von der politischen Behórde, (in Krakau vom Stadt Magistrate) 
ein Bescheid eingehandigt der dahin lautet, dass das angesuchte Soliditats- und 
Leistungsfahigkeits-Zeugnis auf amtlichem Wege an die im Gesuche bezeichnete Behor- 
de geleitet werden wird, und es ist yorlkufig dieser Bescheid dem Offerte beizule- 
gen. —  Es ist Pflicht des Offerenten die Absendung des Zeugnisses derart rechtzeitig 
einzuleiten, dass letzteres zuverlSssig an dem, der Verhandlung vorangehenden Tage 
bei der mit der Abffihrung der Yerhandlung betrauten Behórde einlangen konne.

Die Folgen einer etwaigen Verspfitung tragt in alleu Fallen der Offerent.
2. Die Offerte haben an dem zur Yerhandlung fur die betreffende Station ange- 

setzten Tage l&ngstens bis 10 Uhr Yormittags bei der Yerhandlnngs-Commission 
einzulangen.

Com pleiiv-Anbote fitr Brot und Hafer sind nur in der Station Sanok zulftssig.
Nachtróglich oder in telegrafischer Form einlangende, dann Offerte, welche an ein 

Impegno unter zwólf Tagen gebunden sind, oder Complexiy-Anbote auf andere ais die 
genannte Station, werden nicht beriicksichtigt.

Radirungen diirfen in Offerten nicht rorkommen; auch sonstige Korrecturen sind 
thunlichst zu yermeiden. —  Kommen aber dennoch Korrecturen im Offerte yor, so ist 
denselben stets die Namensfertigung des Offerenten beizusetzen.

Sollte in eiaem Offerte der Preisansatz in Ziffern von jenem  in Buchstaben diffe- 
riren, so wird der Ansatz in Buchstaben ais deT richtige angesehen.

Die Anbote auf die Abgabe yon Verpfleg;s-Artikeln fur Durchmarsche sind im 
Sinne des Punktes IV. des Bedingnis Heftes zu stellen.

Die Offerenten yerzichten bezuglich der ErklArung der Heeres Verwaltung iiber 
die Annahme ihres Offerte* auf die Einhaltung- der im §. 862. des a. b. G. B , dann 
in den Artikeln 318 und 319 des ósterr. Handels Gesetzes fiir die Erklarung der A n ­
nahme eines Yersprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen.

Im Offerte muss das erlegte Yadium genau speciflcirt sein.
3. Gemeinden sind vom Erlage eines Vadiums und einer Caution unbedingt befreit 

und werden ebenso, wie landwirtschaftliche Yereine und Producenten auf die vorstehend 
ausgeschriebene pachtweise Besorgung der Milit&r-Yerpflegung besonders aufmerksam 
gemacht.

4. Brot und Hafer ist fiinftftgig, im Torhinein im Abgabsorte unmittelbar an die 
Fassungberechtigten abzugeben.

Rilcksichtlich Hafer kónnen jedoch die Fassungs-Term ine auf 10 eyentuell 15 Ta­
ge erstreckt werden, wenn es die órtliehen Verhaltnisse und das Interesse der Truppe 
ohne Mehrkosten far das Aerar gestattet.

■̂ ,9serve Yorrathe an Backmehl und Hafer in den Stationen Kolbuszów, 
Głogów und Trzęsówka, dann an Backmehl in der Station Sanok sind in der Hóhe des 
dreimonathchen currenten Bedarfes zu unterhalten.

Poszczególne określenia.
1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, który 

komisyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym, ma dołączyć świadectwo swej rzetel­
ności i możności dostawy na dzierżawę, o którą się ubiega, datowane nie później nad 
dwa miesiące od daty niniejszego ogłoszenia.

Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym 
protokółowanych firm, są upoważnione Izby handlowo przemysłowe, w których okręgu 
firmy mają swoją siedzibę. Osobom trudniącym się interesami handlowo-przemysłowymi 
a nie mającym protokółowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca 
zamieszkania władze polityczne =  (w Krakowie: magistrat).

W celu otrzymania świadectwa rzetelności i możności dostawy mają strony wnieść 
pisemne podanie do odnośnej Izby handlowo-przemysłowej, względnie do przynależnej 
władzy politycznej, —  (w Krakowie, do magistratu) z dołączeniem marki stemplowej 
na 50 ct., w którem podaniu ma być dokładnie oznaczony cel wystawienia takowego 
i dla jakiej dzierżawy jest ono potrzebnem.

W podaniu ma być oznaczony także dzień roprawy publicznej z tern zastrzeże­
niem, że świadectwo żądane ma być przesłane do tego urzędu, w którym podług zwyż 
umieszczonej tabeli rozprawa ma się odbyć.

Na takie podanie wręczoną będzie proszącemu ze stroey Izby handlowo-przemy­
słowej, względnie władzy politycznej, (w Krakowie: od magistratu), rezolucya opiewająca 
w ten sposób, że żądanie świadectwo rzetelności i możności dostawy wysłane zostało 
w drodze urzędowej do urzędu wymienionego w podaniu; tę rezolucyę zaś należy załą­
czyć tymczasowo do oferty. Oferent winien dopilnować wczesnego odesłania świadectwa 
w ten sposób, ażeby takowe nadejść mogło z pewnością w dniu poprzedzającym rozpra­
wę do tego urzędu, który ją  przeprowadza.

Następstwa w skutek możliwego spóźnienia ponosi w każdym razie oferent.
2. Oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do rozprawy 

dla dotyczącej stacyi najpóźniej do godziny lOtej przed południem.

Podania cen zbiorowe, na chleb i owies są dozwolone — tylko dla stacyi Sanoka.
Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, następnie oferty, które obowiązują 

na krótszy czas, jak na termin 12 dni, wreszcie oferty z podaniem zbiorowem cen dla 
innych stacyj, nie będą uwzględnione.

Skrobania nie mogą się znachodzić w ofercie, także należy unikać o ile możności 
wszelkich poprawek. Jeżeli jednak mimoto zachodzą poprawki w ofercie, to należy do­
dać do nich zawsze podpis oferenta. W  razie różnicy cen oznaczonych w ofercie liczba­
mi i literami, uważane będą za ważne te, które oznaczone są literami.

Podania cen na artykuły spożywcze mające być dostawione w czasie przemarszów, 
mają być ułożone według ustępu IV zeszytu warunkowego.

Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu 
wojskowego co do przyjęcia ich ofert, jak to oznacza §. 862. kodeksu cywilnego i ar­
tykuły 318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiego przy­
rzeczenia lub oferty.

W  ofercie musi być złożone poręczne dokładnie wyszczególnione.

3. Gminy zwalnia się od złożenia poręcznego i kaucyi bezwarunkowo; również 
zwraca się ich szczególną uwagę, jak niemniej Towarzystw gospodarczych i producen­
tów na powyżej rozpisaną dostawę dzierżawną zaopatrywania w żywność wojska.

4. Chleb i owies ma być co pięć dni, naprzód na miejscu dostawy fasującym od­
działom bezpośrednio oddanym.

Co się tyczy owsa mogą być terminy do fasowania tegoż na 10 ewentualnie 15 
dni rozciągnięte, jeżeli na to pozwalają stosunki miejscowe i interes dotyczącego od­
działu wojskowego, bez wywołania przezto większych wydatków dla rządu.

5. Zapas rezerwy mąki do pieczywa i owies w stacyach Kolbuszowa Głogów i 
Trzęsówka i mąka do pieczywa dla stacyi Sanok winny w zapasie trzymiesięcznej m o­
żliwej potrzeby być utrzymywane.



6. Es wird ausdriicklich bedungen, dass es der Heeres-Verwaltung freisteht, die 
Reserve Vorr&the der einen Station zur Abgabe in welch* immer beliebigen anderen 
Station beizuziehen.

7. Die naheren Bedingnisse kóanea bei dem Militar-Verpflegs Magazine in Rze 
szów eingesehen werden, woselbst die fiir Verhandlung in zwei gleichlautenden Parien 
eigens vorbereiteten Bedingniss Hefte vom 15 October 1889 zu Jedermanns Einsicht 
aufliegen.

Daselbst kónnen auch die vorgeschriebenen Bedingnishefte gegen Erlag von vier 
Kreuzern fiir den einzelnen Druckbogen, ferner yorgedruckte Blanąuets zu Offerten 
unentgelt ich bezogen werden, worauf die Unternehmer um so mehr aufmerksam ge- 
macht werden ais jedes Offert unbedingt nach dem unterbeigefiigten Formulare rerfasst 
sein muss.

8. Jeder Offerent muss im Offerte ausdiicklich erklaren, dass er sich den Bestim- 
mungen des fiir die Yerhandlung vorbereiteten Bedingniss-Heftes yom 15 October 1889. 
unterwirft.

Offerte, welehe diese Erklarung nicht enthalten, werden nicht berucksichtigt.
Rzeszów, am 15 October 1889.

Vom k. k. Mil. Verpflegs-Magasin._________ ____________________

6. Wyraźnie się zastrzega, ie  zarząd wojskowy pozostawia sobie do woli ściąganie 
zapasów rezerwowych jednej stacyi, dla oddania którejkolwiek innej stacyi.

7. Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w kancelaryi magazynu potrzeb 
wojskowych w Rzeszowie, gdzie się znajdują w dwóch równo brzmiących egzemplarzach 
dla rozprawy wypracowane zeszyty warunkowe z dnia 15 października 1889.

Tamże mogą być także wydane przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem czte­
rech centów za każdy arkusz druku, następnie blankiety drukowane na oferty bezpłatnie 
na co tern bardziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta musi być bez­
warunkowo według poniżej umieszczonego formularza ułożoną.

i
8. Każdy oferent ma w ofercie wyraźnie oświadczyć, że poddaje się w zupełność 

ustanowieniom przygotowanego na dotyczącą rozprawę zeszytu warunkowego z daty dnia 
15 października 1889.

Oferty, niezawierające tego oświadczenia, nie będą uwzględnione.
Rzeszów, dnia 15 października 1889.

_________________________Z c. k. Magazynu potrzeb wojskowych.

Eyentuell Stampiglie 
des Offerenten.

(Offerts-Formulare).
O f f  e r  t.

Ge fertigter erklare hiemit vom 15 Octoberinfolge Kundmachung Nr. 1831.
1889 fiir die Arendirungs S t a t i o n ................................................................................................

1 Portion Brot a 840 gramm zu . . .  Kr. sage! . . . .  Kreuzer,
1 Portion Haler a 3360 gramm zu . . . Kr. sagel . . . .  Kreuzer.

auf die Zeit T o n  bis Ende . . . .  abgeben , die
DurchmarschTerpflegung nach den Punkten*) . . des Artikels IV. des Arendirungs- 
Bedinngniss-Heftes besorgen und ftir dieses Offert mit dem beiliegenden Vadium von 

. . . . fl.
bestehend i n ............................................ sowie mit meinem gesammten beweglichen und
unbeweglichen Vermógen haften zu wollen.

*) An dieser Stelle soli je  einer drei Punkte A) B) oder C) und beziehungsweise
a) b) oder c) des Artikels IV  des Bedingnis-Heftes beigefiigt werden. —  Sollte aber 
diese Stelle bei Erfiffung dec Offertes leer sein, so wird die Abgabsschuldigkeit an 
Durchmarsche fiir den Offerenten nur nach den Punkten A) a) ais bindend angenom 
men werden.
L 35751 (7378 3 - 3 )

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu w Krakowie podaje do publicznej wiadomości, 
że odnośnie do obwieszczenia w c. k. krajowej Dyrekcyi’ Skarbu z dnia 8go września 
1889 1. 54269 i pod tymi samymi warunkami przedsięwziętą zostanie celem wydzierża­
wienia poniżej wymienionych stacyj mytniczych druga licytacya na dniu 12 listopada 1889.

Oferty pisemne, zaopatrzone we wadyum równające się 1/6 części ceny wywołania 
należy wnieść najpóźniej do dnia 11 listopada 1889 godziny 2 po południu na ręce 
Neczelnika c. k. pow. Dyrekcyi Skarbu w Krakowie.

Bliższe warunki można przeglądnąć przy c. k. powiat. Dyrekeyj Skarbu w Krako­
wie, oraz we wszystkich c. k. Nadzorach Straży Skarbowej, krakowskiego powiatu 
Skarbowego.

1
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Nazwa stacyi Rodzaj myta Cena wywołania Licytacya odbędzie 
się na dniu

1 Skawina drogowe i mostowe 1630 zł.
12 listopada 1880

2 Wadowice dtto 3710 zł.

Kraków, dnia 31 października 1889

L. 33164 _ _ (7356 3— 3)
Celem wydzierżawienia stacyj mytniczych w Kołomyjskim powiecie skarbowym 

rozpisuje się niniejszem odnośnie do podanych w obwieszczeniu wysokiej c. k. krajowej 
Dyrekcyi Skarbu we Lwowie z dnia 8 września 1889 1. 54269 warunków publiczną liey 
tacyę na następujące stacye mytneize.
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do wydzierżawienia tylko 
na rok 1890

1
'Kołom yja ad Jabło- 

nów myto drogowe 
i mostowe

Pokueki 16 III 10.500 zł.

2 Hwozd myto drogowe Podbeskidzki 16 — 391 zł.

3
Gwoździec stary my­

to drogowe i mo­
stowe

Pokueki 16 II 3.100 zł

4
Wierzbowce myto 

drogowe Pokueki
1 1 6

— 1.775 zł

Licytacya odbędzie się 
w c. k. powiatowej 

Dyrekcyi Sarbu 
w Kołomyi w dniu
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Pisemne, należycie opieczętowane w 1/6 części ceny wywołania jako poręczne za­
opatrzone oferty wnosić należy najdalej do dnia 18go listopada 1889 do godziny 12tej 
w południe na ręce naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Kołomyi. Po ukoń­
czeniu ustnych licytacyi nastąpi o t w a r c i e  wniesionych ofert. Szczegółowe warunki licy­
tacyjne przejrzane być mogą w godzinach urzędowych w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
Skarbu w Kołomyi i w c. k. Nadzorach straży Skarbowej,

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu 
Kołomyja, dnia 24 października 1889. __________________________________

L. 9897 (7417 1— 3)
Von Seiten des k. k. Kreisgerichtes in 

Sambor wird hiemit bekannt gegeben, dass 
zur Hereinbringung der Forderung der Ma- 
schinenbau - Actiengeselschaft vormals Breit- 
feld, Danek et Comp. in Carolinenthal in 
Prag per 333 fl. 47 kr. o. W. s. N. G. die 
eiekutiwe Feilbeitung der, dem Bernard 
Frey und Salamon Eisner je  zur Halfte ge- 
horigen, im Samborer Grundbuche Dom. 
Tom. VIII. pag. 769 n. 10 haer. eingetra- 
genen Realitat Nr. 33/131 neu 53 Lember- 
ger Viertrl in Sambor, sammt der zu die­

ser Realitat geherigen mechanischen Ein- 
richtung am 18 Notember 1889 und am 19 
Dezember 1889 jedesmal um 10 Uhr Vor- 
mittags im hiergerichtlichen Gebaude statt- 
finden werde.

Ais Ausrufungspreis gilt der Schatzungs- 
werth von 16077 fl. 60 kr. 6. W. und das 
Vadium betragt 1608 fl. ó. W .

Bei der ersten Tagfahrt wird diese 
Realitat nur iiber oder um den Schatzungs- 
werth nnd bei der zweiten Tagfahrt auch 
unter dem Schatzungswerthe veraussert 
werden.

Ferner yerpflichte ich mich im Falle, ais ich Ersteher bleiben s'ollte, lftngstens 
binnen 14 Tagen nach hieron erhaltener amtlicher Verstftndigung das Vadium auf di« 
10 prozentige Caution zu erganzen, und raume, wenn ich dieses unterliesse, der Eeeres- 
Verwaltung das Recht ein, diese Erganzung selbst durch Riickbehalt des Arendirungs- 
Verdienstes durchzufiihren. Ubrigens unterziehe ich mich, ausser den in der Kund­
machung ?erlautbarten, auch jenen Bedingungen, welche in dem fiir die usgeschriebene 
Verhandlung vorbereiteten Bedinngniss-Hefte vom 15 October 1889 Nr. 1831 enthalten 
sind.

Laut anruhendem Bescheide der ( d e s ) .......................z u ................................ wird mein
Soliditats- und Leistungsfahigkeits-Zeugniss direkt dem k. k. Militftr-Verpflegs-Magazin 
in Rzeszów iibermittelt werden.

......................... a m ..............................ten 1889.
Unterschrift (Vor- und Zuname) des Offerenten 

wohnhaft i n .......................

Das Offert ist zu siegeln und auf der Aussenseite des Courerts beizufilgen:
Offert infolge Kundmachung vom 15 October 1889 zu der Verhandlung am 19 

Norember 1889.
Die unbekannten Glaubiger weerden 

zu Handen des Curators Adwocat Dr. Jacob 
Kohn in Sambor, welchem der hierortige 
Adwocat Dr. Carl Jirzyczek Maciejowski 
substituirt wird ver«tfindigt.

Der Tabulareztrakt, das Schatzungs- 
protokol und die naheren Lizitacionsbedin- 
gnisse kónnen in der hiergerichtlichen Re- 
gistratur eingesehen werden.

Sambor 24 September 1889.

L. 2028 (7446 1 - 2 )
A  v  i  s  o .

Am 20 Noyember 1889 wird beim k.
u. k. Militar Verpfiegs- Magazin in Jaroslau, 
dann beim k. u. k. M ilitar-Verpflegs - Fi- 
lial - Magazin in Łańcut und beim k. u. k. 
Militar - Betfcen - Filial Magazin in Jaworów 
eine Offert Verhandlung wegen Sjcherstel-
lung aer U i i g  u  m l  A u o U ( 7o a b i  u u g  d c l

Bettensorten, Reperatur der eisernen und 
hólzernen Bettstellen, dann Umheften der 
Rosshaar & Holzfaser Matrazen Ac Ac fiir 
die Station Jaroslau, Łańcut und Jaworow 
fiir das Jahr 1890 stattfinden, worauf Un- 
ternehmungslustige mit dem Bemerken auf­
merksam gemacht werden, dass die naheren 
Bedingnisse bei den obgenannten Magazi- 
nen eingesehen werden konnen.

Jaroslau, am 7 Noyember 1889.

L. 4922 (7182 2— 2)
Auszug aus der Kundmachung. 

W egen Sicherstellung der Lokover- 
fiihrung yon Militar-Jtrarial- und Verpflegs- 
giitern des k. u. k. stehenden Heeres und 
der Landwehr in den Militar Stationen 
Dębica, Drohobycz, Gródek, Jaroslau, Jawo­
rów, Łańcut, R opczyce , Przemyśl, Prze­
worsk, Radymno, Rzeszów, Sambor, Sanok, 
Sędziszów und Stryj, dann der Verfrach- 
tung von Militar-Ararialgutern auf Strecken 
zu Land im Bereiche des 10. Corps fur 
das Jahr 1890 werden bei der k. k. Inten- 
danz des 10. Corps am 19 Novewber 1889 
óffentliche Verhandlugen mittelst schriftli- 
cher Offerte stattfinden.

Die naheren Offertbedingungen sind 
aus dem Amtsblatte der Gazeta Lwowska 
nr. 252 vom 1 Noyember 1889 zu ersehen.

Przemyśl am 18. October 1889.
Von der k. k. Intendanz des 10. Corps.

Cenę wywołania stanowi suma 1120 
zł. aw.

Wadyum wynosi 112 zł. aw.
Kuratorem bla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony pan Julian Celewicz ck. 
Notaryusz z Uhnowa.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszo sądowej regi­
straturze.

Uhnów, 28 września 1889.

L 6659 (7333 2— 3)
Celem ściągnięcia wierzytelności Judy 

Baumwalda w kwocie 71 zł. wa. zpn. prze­
prowadzoną zostanie w tutejszym Sądzie w 
dniach 21 listopada i 19 grudnia 1889 o go­
dzinie 10 rano przymusowa publiczna sprze­
daż połowy realności pod 1. d. 95 wyk. 
nip. 1. lo z , i / *  c zę śc i c la ia  \xie . }, i
163 i 3/24 części ciała hip. wyk. 1. W , 
gminy Suchodoł objętej, dłużniczki Małasz- 
ki 1 śl. Gałusz, 2 śl. Stecko własnych z 
tern, że cenę wywołania stanowi kwota 117 
zł. 25 ct., 9 zł. i 1 zł i 8 7 ljt ct. poręezne 
12 zł. 90 ct. i 19 ct. Powyższe części real­
ności na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej, zaś na drugim terminie i niżej ceny 
wywołania sprzedane zostaną.

Kuratorem późniejszych wierzycieli 
Teofil Waydowski notaryusz w Bóbrce.

C. k. Sąd powiatowy.
Bobrka, dnia 12 sierpnia 1889.

Z. 2023 (7248 2— 3)
A  y  i  s  o .

Das k. k. Reichs - Kriegs - Ministerium 
beabsichtigt Bekleidungs und Ausriistungs 
Gegenstande fiir das k. k. Heer im W ege 
der allgemeinen Conkurenz sicher zu stellen.

Die yollinhaltliche Kundmachung hie- 
riiber ist in der „Gazeta Lwowska* Nr. 
257 vom 8 Noyember 1889 yerlautbart 
worden.

L. 8404 (7150 3 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 165 zł. 45 ct. aw. zpn. 
przymusowa sprzedaż realności pod nr. 
kons. 27 w Nowosiółkach kardynalskich 
położonej wyk, hip. 1. 35 księgi grunt, gm i­
ny kat. Nowosiółki kardynalskie objętej 
dłużników Stefana, Jacka i Petroneii Karp 
własnej w tutejszym c. k. Sądzie w drodze 
pnblieznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. 
galic Zakłabu kredytowego włościańskiego 
dnia 21 listopada i 23 grudnia 1889 każdym 
razem o godzinie 10 rano przedsięwziętą 
zostanie.

L. 5078 • (7421 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 

głasza, że przeprowadzi o godzinie 10 rano 
w dniu 11 listopada 1889 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 11 grudnia 1889 na­
wet poniżej takowej, licytacyą połowy re­
alności według wyk. hip. 1. 30 ks. gr. dla 
Laszek królewskich Tanki Bogusławskiej 
własnej, na rzecz Towarzystwa zaliczkowe­
go w Glinianach pto. 71 zł. 96 ct. z pn.

Cena wywołania 85 zł.
Wadyum 8 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej­
szo sądowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem p. Szymona Czestyńskiego. 

Gliniany, dnia 30 czerwca 1889.

L. 4565 (7434 2— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 14 listopada 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 19 
grudnia 1889 nawet poniżej takowej licy ­
tacya realności bez liczby spisu według wy­
kazu hipotecznego 93 i połowy wyk. hip. 
91 Mikołaja, Czependowskiego własnej, w 
Stuposianach położonej na rzez c. k. 
uprzyw. gal. Zakładu krcdytowedo w ło­
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie pto. 
18 rat po 13 zł. i reszty kapitału 146 zł. 
42 ct. zpn. Cena wywołania 460 zł. 

Wadyum 46 zł.
Resztę warunków, Łkt oszacowania i 

wyciąg tabularny ^wolno przejrzeć w tus. 
registraturze

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem p Piotra Kurysia c. k. notaryu- 
sza w Lutowiskach.

Lutowiska, dnia 27 września 1889.
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Konkursa.
L. 45951 (7165 3— 8)

W eelu nadania dwóch stypendyów 
z zapisu ś, p. Jana Bazylewicza Towar- 
nickiego o rocznych 200 zł. ogłasza się ni- 
niejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla 
uczniów publicznych szkół średnich i wyż­
szych, a otrzymać je mogą tylko prawdzi­
wie ubodzy uczniowie, którzy wspaicia ta­
kiego rzeczywiście potrzebują, a na udzie­
lenie onego tak przez swoje postępy w na­
ukach, jakoteź przez odpowiednie prowa­
dzenie się, niewątpliwie zasługują

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je  za pośrednictwem przełożonej władzy 
szkolnej do Wydziału krajowego, najdalej 
do 15 listopada r. b. i załączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie za- 
wierdzone i ostatnie świadectwo szkolne.

Z  Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wiel. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 21 października 1889.

sza się niniejszem konkurs.
Stypendyum to może otrzymać tylko 

\ taki uczeń gimnazyum przemyskiego, który 
\ pochodzi z rodziców zamieszkałych w by­
łym obwodzie przemyskim i ukończył czwar­
tą klasę gimnazyalną z pierwszym stopniem 
celującym.

Nadane stypendyum może stypendysta 
pobierać az do ukończenia gimnazyum w 
Przemyślu.

Prawo rozdawnictwa służy Namiestni­
kowi Galicyi.

Należycie udokumentowane podania 
należy wnosić na ręce Dyrekcyi c. k. gi 
mnazyum przemyskiego do Wydziału krajo­
wego najdalej do dnia 15 listopada r. b.

Z  W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z W iel. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 21 października 1889.

L. 45781 ("7164 8 - 8 )
Celem nadania stypendyum z fundacyi 

założonej dla uczczenia czterdziestoletniej 
rocznicy działalności p. Majera Kallira jako 
przewodniczącego brodzkiego szpitala izrae- 
lickiego, ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum wynosi 250 zł. rocznie 
i przeznaczone jest dla ubogiego w Galicyi 
urodzonego ucznia bez różnicy narodowości 
stanu i wyznania.

Prawo nadawania stypendyum służy 
Wmu Agenorowi hr. Gołuchowskiemu, or­
dynatowi na S kale , a obdarzony niem 
uczeń, korzystać może z wsparcia tego aż 
do ukończenia nauk.

Chcący się ubiegać o powyższe sty­
pendyum winni wnieść podania swoje za 
pośrednictwem zakładu, do którego na nauki 
uczęszczają, do Wydziału krajowego naj­
później do 15 listopada r. b. i zsłąezyć 
metrykę chrztu lub urodzenia, świadectwo 
ubóstwa należycie zatwierdzone tudzież 
dowody dotychczasowych postępów w nau­
kach, a w szczególności ostatnie świade­
ctwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa G alicji i Lodomeryi wraz 

z Wiel. ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 19 października 1889.

1 . a— *)
Celem nadania stypendyum z tak 

zwanej Jarosławskiej fundacyi ś. p. księżnej 
Anny ze Stembergków Ostrogskiej, o ro­
cznych 105 zł. w. a. ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendyum powyższe przeznaczone 
jest dla urodzonych w kraju ubogich 
uczniów szkół średnich i wyższych, od- 
szczegóiniających się moralnością i pil­
nością, jakoteż postępami w naukach.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je  za pośrednictwem Dyrekcyi zakładu, do 
którego na nauki uczęszczają, do Wydziału 
krajowego a to najdalej do dnia 15 listo­
pada r. b. i załączyć metrykę chrztu, świa­
dectwo ubóstwa należycie zatwierdzone, 
tudzież świadectwo z ostatniego półrocza 
szkolnego.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z W iel. ks. Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 19 października 1889.

L. 45950. (7204)
Celem nadania dwóch stypendyów z 

fundacyi imienia Antoniego Rogala Zawa­
dzkiego, o rocznych 70 zł. w. a. ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Ubiegać się mogą o takowe ubodzy 
uczniowie szkół publicznych, synowie pry­
watnych oficyalistów tutejszokrajowych.

Synowie członków krajowego towarzy­
stwa wzajemnej pomocy oficyalistów pry­
watnych, a pomiędzy tymi znowu sieroty 
mają pierwszeństwo przed innymi.

Prawo nadawania stypendyów z tej 
fundacyi służy Radzie nadzorczej krajowe­
go towarzystwa wzajemnej pomocy ofieyali 
stów prywatnych.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem zakładu do którego na 
naukę uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 15 listopada b. r. i załą­
czyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
ostatnie świadectwo szkolne, tudzież dowo­
dy, że są synami oficyalistów prywatnych 
a względnie członków krajowego towarzy­
stwa wzajemnej pomocy oficyalistów pry­
watnych.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wiel. Ks. Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 21 października 1889.

L. 44803 (7163 3— 3)
Celem nadania stypendyów z zapisu 

ś. p. Andrzeja Zalchockiego, ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Jedno z tych stzpendyów w rocznej 
kwocie 168 zł. w. a. przeznaczone jest 
przedewszystkiem dla członków rodziny 
Gizińskich tak z męskiej jak żeńskiej linii, 
po nich zaś dla członków rodziny Zal- 
chockich.

Dalsze stypendya po 115 zł. 50 et. 
rocznie, przeznaczone dla ubogiej uczącej 
się młodzieży, synów szlachty polskiej, 
uczęszczających do szkół publicznych w kra­
ju istniejących.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
naukę uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r. b. i załączyć 
dowody pochodzenia z rodziny Gizińskich, 
lub Zalchockirh a względnie wywód szla­
chectwa polskiego, dalej metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone, 
tudzież ostatnie świadectwo szkolne.

Stypendyści tej fundacyi winni nauki 
swe odbywać w kraju i nie mogą rówi.o- 
cześnie pobierać wsparcia z jakiejkolwiek 
innej fundacyi

Z  Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 13 października 1889.

L, 45953. (7158)
Celem nadania stypendyum z fundacyi 

Przemyskiej o rocznych 130 zł. w. a. ogła­

L. 46120. “  (7233)
W  celu nadania stypendyum o ro 

cznych 90 zł. w. a. z fundacyi imienia Le­
onarda Jaroscha, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

v;U.Gl j  li i** bv  £/jl łjx ju u a i\ jij\ J ilU  Q lfl

uczęp” czających do szkół publicznych uczniów 
lub uczennic, odznaczających się zdolnością, 
pilnością i moralnością, a pochodzących z 
rodziców stale zamieszkałych w miejscowo­
ści Starostwa nowo sądeckiego, grzybow- 
skiego, limanowskiego lnb nowotarskiego.

Nadane stypendyum zatrzymuje uczeń 
lub uczennica aż do ukończenia nauk w pu­
blicznych szkołach, jeżeli bez przerwy daje 
dowody dobrego zachowania się i takichże 
postępów w naukach.

Prawo nadawania powyższego stypen­
dyum służy Wydziałowi krajowemu.

Podania o powyższe stypendyum na­
leży wnosić za pośrednictwem przełożonej 
władzy szkolnej do Wydziału krajowego 
najpóźniej do dnia 15 listopada r. b, włą­
cznie i załączyć metrykę urodzenia, świa 
dectwo ubóstwa i świadectwa z ostatniego 
półrocza szkolnego, tudzież poświadczenia 
właściwej Zwierzchności gminnej, stwier­
dzające, iż rodzice ubiegającej się o s ty ­
pendyum osoby mieszkają stale w m iejsco­
wości, w jednym z powyższych powiatów 
położonej, a względnie, iż mieszkali w niej 
stale w chwili swej śmierci.

Z  Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wiel. Ks. Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 22 października 1889.

L. 46408. (7232 1— 3)
Celem nadania jednego stypendyum. 

z zapisu ś. p. Feliksa Antoniego hr. Łosia 
o rocznych 210 zł. w. a. ogłasza się niniej­
szem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi przeznaczone 
są przedewszystkiem dla uczącej się mło­
dzieży z rodziny hr. Łosiów, a dopiero w 
braku takich nadane być mogą ubogim u- 
czniom należącym do szlachty polskiej.

Prawo nadawania stypendyum służy 
seniorowi rodziny hr. Łosiów.

Kandydaci winni wnieść podania na 
ręce zakładu do którego na naukę 'u czę­
szczają do Wydziału krajowego najpóźniej 
do 15 listopada r. b. i załączyć metrykę 
chrztu, świadectwo o stanie majątkowym 
kandydata i rodziców jego i ostatnie świa­
dectwo szkolne, wreszcie dowody szlache­
ckiego pochodzenia a względnie pochodze­
nie z rodziny hr. Łosiów.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 23 października 1889.

będą stypendya z zapisu ś. p. Jana Źura-
kowskiego a mianowicie stypendya po 262 
zł. 50 ct. i 210 zł, w. a. rocznie, dla sy- 

; nów dawnej szlachty polskiej z pierwszeń- 
] stwem dla potomków familii fundatora śp. 
I Jana Źurakowskiego i familii zięcia jego 
i W go Juliana Starzyńskiego, tudzież stypen- 
| dya po 210 zł i 157 zł. 50 ct. w. a. rocznie, któ- 
: rc nadane być mogą uczniom do szlachty 
* polskiej nie należącym.

Ubiegający się o stypendya, mają 
wnieść podania swoje za pośrednictwem 
przełożonej dyrekcyi szkolnej do Wydziału 
krajowego, a to najdalej do 15 listopada r.
b. i załączyć dowody, że:

1) pochodzą od ojca narodowości pol­
skiej ;

2) są w kraju urodzeni;
3) obrządku rzymsko-katolickiego;
4) że uczęszczają jako uczniowie pu­

bliczni do szkół lub zakładów naukowych 
w kraju istniejących, a mianowicie: do g i­
mnazjum, na wszechnicę, do szkół real­
nych, technicznych lub agronomicznych, do 
szkoły sztuk pięknych i t. p.;

5) że się odznaczają postępem w nau­
kach, tudzież pilnością i obyczajnością i że

6) wsparcia rzeczywiście potrzebują.
Ubiegający się o stypendya powyższe

z tytułu przynależności swojej do szlachty 
staropolskiej lub też do wyżej przytoczo 
nych familij, dla których pierwszeństwo jest 
zastrzeżone, winni tę własność swoją wia­
rygodnie udowodnić.

Prawo rozdawnictwa powyższych sty­
pendyów służy Wydziałowi krajowemu, któ­
ry również umocowany je s t :

a) uwolnić ucznia od obowiązku uczę­
szczania do szkół publicznych lub zakła­
dów naukowych w kraju istniejących, je że ­
liby szkoła lub zakład w zawodzie, które 
mu uczeń się oddaje, w kraju wcale nie 
istn iały;

b) użyć stypendyum na zasiłek nad­
zwyczajnie uzdolnionych młodzieńców celem 
wysłania ich po ukończeniu nauk w kraju, 
za granicę do dalszego ich kształcenia się, 
który to zasiłek jednak nie dłużej, jak tylko 
na dwa lata udzielony być może.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z W iel. ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 14 października 1889.

nieznanych spadkobierców kuratorem pana 
adwokata dr. Sołowija ze substytucyą ad­
wokata pana dr. Hahna i wzywa edyktem 
pana Antoniego Lanekorońskiego, aby ku­
ratorowi możliwych środków do bronienia 
jego praw na majętności Zaszkowice I za­
bezpieczonych wcześnie udzielił, lub innego 
sobie obrał pełnomocnika i o tern Sądowi 
doniósł, gdyż inaczej skutki swej opiesza­
łości sam sobie przypisze.

We Lwowie, 26 października 1889,

(7418 1 - 8 )
Pan dr. Izak Kohl wpisany został z 

dniem 6 listopada 1889 na listę adwokatów 
z siedzibą w Przemyślanach.

Z Wydziału Izhy adwokatów.
Lwów, dnia 6 listopada 1889.

L. 124 (6976 1— 2)
Niniejszem podaje się do wiadom oś­

ci publicznej, że pan dr. Naftali Kohn, a- 
dwokat w Turce, oznajmił pod dniem 4 
października 1889 W ydziałowi Izby A dw o­
katów w Samborze, iż swą siedzibę z dniem 
1 stycznia 1890 z Turki do Dobromila, w 
obrębie Przemyskiej Izby Adwokatów prze­
nosi.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
W Samborze, dnia 12 października 1887.

*) Powtórzono z Gaz. nr. 243 244 245 
z powodu błędu w druku.

Doniesienia prywatne.

L. 44942. (7259 1— 3)
W bieżącym roku szkolnym rozdane

Rozmaite obwieszczenia.
L. 41159 (7448 1 - 3 )

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado 
mo czyni wszystkim Wierzycielom hipotecz­
nym majętności Zaszkowice I. wykazem 
hip. 1. 352 księgi gruntowej dia większych 
posiadłości objętej, pana Stanisława Ago- 
psowicza własnej i że według oznajmienia
c. k. Dyrekcyi gal. funduszu propinaeyjne- 
go z dnia 18 sierpnia i 889 '. 9696 kapi­
tał wynagrodzenia za odjęcie prawa wy 
szynku i sprzedaży napojów propinacyj- 
cyjnych w tejże majętności w kwocie 2700 
złr. płatnej gotówką w kwocie 2384 zł. 77 
1jt ct. wymierzony został.

Wprowadzając tedy postępowanie w 
celu przekazania tego kapitału c. k. Sąd 
krajowy wzywa niniejszym edyktem wszy­
stkich wierzycieli prawem hipoteki na tej 
majętności do dnia 10 września J889 ubez­
pieczonych, aby zgłoszenie swych preten- 
syi ustnie lub pisemnie do tut. c. k. Sądu 
Krajowego do dnia 15 grudnia 1889 włą­
cznie tem pewniej podali ileże niezgłasza- 
jący się wierzyciel przy rozprawie celem 
przesłuhania udział mających wyznaczyć 
się majeej nie będzie słuchany, jako zga­
dzający się na przekazanie swej pretensyi 
na kapitał wykupna prawa propinacyi w 
miarę porządku nań przypadającego poczy­
tywany będzie i traci prawo wszelkiego za­
rzutu i wszelkiego środka prawnego .prze­
ciw umowie w myśl §. 5 ces. pat. z dnia 
25 września 1850 między interesowanymi 
zawartej, wówczas jeśli jego preteusya we­
dług tabularnego pierwszeństwa na kapitał 
wykupna przekazana, albo wedle §. 27 ces. 
patentu z dnia 8 listopada 1853 przy grun­
cie pozostawiona została.

W zgłoszeniu podać należy: imię, na­
zwisko i miejsce zamieszkania zgłaszającego 
i jego e entualnego pełnomocnika, który 
przedłożyć winien pełnomoctnietwo praw­
nym wymogom odpowiadające i uwierzy 
telmone: kwotę żądanej pretensyi hipotecz 
nej, tak co do kapitału, jakoteż co do e- 
wentualnych odsetek, o ile tymże równe z 
kapitałem prawo zastawu przysługuje, ozna­
czenie tabularne pozycyi zgłoszonej, wresz­
cie jeśli zgłaszający mieszka po za okrę­
giem tutejszego e. k. Sądu krajowego w y­
mienić pełnomocnika do odbioru sądowych 
cytacyj tutaj zamieszkałego, gdyż inaczej 
takowe li tylko za póśrednictwem poczty 
z tym samym skutkiem prawnym jak gdy­
by doręczenie do rąk własnych nastąpiło, 
do zgłaszającego byłoby wysyłane.

Wreszcie mianuje c. k. Sąd krajowy 
dla wierzyciela Antoniego Lanekorońskiego 
z życia i miejsca pobytu nieznanego wzglę­
dnie dla jego z życia i miejsca pobytu

na rok 1890
polskie, francuskie, 

P f ;j :  niemieckie, ścienne, 
fe-Jpfi kieszonkowe, bloki, 

podkładkowe itp.
lit, Kalendarze facioie

poleca 
Księgarnia Polska

we Lwowie, 
pl. Halicki, 14.

7413

Materye sukienne
rozsyła za gotówkę lub pobraniem po bardso 

niskich cenach i tylko w dobrym gatunku.
3.10 m. długie na jedno ubranie . zł. 3 50 

* . „ 4-90
n „ „ „ 7.
„ „ wyborn. „ 1?.—
„ „ „ najwyb. „ 16.--
„ „ zarzutkę wyb. „ 6.—
„ „ „ najwyb. „ 8.—
„ „ paletot „ 5 —

wyborn. „ 9.—

3.'0
3.10 "
3.10 .
3.10 „
2.10 „ 
2.10 „ 
2. !0 „ 
2.10 „
1.00 „ gunianapolowanie 135ctm.szer.„ 2.50 

Sk ład  fa b ry czn y  tow arów  sukiennych

Friedricha Brunnera
engros w Bernie 

en detail Fróhlichergasse 3.
Wzory gratis i franko. 6327

Ogłoszenie.
SCasyuo M w odow e we Lwo­

wie, poszukuje zdolnego kuchm i­
strza.

Bliższa wiadomość u sekretarza 
kasyna Narodowego 
u i l 6 “~  —

wieszczenie*
Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczko­

wego w Kałuszu stow. zarejestr. z nieogra­
niczoną poręką zaprasza członków Towa­
rzystwa na nadzwyczajne

Ogólne zgromadzenie
odbyć się mające w dniu 28 listopada r. fc. 
w sali Rady powiatowej w Kałuszu o go- 
dżinie 2 po południu. Równocześnie zapra­
sza się P. T. członków Towarzystwa na. 
nabożeństwo żałobne, za dusze Dyrektorów 
ś. p. Jana Szlezingera i Frydryka Dziko­
wskiego, odbyć się mające w dniu powyż­
szym o godzinie 9 rano w kościele i cerkwi.

Porządek dzienny:
1. Zmiana statutu,
2. W ybór Rady nadzorczej,
3. Połwierdzenie wybou Dyrekcyi i jej? 

zastępców. Gdyby ilość członków potrzebna 
do uchwalenia zmian statutu w myśl §. 51 
na dniu 28 listopada się nie zebrała, za­
prasza się w myśl powyższego paragrafu 
nadzwyczajne ogólne zgromadzenie na dzień 
12 grudnia o godzinie 2giaj p0 ^południu, 
z tym samym porządkiem dziennym.

Kałusz, 22 października 1889.
K. Rojowski w. Kwaśniewski

Prezes sekretarz
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we Lwowie
ulica Chorążczyzna L. 22

pol»ea

KAWĘ AMERYKAŃSKĄ
w najlepszj eli gatraikacte

i sprzedaje 5
1 kilo zł. 1.70 i 1.80, na pro- 
wincyę 48/4 kilo zŁ 8.70 i 9.15

franko.
Kawa palona pół kilo zł. 1'20.

Odbiorcom nad 50 kilo opust.
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru­

dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

M ą c zk a *  k o ś c i a n a
parzona, fermentowana jakoteż

preparowana kwasem siarkowym;
najskuteczniejszy n a w ó z  pod wszelkie

zasiewy i

m m m

h  jJrL

Proszek do karmy
(Fosforan wapniowy)

wdzo ik nteczny  dodatek do k a m y  dla zw ierząt dom ow ych  
drobiu w szelk iego rodza ju ; w pływ a na silny  rozw ój kości 
i js z le g o  bydła  pociągow ego, przyspiesza o tu cze m a , p o - 

.i^ksza znacznie w ydatność m l e k a  u k r ó w  i pro­
dukcją  j a j  u d r o b i u .

P a k ie t  n a  p ró b ©  w ażący 5  k i lo  w ysyła  odw rotną 
.ooifcą ia  nadesłaniem  przekazem  1  z l r .  6 0  c t .  z  opa­
kowaniem i opłaconiem  porta do kniełej poczty  w  A ustrji 
i N iem czech .

Opis i sposób użycia tak M ączki kościanej, jakoteż 
i Proszku do k arm y, na żądanie bezpłatn ie i franco, 
f a b r y k a  w y t w o r ó w  o h e ł n io z n y c ł l  1 RaW O ZO W yO h 

Spółki komandytowa]

J u l  ja  n a  W a n g a  •
w • L w o w i e ,  ulica Jagiellońska Nr. 12.

Wyszedł z druku I , II. i III zeszyt 
podręcznika I Z a  4  c e n t y

można mieć

kąpiel w domu.
do nauczenia się w t r z e c i*  m i e s i ą c a c h  ! 4Łw3&S18Bift w a n i e n  i ^ k a n a n e k
b e z  n a u c z y c i e l a  po niemiecku czytać, ! prawdziwie eynkowye]l .aparatem do grzaniawo- 
pisać i rozmawiać (napisał Plato v. Reuss- i dy, jakoteż wszelkich przj borów do kąpieli,
ner), kurs wyższy, wydanie IV., każdy ze- ; ^ K P Ó l I k O W ^ Ł l

Najlepsza metoda

szyt kosztuje 15 ct. Wszystkich zeszytów 
będzie 18. które można nabywać w księgar- ! 
niacb, jak również inne następujące dzieła ■ 
tegoż autora: Kurs niższy, wydanie V. po­
wyższej metody, cały tom 80 ct. Najlepszy 
e l e m e n t a r z  p o l s k o - n i e m i e c k i  z ob 
jaśnieniami wymowy, z 14 wzorkami pisma 
i  141 rycinami po 47, 20 i 10 et. N ajno­
wszy elementerz P o l s k i  z wzorkami ry~

Lwów, ulica Janowska L. 14. 
Ilustrowane eenniki na żądanie. Wedle umowy 

także na rozpłatę. 6569

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

Kothego wody na zęby
flaszka po 35 et., dostanie kiedykolwiek znowu 

bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z. ust.

Koth.eg,o „Zahnschone"
wyśmienity i szybko skutkujący środek do 
czyszczenia zębów, pudełko poBOct., dobra 
i miękkie szczoteczki do zębów po 30 i 50 ct.

poleca 3579
Jim  Jerzy K otkę

emeryt, dostawca nadworny w Baden koło Wiednia. 
We LWOWIE prawdziwa do nabycia u p. apt. 

MIS OLASCHA ulica Kopernika i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i perfum, galante- 
P ryjnyehi materyałów itp. w Galicyi i Bukowinie.

"W W lelką ilość s a d z o n e k  l a s o w y c l i ,
■ ■  a m ianow icie: sosny, modrzewie i 

świerki, mające po trzy lata, ma na sprze- 
. j  daź J i m  K l o m i n e k  poczta i staeyako- 

synków, i rycinami, razem 840 flgur i wska- ; lej ° wa Trzcinnica. 7395
zówkami pedagogicznemi 34 ct.. tylko z ’ -- -------— — — — ——— -------------
wzorkami (349 figur) wydanie II. 14 ct.. ;
bez rycin 7 ct. N a j l e p s z a  m e t o d a  —  ........._______ ..    ... __   . ... BB
A n g i e l s k a  dla sam ouków , z wy mo wą ,  do g p i U  A  T  JnŁ g Ą j T  t t  J *
n a u czen ia się  po angielsku  w 2 4 1 ek cy a ch  90 ct| i p 'I  W a m i  . A  4  W J L> J L  J n l  A  l l  J Ł  m

Skład główny w księgarni | l
Seyfartha i Czajkowskiego

we Lwowie.

c. k a ap n yw .

BANKU
galle, akeyjnego

POTECZNEGO
Jubiler I złotnik

6912

Lwów, Plac Maryacki, hotel Europejski, 
poleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu 
i srebra stołowego, pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie lamówienia wykonywa we 

własnej pracowni w jak najkrótszym czasie.

SLsiwn Ui»'an» j j s s  JB

K y s t k i e  e f e k t u  I  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszeml

IZYDOR W0HL
ulica Sykstuska L. 8 

JE*-ww«» w  :SL«e*
poleca szan. P. T. Publiczności

S -W ó j - w y ł ą c i s - n .^  s ł c ł a d .
HERBATY R0SSYJSKEJ

założony w roku 1870.

K a y s o w ,  dosk. e siar u a */. filo >iK i 0̂
80.  B melaige yż ti i

S u s z o n g ,  wyborna . . u r »» fó
,  najlepsza . . n r> n 3 —

M e la n g e ,  karawanowa . 
t y L C r u .  Fu Nr. I.

łi n n 4 —
r, m 20

" * T  ,  Mr. 11. . fi 4 00
; ' . . N r  III: . 6 —
| S .  P a p ó w  iuut 1 r. -0 k. 2 40

— k. — £> —
Su k. 3 75

1 W y s ie w k i ,  --yborua V. kik n i 60
„ H. prima . . n « n 1 80
,  non plus ultra n r n 2 7:0

jJ0p~ Łaskawe zlecenia odwrotną poczta,
opakowanie franko. 7410

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla e .  k . u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  na

Uniformy i składow e e / & e m ń  tycia*©
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 

U n i f o r m s a n s ł a l t  ^  .. z u r  „ K r t e g s m e d a i ! ! e ,s

Maurycego Tiller’a &  Co. ^  4 c. k. dostawcy nadwornego
W Wiedniu, YII Mariahilferstrasse 22. 1100

»amaewaB
rjr - We Lwowie skład g.łpwny w magazynach P K. MIKO lUSCHA,
Ul i n wsayetMet aptekway, Heys/mń*
J! 8 fflfflg&symelia

Puder 
ryżowy specjalnie ji

?RZYQOTSWA?: r Z LUSMUTKM ji
Przwz O H lM F Ą Y , Fabrykan ta  Perfum ji

PABY2, S, Ulica de la' 'Pafcc, 9, PAEYŻ
      .

Pierwszy berneński wysyłkowy handel

B E R N H A R D A  TIOH O
18 Krautmarkt Berno Krautmarkt 18

wysyła za pobraniem: . 5862

7?
£
|ff
1

Berneńskie resztki sunna
na zimowe ubranie resztka 3.10 metra ua kom­

pletne ubranie męskie 5 zł.

Materye na zimowe palto
najpiękniejszy palmerston we wszystkich mo­

dnych kolorach 2'10 mstra zł. 9.

Materye na zimowy surdut |||
resztka 21.0 metra na zimowe palto, czarne, j|| 

brunatne lub granatowe zł. -5'50.

Materye na z&rzutki
najlepszy gatunek 2.10 metra na całą 

zarzutkę zł. 7.

N a jp rzed n iejsze  b ern eń sk ie  m a ­
tery e  na ubrania

n&jmodniejsz* earreau* i w paski, 3'10 metra 
na kompletne ubranie zł. 10.

Baje na su rdu ty do polow ania  
I menżykov7y

2 10 metra na kompletne ubranie do 
polowania zł. 5.

W z o r y  g r a t i s  i  f r a n l t o .

Elegancko wykonana karta wzorów z 400 deseniami dla pp. krawców niefrank.

L i s t y  H i p o t e c z n e ,
jako też

| 5 °0 Premiowane Listy Hipoteczne,!
|{j które redług prawa z dnia !  lipea 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post. ■ ■  
^  z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pn- 

pUamyoii kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaueye i wadya, —  są w tym że  kan- 
|| terze do nabycia.— Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bez«
J|: swfocznte po kursie dziennym bez doliczania prowizyi.

e.."

I jw y ż s z e p  polecenia J u p  ^  ł  i l ApostolsKiei
Bogato uposażona, przez c. k. Dyrekcyę loteryj gwarantowana

XXVI. LOTERYA PAŃSTWOWA
na cywil r-j

3.083 wygranych
ie cele, dobr

Ne] sui
170.000 z ił. w j sdnolitej rem 
Ciągnieniejiastąpi nieodwołalrS 

Los kosztuje 2

zł. w gotówce. 
Grudnia 1889.

Bliższe postanowienia zawiera plan^gry, który bezpłatnie nabyć można wraz z losami w c. k. Dy- 
rekeyi loteryi, oddział loteryj państwowych dla celów dobroczynnych, miasto, Biemergasse 7, 

(Jakoberhof), jak niemniej, w licznych miejscach sprzedaży losów.
Losy p rz e sy ła  s ię  fra n k o . ' 6937

Wiedeń, we wrześniu 1888.
Z  c .  k .  D y r e k c y i  l o t e r y i .

Oddział loteryj państwowych dla eelów powszechnie pożytecznych i dobroczynnych. 1
booooooexxxxxxxaoooooooooocxxxyv

7384

Ogłoszenie licytacyi.
O. k. ni»rz. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
we Lw ow ie,

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem BI 
sierpnia 1889 rokn a nieprolongowane i niewykupione

zastawy w kasie zaliczkowej,
mianowicie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale,
złoto, srebro itd. 

w dniach 2  i & grudnia l 8 § 9  r.
o godzinie w pół do lOtej przed południem,

wobec c. k. notaryusza,
przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 

za gotowiznę sprzedane będą.
Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipotecz­
nego pod Nr. 15 plac Halicki (w lokalu na ten cel urządzonym,

w podwórzu, na lewo).
Uwaga, lylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą być

przeznaczone, do sprzedaży zastawy wykupione lub od­
nośne zaliczki prolongowane.

Dyrekęya.
b000exxxx3000000c 90000000ic
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E

we Lwowie, 
plac Nlaryacki

w gmachu Baaku hipotecznego 
vis-a-vis hotelu Georgea 

poleea

parasole angielskie
nowego systemu (automat para­

gon) po cenie 6.50, 7 i 8 zł. 
W 'elki wybór 

n ajm od n iejszej

konfekcyi damskiej
jako to

STANIKI (Jersey), gładkie po zł. 4.50 
6.50, 7.50, ubierane dżetami i bor­
tami w różnych kolorach.

PALETOOIKI z ió/.nyeh angielskich 
materyałów, or»z z inateryi trieot, 
począwszy od zł. 12,

ROTUNDY angielskie z futrem, po zł. 
42, f.4 i bez, począwszy od zł. 22.

DOLMANY lóźne ubierane futrem po 
zł. 28, 84 itd.

PŁASZCZE angie’skie począwszy od 
zł. 18.

KAPELUSZE filcowe ubierane dla pań 
po zł 4.50, 5, 6.50, 7.50.

CZAPECZKI futrzana dla dam zł. 4.50 
6 i t. d.

ECHARPES i CHUSTECZKI sznelo- 
we i jedwabne w nowych kolorach 
po zł. 6, 8.50, 10."0, 4.50.

Najmodniejsze obecnie bardzo wiele n o­
szone chusteczki i eeharpes koron­
kowe czarne i eeram po zł 4, 6, 
8, 1 2 .

W ACHLARZE modne w wielkim wy­
borze po zł. 1.50, 2 i 3, 4 itd.

Z  piór strusich od zł. 6 do 80.
GORSETY francuskie po zł. 6.50.

RĘKAWICZKI damskie o 2, 3, 5 i 10 
guzikach po zł. 1.30, 1.50 i t. d.

RĘKAWICZKI męskie, znane z dobre­
go gatunku pc zł, 1 30, 1.80 i 2.

KAPELUSZE męskie filcowe najnow­
szego fasonu, czarne bronzowe i 
popielate pe zł. 2, 4, 5.

KAPELUSZE składane atłasowe po 
zł. 10.

CYLINDRY Habiga po zł. 9.
KOSZULE męskie białe, po zł. 3 i 3.5'''.
KOŁNIERZE najnowsze tuzin zł. 3.
KRAWATKI najmodniejs-e męskie w 

wielkim wyborze.
CHUSTKI batystowe, płócienne i fu­

larowe, pół tuzina po zł. 2 do n*j- 
cie jjgjjyctl

POŃCZOCHY franeuzkie kolor, fil d ’e- 
'  eosse we wszystkich najnowszych 
kolorach i jedwabne po zł. 1.50.

SKARPETKI angielskie fil d’ecosse 
wełniane i jedwabne, tuzin zł. 7, 8, 
9 itd.

KAFTANIKI fil d’ecosse wełniane, po­
cząwszy od zł. I do najlepszych je- 
d • abnych.

KAFTANIKI, SPODNIE i SKARPETKI 
systemu prof dr. Jagera.

SZALE himalaya ang. dimskie.
KOŁDRY angielskie, w nowych wzo­

rach, od zł. 10, do 85 za sztukę, 
oraz z sierści-wielbłądziej systemu 
dr. J. Jagera.

KALOSZE ang. dla pań i panów.
KAMIZELki i GETRY do poi.
W ielki wybór ALBUMÓW i RAMEK 

od najtańszych do bogato ozdobnych.
PORTMONETKI, PULARESY port- 

cigare angielskie i wiedeńskie w 
wielkiem wyborze.

KUFRY, TORBY i NECESERY do 
podróży w wielkim wyborze.

Wielki skład prawdziwej

Perfumerji Francuskiej i Angielskiej
tylko z fabryk renomowanych za granicą. 

Wielki wybór
Biżuterji francuskiej 

Skład wody kolońskiej
po ct. 50, zł. 1, 1.50 i 3.

6780
- O G G O -

Wielki skład

wjrobów z bronzn, 
porcelany, szkła, skóry 

i drzewa

Po nowrocie z Wystawy paryskiej
wiele

now ości.
Ceny bardzo przystępne.

Zamówienia zamiejseow.e usku­
teczniają się odwrotną pocztą

- O G G 0 -

H a u d e 1

Karola Bałłabana
w© Ł w ow ia

poleca świeży transport

chiisko-rosyjskiej herbaty
ciemno

1698

2 złr. — ct.
3 „ -  „

naciągającej, wonnej i 
aromatycznej

kilo Congo cesarski 
„ familijnej 
„ Melange de Moskau 
B Imperial
n Souehong w oryg. upakowaniu 
„ Wysiewek własnych 
„ Ciast angielskich do herbaty .

70
20

dziczyzny i drobiu, wysyłam za pobraniem poczto- 
wem po 4 zł. za bilo, najmniej ćwierć kilo.

Felicya Seidler w Krynicy.
7174

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

H U  Y I O Ł E T T E S  D E  P A R M Ę  i

5)B Ł A W A T E K "
kalendarzyk damski 

ii o r© k 1 8 9 0 .
Cena 5 0  ct. Elegancko oprawny 

w angielskie płótno 7 5  ct.
Po przesłaniu za przekazem kwoty 55 et. 
względnie 75 ot. uskutecznia się przesyłkę 

franko. 7101

W. MANIECKL
Drukarnia Narodowa

Lwów, ul. Kopernika, 7.
I v v w w w w w

Patentowane Strakosch-Boner

Maszyny do prania
i

marglarnie
poleca 

Aleksander

- LL-[ u’. - L L ..iLj. , ŚUX WiOL"T  1 .  * *  P A R M Ę
iW  A c  ' ’i;Tr . , W X  V ! 0 ! t T T E S  DE P / ^ M E

Pom ada........... AUX IM O L ET TES DE P A R M Ę
O le jek ............. AU X VI0 L E T 7 ES DE P A R M Ę

Puder ryżowy. AUX V IO L E T T E S  DE P A R M Ę
Kosmetyki___ AUX l / IO L E T T E S  DE P A R M Ę

37, Boulerard de Strasbourg, 37

y
dla litografów, pozłotników, introli 

gatorów, lakierników, malarzy 
w dobrym  gatunku 

1 k lgr. 3  zł. 5 0  ct.
poleca 6288

Alojzy Hubner
Lwów, ulica Karola Ludwika L. 13

Dr. Ant. Roickiego
(A  B ergera^  6636

zupełnie nowe przerobione w ydanie  
©zwarte r. 1889 z r y c in a m i p. t. P o ­
r a d n ik  w chorobach  p łciow ych.
jest do nabycia u autora w cenie 1 zł. 20 ct. 
Pocztą wraz z opakowaniem wynosi 1 zł. 50ct.

UWAGA. Poradnik dla kobiet 5!) cent., pod 
opaską 60 ct.

Ordynacya domowa od godz. 3 do 5 po południu. 
Lwów, ul. Karola Ludwika L. 7.

H  JB R  Z  O G
, Graben, ^aunerstrasse

STANISŁAW ROZIAIITI
właściciel pierwszorzędnych, przed 20 laty 

nabytych winnic
T olen Y ii  p o d  T o k a j e m

a wielkiemi medalami na kilku wystawach świata zaszczyconych
wysyła jak dotąd

„pnrnm vinum hnngaricnm^
od 4 litrów po 2 zł. 50 et., 3 zł., 3 zł. 50 ct., 4 zł. i wyżej franko do każdej 
stacyi pocztowej, a p ó ł i cale b eczk i 132 litrów po zł. 40, 45, 50, 55, 60 

tak dalej do 100 zł. i wyjęj. .^ jw yjsao baseniki 'itr po ct. 40, 45, 50. 55,
Ir . ij. - o stacya L. Tolcsvą.itd .

60
000

Wszelkie ohstalunk! jałn^lotąii nnjakuratuiej uskutecznia się.

i Skiad i pracownia futer
BŁAŻEJA SZABKIEWICZA
we Lw owie ul. W ałow a L. 3, dom w Wieciyńskiego. 
poleca wszelkie gatunki futer w wielkim oyborze, tak 
męskie jak i damskie, astrachanowe płaszcze, rotundy,
wszystko podług najnowszego fasonu, czajki męskie 
damskie, kołpaki do polskiego stroju, wierzchy do futer 
i materye na futra, dywany do sań i łóżek, fusaki mę­
skie i damskie, kożuszki dla dzieci haftowane, białe 

i bronzowe. 6499
Wszelkie zamówienia uskuteczniają się z wszeRra 

akuratnością i pospiechem, ręcząc za trwałość i dobwć 
wszystkiego.

P ierw sza
C. k. w ył.

fa b ry h a
uprzy w.

Bezwonnych klozetów torfowych
Patent 1888.

Skła 'V

Patent ia89
Poleca kompletne klozety pokojowe z automatycznem urządze­
niem do desinfekcyi torfowej, tak samo wierzchy do istnieją­
cych wychodków. Przyjmuje zamówienia dla koszar, baraków, 
szpitali, szkół, zakładów kąpielowych, restauracyj, stacyj kole­

jowych, fabryk, domów prywatnych, pałaców itd.
Klozety-torfowe znane ze swej dobroci, praktjcznośoi i taniości, po- 

siaiają te zalety: 1 W  zimie nie zamarzają 2) Konstrukeya prosta, trwała, 
de wymaga reparaeyj. 3) Działanie automatyczne niezawodne 4) Zupełne 

obezwonieuie. 5) Napełnianie proste i szybkie. 6) Dają wyboiuy bezwonny 
nawóz. 7) Tsńsze od wszystkich innych systemów. 8) Wszędzie się dadzą 
zastosować. 9) Bez kosztów się oadzą przenosić. 10) Nie wymagają ani wo­
dociągów ani kanalizacyi. 11) Dla chorych najpraktyczniejsze jako klozety 

pokojowe. 12) W ilgoci nie wytwarzają.
Onniki  i prospekta na iądanio wysyła się fianko.

Reprezentant fabryki FRANCISZEK ZAGORSKI 
Lwów, ulica Pańska, 17, telefon rir. 290.

y utrz-mują we Lwowie pp. FRANCISZEK ZAGÓRSKI, FR. RYCHNOWSKI, BOLESŁAW 
NTONI IIALSKI, w Tarnopolu FBANTZ i LANG. £524CYBULSKI, ANTONI

U g r  Na sezon zimowy. 
a  g r a *  z  3 r  n .  i  p i a c o w n i a

f f U T J E  j a
„pod Bokirei n“

Bronisława i Stanisława Wrońskich
Ł . 5.we Lwowie, ulica Teatralna

dom '.kapitulny około kościoła Katedralnego 
polecają wszelkie gatunki fu te rW skie h  i damskich podług najświeższych fasonów, tak taiastowa 
jak też podróżne, [łaszczę astrachanowe pokryte rozmaitemi futrami w wielkim wyborze, serdaki 
dąmskie i dziecinne, kaftaniki, rotondy, kurtki do gospodarstwa i polowania, kurtki dla panów 
urzędników kolejowych, kołnierze i zarękawki damskie fasonu najnowszego w najrozmaitszych 
gatunkach, czapeczki damskie w jak najrozmaitszych fasonach, czapki męskie od najtańszych do 
najdroższych, kołpaki futrzane, zarękawki męskie do polowania, dywany futrzane do ssni, dywa­
niki futrzane przed łóżka, wierzchy gotowe do futer damskich, wełuiauo i jedwabne w fasonach 
najnowszych, wierzchy męskie miastowe i podróżne. Znaczny zapas materyj wełnianych i jedwa­
bnych francuskich na wierzchy do futer tak damskich jak męskich, skóry na futra we wszystkich

gatunkach w największym wyborze.
Wszelkie zamówienia tak miejscowe jak i z prowincyi uskuteczniamy z największą staran­

nością i pospiechem, a zarazem gwarantujemy za prawdziwość, trwałość i dobroć towaru jak i wy­
kończenia. Ceny futer tak gotowych jak i skór, mamy jak najniższe, gdyż w wielkiej bardzo 
ilości zakupiliśmy osobiście, a towar nasz jak najlepszy, świeży i niezlt-żały.

Dostawca futer dla P. T. urzędników kolei państwowych.
Cenniki na żąd an ie  franko.

J A N  1 H N A T O  W I C Z
poLca

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami honorowymi,

MAGN0L1NA dr ivar/. oprm czona, szorstka, nierówna i zgrubiała, pod szczegójnem
laiem Magnoliuy odzyskuje mł dzieńczy wyraz i piękność, 

wouość nora i policzków bezpowrotnie ustęp-ije. — Flakon ł zł. 50 e t . __
Czer-

0RIENTAL1NA (pudr płynny) nadaje twarzy piękną i prz jemną białość, odświeża 
i konserwuje. Cena 1 zł., gąb*czka 10 ct__________________________

KREM roślinny. B iałe i piękne r ę c e ! !  otrzymuje się po kilkurazowem 
uit: kromem roślinnym. — Słoik 80 ct.______

GRYSIK toaletowy do mycia rąk Pudełko 2
dla wydelikatnieni* 

et.
grubego naskórka.

PROSZEK do czyszczenia paznogei, n̂iTfpięknegfpS/kuMLaŝ
kutki prawdziwie z a d z iw ia ją ce , wygładza naskórek f  

przez co płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, 
usuwa phmy wątrobiaue, źółtośó twarzy i ostudy, skórze na łaje prześlicznego kolorytu i świeżości. 
Cena 1 zł. 50 et. _____

WODA LILIOWA. 2 Ł

WODA POZIOMKOWA do mycia twarzy, która, jak wiadomo za­
wiera wiele wapna, przez co skóra staje się szorstką, grubą i traci przejrzystość. — F laszk i
zawierajaca “/* litra 25 ct.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica Kopernika L. 3 i ulica Haliek* 
róg Wałowej L. 25, w KRAKOW IE Sukiennice L. 20, w CZERNIOWCACH Rynek L  2, orr'-s 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i ~ 1 , 6360

% Irakarai WL LesiAskieg® pi. Oa^Aisckieero L. li iom W«rsera (7. sztła*. Władysław i  Waber.)

'BJłOlOTrnTCT -w -O łm ia r z


